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Z przemówienia Edwarda Gierka 

na VII Zjeździe PZPR: Partia nasza służy narodowi
jego dobro - to nasz najwyższy cel
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(P) W poniedziałek, o godz. 8.30, rozpoczy­
na się w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
1 Nauki w Warszawie II Krajowa Konferen­
cja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

II Krajowa Konferencja PZPR została 
zwołana przez Komitet Centralny zgodnie ze 
Statutem PZPR oraz uchwalą VII Zjazdu. 
Konferencja, w oparciu o dotychczasowe re­
zultaty i doświadczenia realizacji uchwal VII 
Zjazdu PZPR, określi warunki i zadania ich 
pełnego wykonania w okresie do ѴПІ Zjazdu.

Na porządku dziennym dwudniowych ob­
rad znajdują się:
• referat Biura Politycznego КС „O kon­

sekwentną realizację programu podnoszenia 
jakości pracy 1 warunków życia, 
umocnienie przewodniej roli partii 
bienie moralno-politycznej jedności 
który wygłosi I sekretarz Komitetu 
nego PZPR Edward Gierek;

ф dyskujja;
0 przyjęcie rezolucji.
W II Krajowej Konferencji PZPR uczest­

niczą członkowie i zastępcy członków КС 
oraz członkowie CKR, a także delegaci wy­
brani na plenarnych posiedzeniach komitetów 
wojewódzkich. Wśród delegatów reprezentu­
jących ponad 2,7-mln. rzeszę członków i kan­
dydatów PZPR — robotnicy i chłopi, działa­
cze społeczno-gospodarczy, przedstawiciele In­
teligencji technicznej, twórcy nauki i kultury, 
członkowie partii w żołnierskich mundurach, 
reprezentanci młodego pokolenia. Przybyli lu­
dzie ze wszystkich regionów Polski, ci, któ-

o dalsze 
І pogłę- 
narodu”, 
Centra»-

rzy urzeczywistniają strategię społeczno-gos­
podarczą wypracowaną na VI І rozwiniętą na 
VII Zjeździe naszej partii. Partyjny program 
przyspieszonego rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju, zespalając wzrost potencjału 
ekonomicznego z aktywną polityką socjalną, 
cieszy się poparciem całego narodu i jest z 
zaangażowaniem wcielany 
wszystkich Polaków.

II Krajową Konferencję 
ły staranne przygotowania, 
szył wzrost aktywności produkcyjnej І spo­
łecznej ludzi pracy.

Podczas konferencji, która obradować bę­
dzie na sesji plenarnej, dokonana zostanie 
wszechstronna, wnikliwa analiza dotychcza­
sowych dokonań społeczno-gospodarczych 
oraz sformułowane zostaną zadania na ostat­
nie lata obecnego dziesięciolecia.

Delegaci na II Krajową Konferencję PZPR 
otrzymali sprawozdania z prac pięciu par- 
tyjno-rządowycb zespołów problemowych po­
wołanych, zgadnie z uchwałą Komitetu Cen­
tralnego, dla opracowania kompleksowych 
analiz dotyczących szczególnie ważnych 
kwestii społeczno-gospodarczych. Pracami 
tych zespołów kierowali członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu КС PZPR, a w 
ich skład powołano czołowych działaczy po­
litycznych, społecznych i gospodarczych, spe­
cjalistów różnych dziedzin. W pracach zespo­
łów uczestniczył terenowy aktyw partyjny, 
związków zawodowych, przedstawiciele zakła­
dów pracy, organizacji społecznych. Do 
współpracy przyciągnięto wielu wybitnych 
ekspertów: organizowano problemowe dys­
kusje i konsultacje społeczne. (PAP)

PZPR poprzedzi 
którym towarzy

w życie przez

„Życie” rozmawia z delegatami na Konferencję
(P) Ze wszystkich stron Polski, ze wszystkich województw 

przybywały w niedzielę do Warszawy delegacje i zaproszeni 
goście na II Krajową Konferencję PZPR. Przyjeżdżali pocią­
gami, przybranymi napisami mówiącymi skąd jadą. Powitała 
leh stolica serdecznie i gościnnie.

Pierwsi - z Krosna
Jako pierwsi, już o godz. 7.18 

przyjechali reprezentanci orga­
nizacji partyjnej województwa 
krośnieńskiego: 23 delegatów i 5 
osób zaproszonych. Przewodni­
czy im I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Kroś­
nie Kazimierz Balawajder.

Na II Krajowej Konferencji 
Partyjnej swych przedstawicieli 
będą miały wszystkie środowi­
ska i grupy zawodowe kroś­
nieńskiego — województwa z 
południowo-wschodniego rogu 
Polski. Krośnieńskie Huty Szkła 
-— to Jeden z największych za­
kładów przemysłowych «regionu. 
Na Konferencji załogę reprezen­
tować będą: hutnik, członek КС 
PZPR Edward Biegański i dy­
rektor naczelny Hut Jerzy Dąb­
rowski. Wśród delegatów spo­
tykamy także operatora maszyn 
z Zarządu Budownictwa Leśne­
go w Ustrzykach Michała Chu­
dego — wszak gospodarka leśna 
zajmuje poczesne miejsce w I

{ (A) Dziś rozpoczynają się w
Warszawce obrady И Krajowej 
Konferencji Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Będzie 
te wydarzenie o doniosłym Zna­
czeniu dla partii i całego kraju. 
Konferencja sprecyzuje bowiem 
zadania, zapewniające w obec­
nych warunkach pełną realiza­
cję wytycznych VU Zjazdu.

Wytknięte przez VI Zjazd 1 
rozwinięte na VII Zjeździe ge­
neralne cele strategiczne są kon­
sekwentnie realizowane w ciągu 
całej dekr.dy — konsekwentnie 
rozbudowujemy nasz kraj, zwię­
kszamy jego siłę, aby zapewnić 
jak najlepsze warunki życia je- 
go mieszkańcom. W toku reali­

zacji tych zadań zmieniają się 
jednak warunki zewnętrzne 1 
wewnętrzne. Niektóre zmiany — 
np. szybszy niż pierwotnie za­
kładaliśmy rozwój produkcji 
przemysłowej — pomagają w u- 
rzeczywistnianiu naszych zamie­
rzeń. Inne — np. nieurodzaj w 
rolnictwie w kolejnych latach lub 
komplikacje w handlu zagrani­
cznym — stanowią czynnik u- 
trudniający. Krajowa Konferen­
cja Partyjna — zwołana na pół­
metku między zjazdami — ■- 
względni te procesy i zaleci ta­
kie przestawienie sił i jrodków, 
aby zagwarantować przed ѴПІ 
Zjazdem wykonanie zadań, wy­
tyczonych przez poprzedni zjazd.

W okresie od VII Zjazdu do­
konaliśmy dalszego znacznego 

Krośnieńskiem. Ale aą także re­
prezentanci bieszczadzkiego re­
zerwatu. Jest także poseł tej 
ziemi na Sejm, robotnik z sa­
nockiego „Autosaąu” — Włady­
sław Żołnierczyk.

Goście z Krosna wykorzystali 
niedzielne popołudnie na zwie­
dzenie stolicy Polski — niektó­
rzy z nich widzieli ją bardzo 
dawno, daleko inną od teraźniej­
szej.

Powitanie 
zielonogórzan

Punktualni*  o godz. 17.11 wje­
chał w niedzielę na Dworzec 
Gdański pociąg, wiozący grupę 
delegatów i gości z wojewódz­
twa zielonogórskiego. Przez me­
gafony — powitanie i życzenia 
owocnych obrad. Na peronie 
wśród- oczekujących grupa stu­
dentów WSNS, pochodzących z 
Zielonej Góry. Dalegaci wysia­
dają z wagonu, każdy z czer­
woną kokardką w klapie, otrzy­
mują kwiaty. Wśród 35 delega-

postępu. Osiągnęliśmy wiele w 
unowocześnianiu naszej gospo­
darki, w rozbudowie przemysłu, 
wzrosły znacznie dochody ludno­
ści, zostało w dużym stopniu 
rozwiązanych wiele problemów 
socjalnych.

Dzięki temu, eo już stworzy­
liśmy wspólnym wielkim tru­
dem, mamy dość sił, by iść na­
dal wytyczonym torem, nadal 
rozwijać, unowocześniać nasz 
kraj, podnosić jakość życia w 
Polsce, pokonując trudności po­
przez odpowiedni manewr, prze­
grupowanie sił.

Na plenarnych posiedzeniach 
komitetów wojewódzkich partii, 
w czasie których wybrano dele­
gatów na Konferencję, dokona­
no gruntownej analizy obecnej 
sytuacji 1 wskazano, jakie naj­
ważniejsze cele i jakimi meto­
dami są do zrealizowania, jak 
można i należy wykorzystać 
miejscowe rezerwy, regionalne 
inicjatywy dla dalszego postępu.

Te wnioski, doświadczenia wy­
niesione z całego kraju, będą 
zaprezentowane i zsumują się 
na Konferencji. •

Cale społeczeństwo polskie z 
wielką uwagą będzie śledzić 
przebieg II Krajowej Konferen­
cji PZPR. W przeświadczeniu, 
że przyniesie ona bogaty doro­
bek, który będzie stanowił siłę 
napędową dalszego postępu. 

/

tów jest I sekretarz KW PZPR 
w Zielonej Górze — Mieczysław 
Hebda.

Jeszcze na dworcu rozmawia­
my z delegatami. Anna Nowa­
kowska z ZTD „Dekora”: — 
„Produkujemy w naszym zakła­
dzie, którego gros załogi stano­
wią kobiety — tkaniny dekora­
cyjne i\obiciowe. Mogę się po­
chwalić, że w ostatnim okresie 
wprowadziliśmy kilka nowych 
technologii — produkujemy np. 
dzianiny obiciowe. Plan ubieg­
łoroczny wykonaliśmy przed 
terminem, a zadania eksporto­
we udało nam się w ub. roku 
zwiększyć dwukrotnie. Chciała- 
bym zabrać głos na Konferen­
cji, poruszając sprawy związa­
ne z modernizacją przemysłu 
lekkiego w naszym wojewódz­
twie. Wiele już w tej dziedzinie 
zmieniło się w ostatnich latach 
na lepsze, wiele mamy jednak 
jeszcze do zrobienia”.

Jan Karaszczak reprezentują­
cy zakłady „Mera-Lumel” był 
delegatem na VII Zjeździe par­
tii. Teraz będzie uczestniczył w 
obradach II Krajowej Konfe­
rencji. Jego zakład produkuje 
m. in. aparaturę pomiarową. 
Załoga może się poszczycić do­
brymi wvnikami. W paździer­
niku wykonano już plan w 
dziedzinie eksportu, mimo trud­
ności także całość rocznych za­
dań zrealizowano przed termi­
nem.

W kolejarskim mundurze — 
Kazimierz Darmochwał. „Jak 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

*

koszykówce męż-

Świata 
Pfron- 
Anne- 
gigantWładysław Stecyk,

Deyna, 10. Jadwi-

(P) Pociąg z Lodzi przywiózł delegatów wojewódzkiej organizacji .partyjnej tego regionu na 
II Krajową Konferencją PZPR. Głosił o tym парія umieszczony na elektrowozie.

Fot. Ryszard Przedworskl

(P) • stycznia • godz. 8.25 
Polskie Radio w programach 
I, II. III i IV oraz Telewizja 
Polska w programie I prze­
prowadzą transmisję z obrad 
II Krajowej Konferencji 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. (PAP)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW — dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, temp. max. ok. 2 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 9 dniem 

1978 r. Do końca roku — 356 
dni, w tym 298 dni roboczych.

Ф Słońce wzeszło o godz. 7,42, 
a zajdzie o godz. 15.44.
• Imieniny obchodzą: Marce­

lina i Ma/rcjanna.

„Salut-6” miesiąc na orbicie okofoziemskiej
Doniosłe eksperymenty biologiczne na pokładzie stacji

MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Skończył się czwarty tydzień lotu kosmonautów Jurija 
Romanienki i Gieorgija Greczki na pokładzie orbitalnej stacji 
naukowej „Salut-6”.

Komentując dotychczasowe 
wyniki pracy załogi stacji kie­
rownik lotu Aleksiej Jelisie- 
jew, oświadczył dziennika­
rzom, iż przede wszystkim na 
uwagę zasługuje wyjątkowo 
dobre przygotowanie do pracy 
załogi kosmicznej, jej zaanga­
żowanie, twórczy stosunek do 
przeprowadzanych ekspery­
mentów oraz wielka doskona­
łość systemów kierujących 
pracą stacji; Wśród najważ­
niejszych technicznych osiąg­
nięć lotu wymienił on włącze­
nie do stałej pracy systemu 
autonomicznej nawigacji „Del­
ta", który uwolnił kosmonau-

6,4 tys. litrów krwi
od społeczeństwa dla CZD

(P) Rozpoczął się kolejny 6 
rok działalności banku krwi 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Ta szlachetna działalność — 
zapoczątkowana z inicjatywy 
środowiska Synów Pułku War­
szawskiego Okręgu ZBoWiD 
oraz klubów honorowych daw­
ców krwi przy kilku warszaw­
skich zakładach pracy — umoż­
liwiła zebranie już na cele le­
cznictwa pediatrycznego ok. 6,4 
tys. litrów tego najcenniejszego 
leku. (PAP) 

tów od wielu pracochłonnych 
czynności.

Do 7 stycznia stacja „Salut-6” 
dokonała około 450 obrotów wo­
kół Ziemi. 88 minut załoga spę­
dziła w otwartej przestrzeni ko­
smicznej. Od dwóch tygodni sta­
cja pracuje wyłącznie na auto­
matycznym systemie orientacji i 
kierowania ruchem.

Na program przyszłych ekspe­
dycji kosmicznych — stwierdził 
A. Jelisiejew — bezwarunkowo 
wpłynie fakt, iż podczas obec­
nego lotu wypróbowywana jest 
stacja orbitalna z dwoma węzła­
mi stykowymi.

Bardzo ważną część naukowe­
go programu lotu „Saluta-6” sta­
nowią eksperymenty biologiczne.

Biolodzy zawsze mają wiele 
pytań pod adresem kosmonau­
tów. Inspirowane są one prze­
de wszystkim właściwościami 
rozwoju żywych organizmów w 
warunkach lotu kosmicznego — 
stanu nieważkości, zwiększonej 
radiacji, przeciążeń podczas star­
tu, częstych zmian „dnia i no­
cy” na orbicie.

Uzewnętrznianie się podobnych 
zjawisk naukowcy badają na 
podstawie obserwacji najprost­
szych przedstawicieli świata bio­
logicznego — owadów, różnego 
rodzaju roślin, nasion, bakterii. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

(A) W sobotę rozstrzygnięty 
został 41 plebiscyt ..Przeglądu 
Sportowego” na najlepszego 
sportowca roku. Sportowcem 
roku 1977 został złoty medali­
sta olimpiady w Montrealu i 
mistrzośtw świata w pięcioboju 
nowoczesnym w San Antonio, 
Janusz Gerard Pyciak-Peciak. 
Drugie miejsce przypadło Ire­
nie Szewińskiej, a trzecie Wła­
dysławowi Kozakiewiczowi. 
Kolejne miejsca w „dziesiątce” 
najlepszych zajęli: 4. Henryk 
Srednicki, 5. Grzegorz Lato, 6. 
Wojciech Fibak, 7. Ryszard 
Podlas, 8. 
9. Kazimierz 
ga Wilejto.

Turniej w
czyzn, zorganizowany z okazji 
33 rocznicy wyzwolenia War­
szawy, wygrała reprezentacja 
Moskwy, która w decydującym 
meczu pokonała pierwszą dru­
żynę stolicy 98:84 (51:50). Spot-

List 
prezydenta Cartera 
do Edwarda Gierka

(P) I sekretarz КС PZPR Ed­
ward Gierek otrzymał list od 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Jimmy Cartera.

W liście tym prezydent Car­
ter ponownie dziękuje za oka­
zane mu przyjęcie w Polsce i 
wyraża przekonanie, że nawią­
zane w toku wizyty osobiste 
stosunki z I sekretarzem КС 
PZPR staną się „czynnikiem u- 
macniającym tradycyjne związ­
ki między narodem polskim i 
narodem «amerykańskim oraz 
wspierającym sprawę pokoju 
między narodami’’. (PAP)

Cesarz Iranu
przybywa do Egiptu

PARYŻ (PAP). W Teheranie 
podano oficjalnie do wiadomoś­
ci, że cesarz Iranu uda się w 
poniedziałek do Egiptu na spot­
kanie z prezydentem Sadatem.

AFP, powołując się na wia­
domości z dobrze poinformowa­
nych arabskich kół dyploma­
tycznych, pisze, że Reza Pah- 
lawi weźmie udział w spotka­
niu na najwyższym szczeblu, 
którego uczestnikami będą 
nież prezydent Sadat i 
Jordanii Husajn.

W drodze powrotnej do 
ju cesarz Iranu ma się zatrzy­
mać w Rijadzie, gdzie spotka 
się z królem Arabii Saudyj­
skiej Chalidem. (P) 

rów- 
król

kra-

kanie stało na niezłym pozio­
mie i było bardzo emocjonu­
jące. Polacy dopiero w ostat­
nich minutach osłabli i wtedy 
goście zyskali nieznaczną prze­
wagę.

★
W meczu o Puchar Europy 

polscy tenisiści pokonali w 
Helsinkach Finlandię 2:1.

★
W kolejnych konkurencjach 

narciarskiego Pucharu 
bieg zjazdowy kobiet w 
ten wygrała Austriaczka 
marie Moser, zaś slalom 
mężczyzn w Zwiesel zakończył 
się zwycięstwem Szweda Inge- 
mara Stenmarka. Moser i Sten- 
mark prowadzą też w klasyfi­
kacji łącznej.

Dziś 8 stron
- _____ _____________________________________ j
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PAP DONOSI

W przededniu II Krajowej Konferencji PZPR

Wypoczynek: przyjemny i pożyteczny

(A) Wzmożoną aktywnością społeczną i produkcyjną witają 
ludzie pracy II Krajową Konferencję PZPR.

W SKRÓCIE
„Aktor i czas” poświęcone dzia­
łalności aktorskiej Zbigniewa Cy­
bulskiego, którego 11 rocznic* 
tragicznej śmierci przypadła 8 bm. 
Organizator seminarium studencki 
DKF „Bariera” UMCS w ciągu 
trzech dni imprezy zaprezentował 
publiczności 12 najgłośniejszych 
filmów z udziałem tego aktora. 
Prezentacji filmów towarzyszyły 
również dyskusje, konkursy oraz 
spotkania publiczności z krytyka­
mi filmowymi.
• W pierwszej w kraju, a jed­

nej z nielicznych w Europie wy. 
twórni bieli tytanowej, zbudewa- - 
nej przy zakładach chemicznych 
w Policach w woj. szczecińskim 
nakładem ok. trzech mid. zł., 
trwają przygotowania do produk­
cji uszlachetnionej odmiany tego 
wyrobu, tzw. rutylu. Będzie on 
wykorzystywany w przemyśle mo. 
toryzacyjnym, farb i lakierów, ce­
ramicznym, szklarskim, włókien­
niczym, papierniczym itp. Produk­
cja tego cennego artykułu ruszy w 
połowie przyszłego tygodnia.

Wytwarzana w Policach pierw­
sza polska biel tytanowa zyskała 
bardzo dobrą opinię u odbiorców. 
Nie ustępuje ona w niczym podo­
bnemu pigmentowi sprowadzane­
mu dotychczas z zagranicy.
• Załogi „Fabryk domów” pod­

ległych Zjednoczeniu Budowlano- 
Montażowemu Przemysłu Węglo­
wego w Katowicach zameldowały o 
wyprodukowaniu elementów 50-ty- 
sięćznego mieszkania. Resort gór­
nictwa dysponuje obecnie pięcio­
ma fabrykami domów, które sta­
nowią poważną bazę sprzyjającą 
zaspokajaniu potrzeb mieszkanio­
wych górniczych załóg.

Budowa kopalni miedzi. Sprawnie przebiega budowa ko- 
lejnej, czwartej już w zagłębiu miedziowym kopalni — „Sie­
roszewice”. Pierwszy urobek rudy miedzi spodziewany jest na 
koniec roku 1980. Po zakończeniu pierwszego etapu budowy 
„Sieroszowice” dostarczać będą w ciągu roku 5,5 min ton rudy. 
Na zdjęciu: Przy montażu obrzeża na bębnie maszyny wyciągo­
wej pracują Marian Rosolowski i Stefan Kurkielewicz.

rot. CAF — Hawałej

Życie” rozmawia z delegatami na KonferencjęIV 
(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. 1) 
łatwo się domyśleć — jestem 
pracownikiem (starszy rzemie- 
ślnik-specjalista) PKP a ściślej 
— węzła w Zbąszynku. Nasza 
załoga sprawuje się chyba nie 
najgorzej, skoro w ub. roku 
za dotychczasowe osiągnięcia 
jednostka nasza odznaczona zo­
stała Sztandarem Pracy II kla­
sy.

W grupie delegatów zielono­
górskiego nie zabrakło oczywiś­
cie młodzieży. Wśród nich Zyg­
munt Stabrowski, przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej 
FSZMP, Stanisław Leśnik — 
młody rolnik indywidualny ze 
wsi Karna, gmina Siedlec, czło­
nek Zarządu Głównego ZSMP, 
Henryk Zieliński, wiceprzewod­
niczący miejsko-gminnego ZSMP 
w Kożuchowie. Delegaci chętnie 
mówią o inicjatywach swoich 
młodych kolegów z wojewódz­
twa, jakie wspólnie podejmowa­
li przed II Konferencją. Doty-

I

Pożegnanie delegatów 
woj. radomskiego 
na II Krajową 
Konferencję PZPR

Informacja własna
(R) Wiązankami kwiatów, 

oklaskami i chóralnym ,^to lat” 
pożegnano 8 bm. delegację woj. 
radomskiego wyjeżdżającą na II 
Krajową Konferencję Partyjną 
do Warszawy. W skład kilku­
dziesięcioosobowej grupy wcho­
dzi 28 delegatów, członkowie КС 
PZPR na czele z I sekretarzem 
KW PZPR w Radomiu — Ja­
nuszem Prokopiakiem oraz go­
ście Konferencji z wojewodą ra­
domskim — Romanem Maćkow­
skim.

W trakcie pożegnania przed­
stawiciele Federacji Socjalis- . 
tycznych Związków Młodzieży 
Polskiej złożyli na ręce pierw­
szego sekretarza KW partii w 
Radomiu — J. Prokopiaka mel­
dunek o dorobku organizacji 
młodzieżowych w okresie <xl 
VII Zjazdu PZPR do II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej. Z treści meldunku wynika, 
że w tym czasie w szeregi 
PZPR wstąpiło 2900 dziewcząt i 
chłopców, a 1.5 tys. wręczono 
indeksy „PZPR — moim ce­
lem”.

W czynie produkcyjnym mło­
dzież wykonała wyroby warto­
ści prawie 200 min zł, w czynie 
społecznym pracowało 163’ tys. 
młodych. Dla uczczenia II Kon­
ferencji młodzież woj. radom­
skiego podjęła zobowiązania 
produkcyjne o wartości prawie 
13,4 min zł. a młodzi rolnicy 
zadeklarowali m. in., że zwięk­
szą hodowlę o 196 sztuk trzody 
chlewnej i 52 sztuki bydła.

Z okazji konferencji zobowią­
zania o dodatkowej produkcji 
wyrobów na potrzeby rynku 
krajowego i eksportu podjęły 
załogi wielu zakładów pracy. 
Równocześnie zadeklarowano 
wiele czynów społecznych na 
rzecz macierzystych zakładów 
pracy oraz środowiska i jedno­
cześnie zobowiązano się do bar­
dziej efektywnego gospodarowa­
nia. TMZ

Spłonęło schronisko 
na Lubaniu

(P) W nocy z soboty na nie­
dzielę 8 stycznia spłonęło drew­
niane schronisko górskie na Lu­
baniu — pomiędzy Czorsztynem 
i Krościenkiem. Stanowiło ono 
własność zespołu obiektów tu­
rystycznych . w Nowym Targu» 

Pożar nie*  spowodował ofiar' 
w ludziach. Jego przyczyny ba­
da specjalna komisja. (PAP). 

czyły one zarówno gospodarki 
żywnościowej jak i produkcji 
przemysłowej. Podjęto m. in. 
antyimportową produkcję pasz. 
Młodzież z zielonogórskiego „Za- 
stalu” dostarczyła 800 klatek dl*  
tuczu trzody chlewnej.

Delegaci i goście z Zielonej 
Góry mieszkają w hotelu „Me­
tropol”. Po przyjeździe z dwor­
ca powitała ich tam delegacja 
Komitetu Dzielnicowego Moko­
tów, z I sekretarzem KD PZPR 
Jerzym Zieleniewskim.

Wiele kobiet 
w delegacji łódzkiej

Jednym z licznych pocią­
gów kursujących na trasie 
Warszawa—Łódf przyjechała do 
stolicy w godzinach popołud­
niowych delegacja województwa 
łódzkiego. 96-osobowej repre­
zentacji łódzkiej organizacji 
partyjnej przewodniczy I sekre­
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR 
Bolesław Koperski.

W delegacji spotykamy wiele 
kobiet — nic dziwnego, przyje­
chały one do stolicy z zagłębia 
włókienniczego. Uczestniczyć 
będą w II Krajowej Konfe­
rencji w imieniu swych współ­
pracownic z zakładów włókien­
niczych, odzieżowych, spółdziel­
ni krawieckich itp. Jest wśród 
nich także pońezoszarka z 
„Feniksa”, członek КС PZPR 
Urszula Płażewską. Rozmawia­
my przez chwilę także z I se­
kretarzem Komitetu Miejskiego 
PZPR w Pabianicach — Zbig­
niewem Mencwalem.

Pabianicka organizacja par­
tyjną wypracowała w okresie 
od ѴП Zjazdu wiele takich form 
pracy wśród mieszkańców mia­
sta, znanego z tradycji robotni­
czych, które lepiej służą reali­
zacji polityki społeczno-gospo­
darczej. Chodzi dziś • o lepsze 
wykorzystanie mocy produk­
cyjnych pabianickiego przemy­
słu w produkcji na rynek, o 
stałą dbałość o wysoki poziom 
jakości wyrobów. Na półmetku 
między Zjazdami członkowie 
PZPR w Pabianicach mają wie­
le osiągnięć i zdaja sobie spra­
wę z ważnych zadań, których 
wykonanie służyć ma najpeł­
niejszemu stosowaniu zasady: 
lepszą pracą można poprawić 
warunki życia.

W momencie oddawania ni­
niejszego wydania do druku 
dalsze delegacje przybywały 
na warszawskie dworce.

Л

(P) W licznych miejscowościach i rejonach turystycznych naszego kraju wypoczywa wiele 
osób. Międzygórze malowniczo położone u podnóża Snieżnika (woj. wałbrzyskie) gości urlopo­
wiczów z całego kraju. rot. саг — Hawaiej

Wzmożona aktywność społeczna i produkcyjna załóg 
♦ Wręczenie legitymacji partyjnych ♦ Dodatkowe 

wyroby dla kraju i na eksport

Z wielu kopalń, hut i fab­
ryk nadchodzą meldunki o 
realizacji dodatkowych zadań, 
o poprawie jakości produkcji, 
o wzroście wydajności pracy, 
oszczędności surowców, pa­
liw i energii.

8 bm., 150 członków organiza­
cji młodzieżowych województ­
wa gdańskiego oraz 100 z woje­
wództwa włocławskiego — 
otrzymało legitymacje PZPR. W 
Lublinie wręczono legitymacje 
kandydackie PZPR 100 człon­
kom ZSMP.

W przeddzień rozpoczęcia ob­
rad II Krajowej Konferencji 
górnicy kopalni „Generał Za­
wadzki,, zameldowali o prze­
kroczeniu zobowiązań podję­
tych z tej okazji. Brygady wy­
dobywcze oddziału Gla, kiero­
wane przez górnika przodowego 
Stanisława Zawadzkiego, osią­
gnęły dobowe wydobycie 3128 
ton węgla ze ściany zawałowej. 
Oznacza to przekroczenie zobo­
wiązań o ponad 600 t w ciągu 
doby i osiągnięcie dużego postę­
pu wydobywczego w ścianie —
130,5 metra w ciągu miesiąca.

Górnicy z oddziału IV pod 
kierunkiem górnika przodowe­
go Jana Jelenia, osiągnęli do­
bowe wydobycie ze śoiany pod­
sadzkowej — 2178 t węgLa, prze­
kraczając tym samym swoje 
wstępne zamierzenia o 178 t 
urobku.

Ponad 100 t wyrobów wyko­
nała w ciągu soboty i niedzieli 
załoga największej w kraju fa*  
bryki barwników „Boruta” w 
Zgierzu. Nastąpiła intensyfika­
cja produkcji deficytowych ro­
dzajów barwników.

W przeddzień konferencji lu­
belscy budowlani zameldowali 
o gotowości do rozruchu tech­
nologicznego nowej fabryki do­
mów w Lublinie. Inwestycja ta 
jest ważna dla dalszego rozwo­
ju budownictwa mieszkaniowe­
go w tym mieście. Nowa fab­
ryka lubelskiego przedsiębiorst­
wa budownictwa miejskiego ■ 
jest jednym z siedmiu najnowo­
cześniejszych tego typu urzą­
dzeń w kraju. Po dojściu do 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
wtywarzać ona będzie 12 tys. 
izb rocznie.

Ambitne zadanie zwiększenia 
wydajności Drący w br. o 2,7 
proc, postawiła przed sobą zało­
ga Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni. Do : realizacji te- ’ 
go zamierzenia przystąpiono e- 
nergicznie od pierwszych dni 
nowego roku. Dzięki skróceniu 
cyklu budowy statków załoga 
dąży do zwiększenia konkuren­
cyjności wyrobów stoczni. Nie­
dawno w suchym doku rozpo­
częto budowę 116-tysięcznika 
typu „Obo”, największego stat­
ku polskich stoczni i aczkol­
wiek jest to jednostka prototy- ' 
powa, zbudowana zostanie w 
przyspieszonym tempie. Stocz­
niowcy zamierzają to osiągnąć 
głównie poprzez szersze zespo­
lenie prac kadłubowych i wy­
posażeniowych.

Dobrze wystartowały do wy­
konania tegorocznych zwiększo­
nych planów produkcyjnych 
m.in. załogi kopalń i hut w wo­
jewództwach katowickim i czę­
stochowskim. załogi rzeszow­
skiej WSK, wrocławskiego „Po- 
lifarbu”. Pierwsze urządzenia

Nowe zajazdy
(A) W decydującą fazę we­

szły prace na budowie 8 zajaz­
dów wznoszonych w najpięk­
niejszych rejonach woj. pil­
skiego. Wszystkie osiągnęły już 
tzw. stany surowe i zostały 
przykryte dachem oraz częścio­
wo oszklone. Obecnie ekipy bu­
dowlane przystępują do prac 
wykończeniowych.
Obiekty zlokalizowano 
głównych szlakach turystycz­
nych regionu: w Podgajach, 
Szwecji, Mirosławcu, Tucznie, 

, Iłowcu i Dobrzycy oraz w Zło­
towie i Wyrzysku. Pierwszych 
gości przyjmą nowe zajazdy w 
tegorocznym sezonie turystycz­
nym. (PAP) 

przy

tegorocznej produkcji Warsza­
wskiej Fabryki Pomp dostar­
czono do huty „Katowice” i e- 
lektrowni „Rybnik”. Wysoki 
rytm pracy cechuje 65 przed­
siębiorstw woj. poznańskiego, 
wytwarzających artykuły spo­
żywcze i artykuły codziennego 
użytku. Przedsiębiorstwa te ut­
worzyły tzw. bank producen­
tów rynkowych. »

Wysokie tempo produkcji ob­
serwuje się m-іл. w zakładach 
mechanicznych „Ursus”, zakła­
dach jm. Nowotki w Warszawie, 
w zakładach chemicznych -w 
Policach-

Każdej doby wytwarza się w 
Policach 3,5 tys. t kwasu siar­
kowego oraz 3 tys. t nawozów 
dwu i trzyskładnikowych.

W niedzielę przekazano do 
eksploatacji nieć zawiesinowy 
w hucie miedzi „Głogów II”, 
stanowiący „serce” nowego za­
kładu. Dzięki hucie „Głogów П” 
krajowa produkcja miedzi elek­
trolitycznej zwiększy się w br. 
z niespełna 300 tys. t do 430 
tys. t.

Pełne wykonanie ubiegłorocz­
nych zadań stworzyło Domyśl­
ny start załodze kombinatu u- 
rządzeń mechanicznych „Bu- 
mar-Łabędy” w Gliwicach. Sta­
wia się tu przede wszystkim na 
zwiększenie produkcji eksporto­
wej. Kombinat ten przeszło 70 
proc, swych yryrobów sprzedaje 
za granicę, a są to wysokiej 
klasy — często produkowane w 
kooperacji z firmami zagranicz­
nymi — maszyny budowlane, 
Przed II Konferencją załoga 
„Bumaru” Dostanowiła zwięk­
szyć tegoroczne zadania eks­
portowe o ok. 15 proc. W peł­
nym toku sę prace mńn. ńad 
seryjna produkcją nowego typu 
żurawia przeznaczonego dla bu­
downictwa i przeładunków cięż­
kich kontenerów w portach.

Z woj. tarnowskiego kores­
pondent PAP donosi o rozpo­
częciu realizacji przez tamtej­
sze zakłady zadań antyimporto­
wych. Jest to jedna z inicjatyw 
Dartyjno-gospodarczych tego 
województwa przed II Krajową 
Konferencją PZPR.

Z nadwyżką 69 tys. t węgla 
przystąpili do tegorocznych za­
dań górnicy kopalni „Brzesz­
cze”. W br. dostarczają oni 
każdej doby o ok. 3 tys. t urob­
ku więcej niż w ubr.

W wielu zakładach pracy za­
ciągnięto warty produkcyjne. 
Wśród górniczych wart w ko­
palni „Lenin” w Mysłowicach- 
-Wesołej prawie połowę stano­
wią ekipy młodzieżowe, które 
stanęły do pracy pod hasłem 
„Z partią w przyszłość”. Łącz­
nie dostarczono 
tej kopalni ok. 
dodatkowo.

W ramach _________ ___
wart górniczych w warsztatach

w niedzielę к
3 tys. t węgla

młodzieżowych

Odwilż 
w całym kraju 
Słońce w Tatrach

- Informacja własna
(P) Pierwszy styczniowy wee- 

kend minął niemal w całej Pol­
sce pod znakiem odwilży. Tenir 
peratura ujemna wystąpiła tylJ 
ko lokalnie na północnym 
wschodzie, oraz wysoko w gó­
rach. W centrum i na zacho­
dzie były przelotne opady de­
szczu i mżawki.

W górach panują świetne wa­
runki narciarskie. Do Zakopa­
nego — korzystając z wolnej so­
boty i niedzieli — przybyło ty­
siące turystów i narciarzy. We­
ekend udał się. Było słonecznie, 
wiatr ucichł, więc można było 
wznowić kursowanie kolejki li­
nowej na Kasprowy Wierch, a 
także wyciągów krzesełkowych.

Odwilż poprawiła sytuację na 
drogacK. Według komunikatu 
Ministerstwa Komunikacji — je­
szcze tylko 20 km dróg zamknię­
tych jest dla ruchu 
Odwilż pomogła więc 
com. (1.) 

kołowego, 
drogow-

mechanicznych kopalni „Sosno­
wiec” przeprowadzono renowa­
cję urządzeń i sprzętu górni­
czego. Dodatkowe tony węgla 
wydobywały dwie brygady ścia­
nowe w kopalni „Wawel” w 
Rudzie Śląskiej.

Do wart produkcyjnych sta­
nęło ok. 5,5 tys. hutników z 
212 brygad pracy socjalistycz­
nej w hucie „Batory” w Cho­
rzowie. Stawiają oni sobie za 
cel doskonalenie jakości wyro­
bów i dodatkową bezawaryjną 
produkcję.

W centrum komputerowych 
systemów automatyki i pomia­
rów „Mera-Elwro" we Wrocła­
wiu załoga zobowiązała się wy­
produkować dodatkowo na ry­
nek 1000 kalkulatorów kieszon­
kowych typu EW 440 oraz 500 
kalkulatorów stołowych typu 
EW 440. We wrocławskiej fa­
bryce automatów tokarskich do 
realizacji dodatkowych zadań 
przystąpiło ok. 700 pracowni­
ków.

Szereg zakładów przemysło­
wych Wrocławia podjęło zobo­
wiązania polegające głównie na 
udzieleniu pomocy rolnictwu w 
rozwijaniu hodowli i pomocy 
w przyspieszeniu budownictwa 
mieszkaniowego. Pracownicy 
„Pafawagu”, „Dolmelu”, „El- 
wro”, „Pilmetu”, fabryki auto­
matów tokarskich i „Archime- 
desa” zobowiązali się własnymi 
siłami wykończyć ponad 450 
mieszkań. Załoga „Pafawagu” 
podjęła się wykonać m. in. eze- 
reg obiektów hodowlanych dla 
kółek rolniczych w rejonie 
Trzebnicy. (PAP)

Rozwój gospodarki 
rolnej w rejonie 
kanału Wieprz - Krzna

(P) W rejone kanału Wieprz- 
Krzna, największej w kraju in­
westycji rolniczej w latach sześć­
dziesiątych trwa budowa wielu 
pomieszczeń inwentarskich w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Także w gospodarst­
wach indywidualnych stwarza 
się warunki do tworzenia spe­
cjalistycznych gospodarstw rol­
nych. (P) ,

Zmarła
Zofia Wierchowicz ,

(P) 8 bm. zmarła Zofia Wier­
chowicz, wybitny scenograf i 
reżyser.

Po ukończeniu Warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych w 
1953 r. podjęła współpracę z 
teatrem im. Jaracza w Olszty­
nie.

W drugiej połowie lat pięć­
dziesiątych Zofia Wierchowicz 
stworzyła scenografię do se­
rii spektakli szekspirowskich 
współpracując jednocześnie przy 
ich inscenizacji. O niektórych z 
tych inscenizacji było głośno w 
kraju.

Zofia Wierchowâcx współpra­
cowała z wieloma teatrami 
dramatycznymi w całej Polsce, 
przygotowała scenografie do, po­
nad 100 spektakli. Osobnym 
nurtem jej zainteresowań był 
teatr operowy — szukała współ­
działania muzyki i plastyki 
przygotowując scenografie min. 
dla Warszawskiej Opery Kame­
ralnej i Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

Zofia Wierchowicz odeszła w 
pełni sił twórczych. (PAP)

Mniej wypadków i ofiar

0 bezpieczeństwo na drogach
Informacja własna

(A) Za nami już pierwsza 
w br. narada poświęcona bez­
pieczeństwu ruchu drogowe­
go w Okręgu Warszawskim. 
Podczas jej trwania oceniono 
efekty działalności profilak­
tycznej w minionym roku o- 
raz przedstawiano kierunki 
działań w br.

Ubiegły rok charakteryzował 
się dalszym spadkiem liczby 
wypadków drogowych na uli­
cach i szosach miast i wsi sto­
łecznego województwa war­
szawskiego, a także ostrołęckie­
go i płockiego. Mniej było rów­
nież ofiar śmiertelnych i ran­
nych. Negatywne zmiany na­
stąpiły natomiast w strukturze 
wypadków. Znacznie wzrosła 
ilość kolizji na drogach, któ­
rych przyczyną była lekkomyśl­
ność i niepotrzebna brawura 
kierowców, większa niż w la­
tach ubiegłych była liczba wy­
padków, w których poszkodo­
wane były dzieci i młodzież. 
Najczęstszą przyczyną tego sta­
nu rzeczy było nieprzestrzega­
nie zasad ruchu oraz brak 
właściwej opieki nad dziećmi 
ze strony starszych.

Tradycyjnie już Okręgowa 
Konusja Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego PZMot. w Warsza­
wie aktywnie uczestniczyła w 
j j’ ...w. Ł^ciach „Dżentelmen 
LeZ<lni 1_..$top! Dziecko na 
drodze . Przez cały okres trwa­
nia akcji organizowano dla 
uczestników prelekcje, pogadan. 
ki, projekcje filmowe, konkur­
sy*  doskonalenia jazdy,
itp. Dla młodzieży organizowa­
no szkolenie na karty rowero­
we (wydano ich blisko 18,5 

«kołach 
przeprowadzono eliminacje ..Międzynarodowego

• 8 bm. odbyło się w Lublinie 
spotkanie b. więźniów hitlerow­
skiego obozu koncentracyjnego na 
Majdanku z osobami, które w o- 
kresie okupacji udzielały pomocy 
więźniom tego obozu. W czasie 
spotkania mówiono o różnych for­
mach pomocy niesionej więźniom 
Majdanka: paczkach żywnościo­
wych i przygotowywanych goto­
wych posiłkach przywożonych na 
Majdanek, lekarstwach i sprzęcie 
medycznym. Podkreślano znacze­
nie jakie miały listy pisane do 
więźniów oraz przekazywanie im 
wiadomości spoza obozu.

Kilkudziesięciu osobom wręczo­
no specjalne listy uznania Towa­
rzystwa Opieki nad Majdankiem, w 
których wyrażono wdzięczność za 
pełną poświęcenia 1 ofiarności po­
moc dla więźniów obozu koncen­
tracyjnego na Majdanku w latach 
1942—1944.
• 8 bm. w Hucie im. Lenina 

rozpoczęła się jedna z najbardziej 
niezwykłych operacji w dziejach 
polskiego hutnictwa. Za pomocą 
eksplozji ładunków wybuchowych, 
dokonywanych we wnętrzu wiel­
kiego pieca nr 3, ekipy hutnicze­
go przedsiębiorstwa remontowego 
usuwają zastygłą po poprzedniej 
eksploatacji surówkę — tzw. wil­
ka. Metoda ta zastosowana w 
kraju po raz pierwszy, pozwoli w 
szybkim tempie odsłonić ułożony 
przed 9 laty i przeznaczony do wy­
miany — trzon, pieca, a tym sa­
mym również — skróci czas re­
montu.

W ciągu 146 dni wielki piee zo­
stanie zbudowany niemal od no­
wa. Jego pojemność wzrośnie o 
333 m sześć., co przyniesie dodat­
kowo 200 tys. t surówki rocznie.
• Spore zainteresowanie wzbu­

dziło seminarium filmowe pn.

Ferie po harcersku
Informacja własna

(P) Zuchy, harcerze i in­
struktorzy szykują się do fe­
rii zimowych, układają pro­
gramy zajęć i imprez, wyty­
czają trasy wycieczek, kom­
pletują sprzęt Żaden szczep, 
drużyna czy zastęp nie po- 
zostają bezczynrte, bez wzglę­
du bowiem na to, czy wy jadą 
na obóz, czy zostaną w swoim 
miejscu zamieszkania. Posta­
nowili dobrze wypocząć, lecz 
zgodnie z harcerską zasadą, 
chcą by wypoczynek ten był 
pożyteczny pod względem poz­
nawczym i wychowawczym.

Ferie, tak jak i letnie waka­
cje, są zatem w harcerstwie o- 
kazją do jeszcze intensywniej­
szej praey niż podczas normal­
nego toku nauki. Odbędą się 
więc m. in. 
czasowych 
sportowych, 
tystycznych, ____
światopoglądowych, 
wano wycieczki do

przeglądy dotych- 
osiągnięć klubów 
turystycznych, ar- 

kulturalnych i 
Za piano- 

zakładów , 
pracy, spotkania i dyskusje z 
przedstawicielami życia poli­
tycznego, gospodarczego, kultu­
ralnego i społecznego poszcze­
gólnych regionów. Uczniowie 
VII—VIII klas wezmą udział 
w Harcerskich Trybunach O- 
bywatelskich, które tym razem 
staną się okazją do zapoznania 
młodzieży z działalnością rad­
nych na terenie określonych 
miast i gmin. Oczywiście, har­
cerze będą też pomagali w 
przygotowaniach do wyborów 
do rad narodowych.

W programie harcerskich fe­
rii najwięcej miejsca zajmują 
jednak zajęcia na świeżym po­
wietrzu, a więc różnego rodza­
ju gry i zawody sportowe, z 
których coraz większą popular­
ność zdobywa biathlon. 28 i 29 
styoenia w Kętrzynie delegacje 
wszystkich chorągwi wezmą u- 
dział w ogólnopolskich zawo­
dach na orientację. Harcerze 
przyłączą się też do organizo­
wania gminnych, miejskich i 
wojewódzkich Igrzysk Szkol­
nych.

Rzecz jasna, wszystko co się 
będzie działo w drużynie i 
szczepie, na zimowisku i obo­
zie, zależy od samej młodzieży.

o ruchu dro- 
w nich udział 
dzieci). Przy

turnieju wiedzy 
gowym” (wzięło 
ponad 80 tys. ____ ______ _
współpracy z wieloma instytu. 
cjami prowadzono akcję „O 
bezpieczną drogę dziecka do 
szkoły”, natomiast przede 
wszystkim na wsiach propago­
wano wśród dzieci zasady akcji 
„Widzę i jestem widziany”, roz­
dając bezpłatnie ok. 8 tys. 
znaczków odblaskowych na tor­
nistry czy teczki.

Oczywiście nie sposób wymie­
nić wszystkich form działania 
OKBRD. Przypomnijmy jesz­
cze, że pomyślnie ‘rozwijało się 
w Okręgu Warszawskim spo­
łeczne ratownictwo drogowe, 
które powstało przed 3,5 laty z 
inicjatywy „Życia Warszawy”. 
Przeszkoleni członkowie patroli 
ludzi dobrej woli, których 
działa w stolicy ponad 500, in­
terweniowali w 1977 r. w 480 
wypadkach, udzielając pomocy 
poszkodowanym jeszcze przed 
przybyciem na miejsce kolizji 
pogotowia ratunkowego. Ra­
townicy wzięli również udział 
w II Ogólnopolskim Rajdzie 
Ratownika Drogowego, wygry­
wając imprezę zarówno w kla­
syfikacji indywidualnej, jak i 
zespołowej.

Podobne formy pracy na 
rzecz bezpieczeństwa ruchu 
drogowego będą kontynuowane także w br.

Podczas narady, 6 bm.. którą 
. Przewodniczący 

OKBRD Stanisław Otko, przed­
stawicielom instytucji szczegól­
nie zaangażowanych w- popula. 
ryzacji zasad ruchu drogowe, 
go i bezpieczeństwa jazdy wrę 
czono puchary i dyplomy, 
wśród wyróżnionych znalazł*  
«4 także redakcja „Życia 
Warszawy”. (Stoi)

od jej inwencji i aktywności. 
Propozycje zajęć znajdą się 
też, jak zwykle, w prasie har­
cerskiej. Oczywiście, mile wi­
dziani i oczekiwani są sojuszni­
cy, a więc wszyscy, którzy mo­
gą harcerzom służyć pomocą. 
Dotyczy to zwłaszcza instytucji 
i zakładów pracy, dysponują­
cych pomieszczeniami, w któ­
rych można by urządzić zajęcia 
i imprezy kulturalno-arty­
styczne. Np. na wsi szkolna 
świetlica lub harcówka często 
nie wystarczają dla zorganizo­
wania • zimowiska dochodzące­
go czy placówki opiekuńczo- 
-wychowawczej dla dzieci. Oby 
więc jak najwięcej wiejskich 
klubów otworzyło zimą swe 
podwoje dla zuchów i harce­
rzy, którzy przecież zapraszają 
na swoje imprezy także uczniów 
nie zrzeszonych w organizacji.

Przewiduje się, że w takiej 
właśnie nieobozowej akcji zi­
mowej, głównie na wsi I w 
małych miastach, weźmie u- 
dział blisko 950 tys. dzieci i 
młodzieży. Dla ponad 117 tys. 
zuchów i harcerzy przygotowa­
no miejsca na zimowiskach do­
chodzących.

W góry, lecz także nad mo­
rze I na Mazury wyjedzie na­
tomiast 113 tys. harcerzy. Będą 
przebywali głównie na obo­
zach narciarskich i szkolenio­
wych. Celem tych ostatnich 
jest przygotowanie przyszłych 
zastępowych i przybocznych do 
pracy z dziećmi i młodzieżą 
podczas harcerskiej akcji let­
niej. Wśród wyjeżdżających, ok. 
34 tys., to najaktywniejsi har­
cerze ze szczepów wiejskich, 
którzy ferie spędza w miastach 
wojewódzkich. (REM)

3-milionowa tona rur 
z Huty im. Lenina

(A) 3-milionową tonę rur wy­
produkowała załoga wydziału 
rur zgrzewanych Huty im. Le­
nina. Kombinat zaspokaja po­
trzeby gospodarki komunalnej, 
budownictwa mieszkaniowego i 
przemysłowego. Załoga wydzia­
łu, rozszerzając asortyment pro­
dukcji, opanowała technologię 
wytwarzania rur tzw. kołnierzo­
wych, które znajdą zastosowa­
nie w górnictwie i innych prze­
mysłach. Są to rury o dużej 
wytrzymałości, szczelności — 
mogą być szybko demontowane 
i przenoszone w inne miejsce. 
Rur takich kombinat dostarczy 
w br. 20 tys. ton. Podobnym 
przedsięwzięciem załogi stało się 
uruchomienie produkcji profili 
na ramy samochodów dostaw­
czych „Zuk” i „Nysa”. (PAP)

Sześcioro dzieci 
zginęło w płomieniach

Informacja własno
(P) Brak opieki nad dziećmi 

był znowu przyczyną tragedii. 
Jak podaje Komenda Główna 
Straży, od nie wyłączonego że­
lazka elektrycznego zajęło się 
wyposażenie mieszkania w do­
mu przy ul. Pasterskiej 2 w 
Lodzi. Śmiertelnemu zatruciu 
czadem ulegli 3-letnią Renata, 
1,5-roczny Sylwester oraz 8- 
miesięczna Agnieszka Kubiako­
wie.

Podczas pożaru mieszkania w 
domu przy ul. 1 Maja 240 w 
Rudzie Śląskiej śmierć ponieśli 
2-letnia Beata i 3-letni Grze­
gorz Strużykowie. W miejsco­
wości Okalice (woj. słupskie) 
śmierć w płomieniach poniósł 
15-miesięczny Kazimierz Rze- 
mięczak. (CAD)

IV reporterskim skrócie

W WYPADKU samochodowym 
na ul. Krasińskiego obrażeń do­
znał 22-letni Marian Budek, zam. 

Rannego 
przy ul.

ul. Dąbrowskiego 12. 
przewieziono do szpitala 
Lindleya.

NA UL.’ WORONICZA 
padku samochodowym 
doznała 30-letnia Barbara

w wy­
obrażeń 

Iwaniuk, 
zam. pi. Malawskiego 7. Kanną 
przewieziono do szpitala przy uL 
Goszczyńskiego.

SAMOCHÓD na ul. Szanajcy po­
trącił 23-letnla Małgorzatę oraz 2- 
letnią Anitę Gźegźółka. Poszkodo. 
wanym pomocy udzieli! lekarz Po­
gotowia. (CAD)
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DECYZJE BIURA POLITYCZNEGO
od VII Zjazdu do II Krajowej Konferencji PZPR (część II)

11 grudnia 1975, w csasia obrad VII Zjazdu PZPR, wybrane zostało na I ple­
narnym posiodzoniu КС PZPR Biuro Polityczno i Sekretariat КС.

Przedstawiamy dziś II cx<ść kalendarium prac Biura Politycznego od VII Zjazdu 
do H Krajowej Konferencji PZPR (1 część zamieściliśmy w numerze sobotnio-nie­
dzielnym). W naszej dokumentacji koncentrujemy się na najistotniejszych dla 
społeczeństwa i kraju problemach: na sprawach rynku i gospodarki żywnoś­
ciowej, na rozwoju potencjału gospodarczego, budownictwa mieszkaniowego, po­
lityce społecznej, umacnianiu państwa i rozwoju demokracji oraz na sprawach 
partii i jej wpływu na życie kraju.

Pin
ipołecno-gospodaraego 

rozwoju ;
- kontrola realizacji

П LUTEGO 1974 Ocen*  reali­
zacji zadań gospodarczych w 
styczniu. Biuro Polityczne pod­
kreśliło wage podjętych ostat­
nio decyzji o wykorzystaniu 
rezerw w gospodarce narodo­
wej, zgodnie z uchwałą II Ple*  
aum.

U MARCA 1974 Ocena reali­
zacji zadań gospodarczych w 
ciągu 2 miesięcy br. Konieczne 
jest jak najszersze działanie dla 
polepszenia zaopatrzenia ludno­
ści w artykuły konsumpcyjne 
i rozwoju usług, konieczne jest 
umocnienie równowagi rynko­
wej.

IZ KWIETNIA 1ИІ Ocena rea­
lizacji zadań gospodarczych w 
I kwartale. Pomyślne tenden- 

Zakłady Przemyślu Lekkiego „Teofilów’* Fet. Ryszard Pnedwonkl

eje: wzrost produkcji przemy­
słowej, poprawa rytmiczności, 
wzrost wydajności pracy, niż­
szy niż planowano przyrost za­
trudnienia, racjonalna gospo­
darka funduszem płac — trze­
ba utrzymać w następnych 
miesiącach

11 MAJA 1974 Ocena realizacji 
zadań gospodarczych w ciągu
4 miesięcy br. W wyniku reali­
zacji uchwał II Plenum ujaw­
nione zostały poważne rezerwy, 
zadeklarowano produkcję war­
tości ok. 25 mid zł. Najważniej­
szym zadaniem administracji 
gospodarczej, załóg, organizacji 
partyjnych, związkowych oraz 
organizacji społecznych jest o- 
becnie pełne wykorzystanie tych 
rezerw.

15 CZERWCA 1976 Ocena sy­
tuacji ekonomicznej kraju po
5 miesiącach realizacji planu. 
Podjęto szereg zaleceń doty­
czących w szczególności przesu­
nięć w strukturze produkcji w 
kierunku ograniczenia produk­
cji dóbr inwestycyjnych na 
rzecz zwiększenia produkcji 
towarów eksportowych i rynko­
wych, umocnienia równowagi 
rynkowej przez lepsze dostoso­
wanie asortymentu produkcji 
do potrzeb nabywców oraz 
kontynuowania wysiłków dla 
zdyscyplinowania gospodarki 
funduszem płac i dalszej kon­
centracji procesów inwestycyj­
nych.

4 LIPCA 1976 Akceptowane 
zostały propozycje rządu w 
sprawie dalszej poprawy efek­
tywności gospodarowania. Za 
szczególnie ważne uznane zo­
stało przestrzeganie przez wszy­
stkie gałęzie przemysłu plano­
wej struktury produkcji, popra­
wę jej jakości, oszczędność 
środków i materiałów oraz wy­
korzystanie istniejących możli­
wości dla zwiększenia ilości 
wytwarzanych artykułów prze­
znaczonych na potrzeby rynku 
i eksoortu.

13 LIPCA 1976 Ocena realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych w pierwszym półroczu. 
Relacje ekonomiczne uległy po­
prawie i zbliżają się do wskaź­
ników wytyczonych w planie.

20 LIPCA 1976 Zaznajomie­
nie się z informacją rządu o 
pracach nad planem 5-letnłm 
na lata 1976—1980 I nad pla­
nem społeczno-gospodarczego 
żozwoju na 1977 rok.

11 SIERPNIA 1976 Ocena 
realizacji planu i kształtowania 
się sytuacji gospodarczej w 
lipcu. Poważnie zwiększyły się 
przychody pieniężne ludności 
w wyniku przeprowadzonych 
regulacji płac i wprowadzenia 
dodatków za staż pracy w prze­
myśle maszynowym i lekkim, a 
także podniesienie cen skupu 
produktów rolnych.

14 WRZEŚNIA 1ST» Ocena 
realizacji zadań gospodarczych 
w sierpniu.

12 PAŹDZIERNIKA 1974 O- 
cena sytuacji ekonomicznej we 
wrześniu i w trzech kwarta­
łach br. Konieczne jest dalsze 
konsekwentne działanie na rzecz 
zwiększenia dostaw towarów i 
Sprawy zaopatrzenia ludności, 

lecono przyspieszenie robót 
inwestycyjnych na obiektach, 
które mogą w najbliższym cza­
sie podjąć produkcję towarów 
na rynek 1 na eksport.

S LISTOPADA 1974 Wspólnie 
z Prezydium Rządu omówiono 
główne problemy i założenia 
NPSG na bieżące 5-lecie i pro­
jekt planu na 1977 r.

U LISTOPADA 1974 Dalszy 
ciąg dyskusji nad założeniami 
planu na 1977 rok i planu 5- 
-letniego. Urzeczywistnienie ce­
lów wytyczonych w projektach 
planów wymagać będzie racjo­
nalnego i oszczędnego gospoda­
rowania środkami. systema­
tycznej poprawy efektywności 
gospodarowania na wszystkich 
odcinkach.

21 GRUDNIA 1974 Przyjęcie 
rządowego programu realizacji 
uchwał V Plenum, zawierają­
cych realizację głównych zadań 
planu i budżetu na 1977 r.

4 8TYCZNIA 1977 Wniosek 
rządu o przeprowadzeniu ogól­
nokrajowych narad aktywu 
partyjno-gospodarczego na te­
mat realizacji zadań planu na 
1977 r. został zaaprobowany.

11 STYCZNIA 1977 Omówie­
nie wyników gospodarczych osią­
gniętych w grudniu 1976 r. Po­
prawa zaopatrzenia rynku nie 
wystarczająca. Należy konsek­
wentnie realizować decyzje i 
ustalenia zawarte w planie, 
które zmierzają do dalszego u- 
macnlania równowagi rynkowej.

15 LUTEGO 1977 Ocena wy­
ników rozwoju społeczno-gospo­
darczego w styczniu 1977 r. Zale­
cono rządowi kontynuowanie 
działań na rzecz poprawy jako­
ści produkcji i usprawnienia 
procesów kooperacyjnych.

Przyjęcie informacji komite­
tów wojewódzkich w Białym­
stoku i Elblągu o działaniach na 
rzecz kształtowania atmosfery 
sprzyjającej dobremu wykony­
waniu zadań gospodarczych o- 
raz upowszechniania patrio­
tycznych, zaangażowanych po­
staw i socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich.

15 MARCA 1977 Ocena prze­
biegu wykonania zadań ustalo­
nych w planie na okres dwóch 
pierwszych miesięcy br. Szcze­
gólną uwagę zwrócono na reali­
zację postanowień V Plenum i 
przedsięwzięć zmierzających do 
urzeczywistnienia założeń poli­
tyki społecznej, określonych w 
uchwałach VII Zjazdu.

19 KWIETNIA 1977 Ocena 
przebiegu realizacji planu spo­
łeczno-gospodarczego w I kwar­
tale na tle zadań całego roku 
związanych z określonym przez 
V Plenum КС manewrem gos­
podarczym. Zwrócono uwagę na 
potrzebę lepszego wykorzysta­
nia posiadanych przez zakłady 
środków. Wskazano także na 
konieczność dalszego przyspie­
szenia rozwoju tych gałęzi pro­
dukcji, od których zależy zas­
pokojenie podstawowych po­
trzeb społecznych.

14 CZERWCA 1971 Ocena 
przebiegu realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych w ciągu 
5 miesięcy. Niezbędne jest kon­
tynuowanie tendencji prowadzą­
cych do zwiększenia udziału 
produkcji rynkowej 1 ekspor­
towej.

Informacja Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Radomiu 
o pracy partyjnej wokół spraw 
społeczno-gospodarczego roz­
woju województwa.

24 CZERWCA 1977 Omówie­
nie wstępnych włożeń Narodo*  

wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na 1978 rok. Podsta­
wowym założeniem jest kon­
sekwentna realizacja głównych 
celów społecznych i gospodar­
czych nakreślonych na VII 
Zjeździe oraz na V. i VI Ple­
num КС.

19 LIPCA 1977 Ocena reali­
zacji zadań planu społeczno- 
gospodarczego za pierwsze pół­
rocze. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność dalszego wzrostu do­
staw na rynek oraz podniesie­
nia jakości produkcji i pełnego 
jej dostosowania do zapotrzebo­
wania odbiorców krajowych i 
zagranicznych.

9 SIERPNIA 1977 Ocena 
realizacji zadań w lipcu i w 
ciągu 7 miesięcy br.

19 PAŹDZIERNIKA 1977 O- 
cena zadań planu społeczno- 
-gospodarczego za 3 kwartały 
oraz kształtowanie się sytuacji 
gospodarczej w świetle zadań 
ustalonych na IX Plenum КС. 
Wyniki uzyskane w ciągu 9 
miesięcy wskazują na postęp 
w realizacji manewru gospo­
darczego mimo trudniejszych 
warunków zewnętrznych i we­
wnętrznych.

25 PAŹDZIERNIKA 1977 O- 
cena realizacji programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa katowickiego w 
latach 1976—1980.

17 LISTOPADA 1977 Rozpa­
trzono założenia Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go na rok 1978. Plan zmierza 
do konsekwentnej realizacji li­
nii VI- i VII Zjazdu pomimo 
trudniejszych warunków zew­
nętrznych 1 wewnętrznych. 
Zgodnie z uchwałami V i IX 
Plenum КС plan na 1978 w 
priorytetowy sposób traktuje 
podstawowe cele społeczne, to 
jest budownictwo mieszkanio­
we, gospodarkę żywnościową 
oraz stabilizację i wzbogacanie 
rynku.

Warunki żyda i pracy
27 KWIETNIA 1976 Ocena re­

alizacji Wytycznych Biura Poli­
tycznego, Prezydium Rządu i 
Prezydium CRZZ dotyczących 
dalszej poprawy warunków 
pracy oraz działalności socjalno- 
bytowej. Utworzenie we wszyst­
kich działach gospodarki zakła­
dowej funduszu socjalnego 
Erzyczyniło się w sposób bardzo 

totny do polepszenia warun­
ków bytowych. Zwrócono uwagę 
na konieczność zwiększenia dy­
scypliny w zakresie przepisów 
bhp. Potrzebna jest większa 
dbałość o właściwe wykorzy­
stanie bazy wczasowo-rekrea- 
cyjnej w ciągu całego roku.

22 CZERWCA 1976 Ocena sta­
nu przygotowań i dotychczaso­
wego przebiegu akcji wypoczyn­
ku letniego dzieci i młodzieży.

26 PAŹDZIERNIKA 1976 Biu­
ro Polityczne stwierdza znacz­
ny postęp w dziedzinie dalszej 
poprawy warunków pracy w 
gospodarce narodowej. Zwraca 
się do wszystkich ogniw admi­
nistracji państwowej i gospodar­
czej, do instancji i organizacji 
partyjnych, związkowych, do or­
ganizacji młodzieżowych i sto­
warzyszeń technicznych o wzmo­
żenie wysiłków mających na ce­
lu bardziej efektywne gospoda­
rowanie środkami przeznaczony­
mi na poprawę stanu bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
pełniejszego wykorzystania norm 
prawnych dotyczących ochro­
ny pracy, zawartych w Kodek­
sie Pracy.

11 STYCZNIA 1977 Poważnie 
wzrosła liczba osób korzystają­
cych z wczasów oraz dzieci 
przebywających na koloniach i 
obozach. Troska o wzbogacanie 
działalności socjalnej jak rów­
nież o sprawiedliwy rozdział 
świadczeń należy do podstawo­
wych obowiązków organizacji 
partyjnych, związkowych, mło­
dzieżowych oraz kierownictw in­
stytucji i przedsiębiorstw.

25 STYCZNIA 1977 W okresie 
tegorocznych ferii zimowych 
wyjedzie na zimowiska 500 tys. 
uczniów i 25 tys. studentów. Zor­
ganizowany wypoczynek w miej­
scu zamieszkania obejmie 2,1 
min młodzieży. Zalecono woje­
wodom, spółdzielczości wiejskiej 
i społemowskiej udzielanie po­
mocy w zaopatrywaniu w żyw­
ność dzieci i młodzieży w o- 
środkach wypoczynku zimowe­
go.

5 LUTEGO 197T Rozpatrzone 
zostały rządowe propozycje u- 
bezpieczenia emerytalnego rol­
ników indywidualnych. Zaleco­
no rządowi kontynuowanie prac 
związanych z ostateczną formą 
prawną ubezpieczeń rolników w 
oparciu o szeroką konsultację 
społeczną.

Dokonane podwyżki świad­
czeń emerytalnych i rentowych 
w wyniku realizacji uchwały 
XII Plenum КС i dalsze zamie­
szenia w tym zakresie stwarza­
ją potrzebę nowelizacji norm 
prawnych. Biuro Polityczne zle­
ciło rządowi przygotowanie w 
porozumieniu z CRZZ projektu 
nowej ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym. Założenia nowej 
ustawy o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym powinny 
być przedstawione na II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej.

1 MARCA 1977 Zostały zaak­
ceptowane propozycje przedsta­
wione przez Radę Ministrów i 
CRZZ, dotyczące podwyższenia 
najniższych rent i emerytur 
oraz podwyższenia płac mini­
malnych. Przewidziane jest pod­
wyższenie ponad dwu i pół mi­
liona emerytur, rent inwalidz­
kich i rept rodzinnych, przyzna­
nych do końca 1974 r. Podwyż­
ki dokonywane będą co roku w 
taki sposób, aby w 1981 r. żad­
na emerytura nie była niższa 
niż 2 tys. zł. Z dniem 1 maja 
br. przewidziane jest podwyższe­
nie płacy minimalnej.

8 MARCA 1977 Omówienie sy­
tuacji socjalno-bytowej młodzie­
ży studiującej oraz młodych 
kadr naukowych. W latach 1971 
— 76 dokonano w Polsce naj­
większego po wojnie wysiłku w 
rozwoju kadrowym i moderniza­
cji bazy materialnej szkolnict­
wa wyższego. Polska zajmuje 
drugie miejsce wśród krajów 
socjalistycznych pod względem 
liczby kształconych studentów. 
Znacznie wzrosły rozmiary po­
mocy socjalnej państwa dla 
młodzieży. Biuro Polityczne za­
akceptowało proponowane przez 
rząd kierunki polepszenia wa­
runków pracy uczelni oraz wa­
runków socjalno-bytowych stu­
dentów i młodej kadry nauko­
wej.

30 MARCA 1977 Ocena stanu 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Uznano, że poprawa stanu bez­
pieczeństwa i higieny pracy to 
jedno z podstawowych zadań 
polityki społecznej partii i pań­
stwa. Wskazano na potrzebę sta­
łego zainteresowania tymi zada­
niami organizacji i instancji 
partyjnych, zwązków zawodo­
wych i samorządów robotni­
czych. Zalecono dokonanie prze­
glądu resortowych, branżowych 
i zakładowych planów poprawy 
warunków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy na rok bieżący oraz 
kontrolę ich realizacji.

24 MAJA 1977 Informacja o 
przygotowaniach do organizacji 
wypoczynku letniego oraz wa­
kacji. W br. w formach zorga­
nizowanych wypoczywać będzie
4,5 min osób. Ponad 2 600 tys. 
dzieci i młodzieży przebywać 
będzie na obozach i koloniach, 
ok. 180 tys. studentów uczestni­
czyć będzie w akcji letniej. Biu­
ro Polityczne zaleciło władzom 
terenowym udzielenie organi­
zatorom kolonii i obozów pomocy 
w należytym przygotowaniu pla­
cówek.

31 MAJA 1977 Informacja o 
realizacji -postanowień w dzie­
dzinie' warunków życia i prą- 
ćy kobiet. Stwierdzono, że pro­
gram społeczny przyjęty na VI 
Zjeździe i rozwinięty na ѴІІ 
Zjeździe partii, który poświęca 
proElemom kobiet pracujących 
i rodziny, realizowany jest pra­
widłowo. Uznano za konieczne 
podjęcie dalszych wysiłków ze 
strony państwa przy współpra­
cy związków zawodowych na 
rzecz ułatwienia życia kobie­
tom pracującym.

6 WRZEŚNIA 1977 Z udziałem 
przedstawicieli Naczelnego Ko­
mitetu ZSL rozpatrzono przed­
stawione przez rząd założenia 
systemu emerytalnego dla rol­
ników i ich rodzin.

19 PAŹDZIERNIKA 1977 W 
bieżącym roku nastąpiła dalsza 
poprawa w organizacji wczasów 
oraz innych form wypoczynku. 
Różnymi formami zorganizowa­
nego wypoczynku objęto ok. 4,5 
min dzieci i młodzieży szkolnej. 
Zwrócono uwagę na potrzebę 
dalszego działania w celu ob­
jęcia różnymi formami wypo­
czynku większej liczby dzieci z 
rodzin robotniczych i chłop­
skich.

6 GRUDNIA 1977 Informacja 
o stanie ochrony zdrowia spo­

Fot. Zbigniew FurmanMleczarnia „Wola” — linia rozlewu mleka
łeczeństwa. Uznano ta koniecz­
ne wzmocnienie opieki zdrowot­
nej w miastach i w przemyśle.

13 GRUDNIA 1977 Ocena wa­
runków pracy i działalności so­
cjalnej w zakładach. Wzrost na­
kładów państwa na bezpieczeń­
stwo i higienę pracy i działal­
ność socjalno-kulturalną (w br. 
przeznacza się na ten cel 60 mid 
zł), a także wysiłki związków 
zawodowych, administracji go­
spodarczej prz*  inspiracji in­
stancji i organizacji partyjnych 
przyczyniają się do systematycz­
nej poprawy stanu bezpieczeń­
stwa pracy i warunków socjal­
nych załóg.

24 GRUDNIA 1977 Ocena sta- 
■u przygotowań do wypoczyn­
ku dzieci, młodzieży i studen­
tów w okresie ferii zimowych. 
Zo zorganizowanych form wy­

„Predom-Romet” — rowery z tośmy montażowej przygotowane dc wysyłki Fot. Zbigniew Furmaa
poczynku korzystać będzie ok. 
2,9 min dzieci i młodzieży szkol­
nej, ponad 600 tys. uczniów 
przebywać będzie na obozach i 
zimowiskach poza miejscem za­
mieszkania. Stanowi to wzrost 
o 240 tys. uczestników w stosun­
ku do ubiegłego roku szkolne- 
8o.

Umocnienie państwa 
i rozwój demokracji

3 LUTEGO 1976 Biuro Poli­
tyczne zapoznało się z informa­
cją o działalności Klubu Po­
selskiego PZPR. Podnoszenie 
autorytetu Sejmu, stale dosko­
nalenie wszystkich jego konsty­
tucyjnych funkcji i form dzia­
łalności odgrywa doniosłą rolę w 
procesie umacniania naszego 
państwa.

11 LUTEGO 1976 Wszystkie 
ogniwa administracji państwo­
wej i gospodarczej mają obo­
wiązek wnikliwego, sprawiedli­
wego i życzliwego rozpatrywa­
nia indywidualnych spraw oby­
wateli, a także pozytywnego 
reagowania na krytykę praso­
wą.

23 MARCA 1976 Informacja o 
przebiegu wyborów do Sejmu 
VII kadencji 1 do wojewódz­
kich rad narodowych. Ważnym 
zadaniem wszystkich ogniw FJN 
jest wnikliwe rozpatrzenie 
zgłoszonych w toku kampanii 
wyborczej wniosków i propo­
zycji i przystąpienie do ich 
urzeczywistniania w ramach 
istniejących możliwości.

11 MAJA 1976 Zaakceptowa­
ne zostały główne kierunki pra­
cy komisji partyjno-rządowej 
dla dalszego doskonalenia me­
tod funkcjonowania systemu 
społeczno-gospodarczego.

18 MAJA 1976 Zostanie prze­
prowadzony powszechny prze­
gląd gmin, mający na celu po­
moc ze strony władz central­
nych i wojewódzkich władzom 
gminnym w dalszej poprawie 
gospodarki.

19 PAŹDZIERNIKA 1976 
Wspólnie z Prezydium Rządu 
omówiono realizację ustaleń 
wynikających z powszechnego 
przeglądu gmin. Zobowiązano 
instancje i organizacje partyj­
ne oraz organy administracji 

państwowej do podjęcia hie- 
zbędnych kroków w celu za­
pewnienia pełnej realizacji pro­
gramów gminnych.

15 MARCA 1977 Sprawozda­
nie dotyczące listów i skarg 
kierowanych do КС i tereno­
wych instancji partyjnych w 
ub.r. oraz trybu załatwiania 
spraw i rozwiązywania proble­
mów w nich zawartych. Listy 
są ważnym sygnałem pozwala­
jącym lepiej dostrzec istniejące 
niedomagania oraz problemy 
nurtujące społeczeństwo. Ogni­
wa administracji państwowej i 
gospodarczej mają obowiązek 
uważnego ich rozpatrywania, 
wyciągania wniosków, reagowa­
nia na negatywne zjawiska po­
dejmowania skutecznej inter­
wencji w słusznych sprawach.

36 CZERWCA 1977 Z prze­

prowadzonej analizy wynika, 
że zawarte w listach obywateli 
sygnały i postulaty stanowią w 
coraz większym stopniu dla o- 
gniw administracji państwowej 
źródło lepszego poznania pro­
blemów nurtujących ludzi pra­
cy i podejmowania działań 
zmierzających do usuwania nie­
dociągnięć. Biuro Polityczne 
podkreśliło potrzebę prowadze­
nia systematycznej kontroli roz­
patrywania i wykorzystywania 
przez ogniwa administracji 
wniosków i postulatów zawar­
tych w listach obywateli.

23 LIPCA 1977 Omówienie 
wyników drugiego powszech­
nego przeglądu gmin. Przegląd 
ujawnił problemy wymagające 
określonych rozwiązań w skali 
krajowej, dotyczy to głównie 
gospodarki ziemią, zaopatrzenia 
wsi w wodę, rekultywacji grun­
tów, drogownictwa.

Partia całego narodu
16 GRUDNIA 1975 Przyjęcie 

planu działań politycznych i 
organizatorskich po VII Zjęź- 
dzie PZPR. Osiągnięcie wysu­
niętego przez partię" wielkiego 
celu: podniesienie jakości pra­
cy i warunków tycia narodu 
może nastąpić jedynie w .wa­
runkach wysokiej aktywności 
partii i całego społeczeństwa.

13 STYCZNIA 1976 Decyzja 
o zwołaniu II Plenum poświę­
conego sprawom powszechnego 
wykorzystania rezerw w gospo­
darce narodowej.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało główne kierunki działal­
ności polskiego ruchu młodzie­
żowego w realizacji uchwal VII 
Zjazdu. Do naczelnych zadań 
ruchu młodzieżowego należy o- 
siągnięcie wyższej jakości dzia­
łania. Wynika stąd potrzeba u- 
macniania jedności, poszukiwa­
nia nowych form i metod pra­
cy.

3 LUTEGO 1976 Przyjęto in­
formację o programie działania 
FJN po VII Zjeździe. Biuro Po­
lityczne wyraziło wysokie uz­
nanie wszystkim działaczom i 
aktywistom FJN, podkreślając, 
że zespolenie wszystkich «Pola­
ków w pracy dla dobra ojczy­
zny jest podstawowym warun­
kiem pomyślnego rozwoju kra­
ju i narodu.

11 LUTEGO 1976 Decyzja o 
zwołaniu III Plenum КС, po­
święconego zadaniom partii w 
pogłębianiu patriotycznej jed­
ności narodu, umacnianiu pań­
stwa i rozwoju socjalistycznej 
demokracji.

6 KWIETNIA 1976 Ocena pra­
cy ideowo-wychowawczej i or­
ganizacyjnej na rzecz rozwoju 
i poprawy jakości szeregów 
partyjnych.

22 KWIETNIA 1976 Postano­
wiono, że 16 maja będzie ko­
lejnym dniem czynu partyjne­
go.

18 MAJA 1976 Ocena przebie­
gu i wyników czynu partyjne­
go, w którym obok komunistów 
wzięły udział dziesiątki tysię­
cy członków sojuszniczych 
stronnictw politycznych i bez­
partyjnych. Uznanie dla wszyst­

kich uczestników czynu za o- 
fiarną rzetelną pracę, której 
rezultaty służą całemu społe­
czeństwu.

24 SIERPNIA 1976 Decyzja • 
zwołaniu IV Plenum КС, po­
święconego omówieniu zadań w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa w 
latach 1976—1980.

31 SIERPNIA 1976 Zalecono 
komitetom zakładowym PZPR 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, budowlanych, tran­
sporcie i handlu zagranicznym 
wystąpienie z inicjatywą zwo­
łania we wrześniu konferencji 
samorządu robotniczego, po­
święconego węzłowym spra­
wom działalności przedsię­
biorstw. Biuro Polityczne zwra­
ca się do aktywu społeczno-go­
spodarczego, do wszystkich lu­
dzi pracy o twórczy, konstruk­
tywny udział w tych zebra­
niach.

21 WRZEŚNIA 1976 Zostali 
powołani przewodniczący par­
tyjno-rządowych zespołów dla 
opracowania kompleksowych 
analiz i wniosków dotyczących 
ważnych problemów społeczno- 
-gospodarczych kraju (polityka 
cen, produkcja rynkowa, roz­
wój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, oszczędności w 
gospodarce, program mieszka­
niowy).

19 PAŹDZIERNIKA 1976 Na 
wspólnym posiedzeniu z Prezy­
dium Rządu wskazano na po­
trzebę rozszerzenia form par­
tyjnej i administracyjnej kon­
troli realizacji uchwał II Ple­
num КС.

18 LISTOPADA 1976 Posta­
nowiono zwołać V Plenum КС 
poświęcone omówieniu proble­
mów planu na 1977 rok i na la­
ta 1976—1980.

4 STYCZNIA 1977 'Rozpatrzo­
ne zostały materiały na VI Ple­
num КС, poświęcone koniecz­
ności zwiększenia produkcji 
rolniczej oraz lepszego wyko­
rzystania rezerw w rolnictwie.

18 STYCZNIA 1977 Przyjęty 
został plan działania КС na rok 
1977. Przewiduje się rozwią­
zywanie szeregu problemów 
określonych w uchwałach VII 
Zjazdu i plenarnych posiedzeń 
КС (doskonalenie gospodarki 
narodowej, dalszy rozwój de­
mokracji socjalistycznej, bu­
downictwo mieszkaniowe oraz 
inne zagadnienia związane z 
poprawą warunków życia spo­
łeczeństwa). Szczególny nacisk 
położony będzie na kontrolę 
realizacji uchwał władz partyj­
nych i państwowych.

15 LUTEGO 1977 Przyjęcie 
uchwały w sprawie obchodów 
60 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej. Biuro Polityczne zwró­
ciło się do OK FJN, organiza­
cji politycznych, społecznych 
oraz do instytucji naukowych 
i kulturalnych o opracowanie 
programu obchodów 60 roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

30 MARCA' 1977 Decyzja o 
zwołaniu VII Plenum КС po­
święconego omówieniu zadań 
partii w pogłębianiu socjali­
stycznej świadomości i patrio­
tycznej jedności narodu,

10 MAJA 1977 Postanowiono 
niedzielę 15 maja ogłosić dniem 
czynu partyjnego.

24 MAJA 1977 Decyzja o zwo­
łaniu VIII Plenum КС poświę­
conego ocenie realizacji progra­
mu mieszkaniowego,

27 WRZEŚNIA 1977 Decyzja 
o zwołaniu IX Plenum КС po­
święconego ocenie dotychczaso­
wych rezultatów wykonywania 
uchwał V i VI Plenum КС oraz 
wytyczenia warunków i zadań 
dla ich dalszej, konsekwentnej 
i pełnej realizacji.

19 PAŹDZIERNIKA 1977 Biu­
ro Polityczne uchwaliło zalece- 
nia.określające zadania organi­
zacji i instancji partyjnych, or­
ganizacji społecznych, organów 
władzy 1 administracji pań­
stwowej w realizacji postano­
wień IX Plenum КС oraz apro­
bowało rządowy harmonogram 
realizacji uchwały IX Plenum 
КС.

20 GRUDNIA 1977 Postano­
wiono zwołać TT Krajową Kon­
ferencję PZPR w dniach 9—10 
stycznia 1978.

4 STYCZNIA 1978 Rozpatrze­
nie i zaaprobowanie projektów 
podstawowych materiałów na 
II Kmjową Konferencję PZPR.

Opracowała:
RYSZARDA KAZIMIERSKA
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W ekstraklasie hokeja

Podhale znów na czele tabeli
(A) Wznowione po miesięcznej przerwie rozgrywki ligowe 

przyniosły w sobotę zmianę lidera hokejowej ekstraklasy. Po 
porażce dotychczasowego przodownika tabeli, Zagłębia Sosno­
wiec w Katowicach z GKS 0:3, na pierwsze miejsce wysunęło 
się Podhale Nowy Targ. Mistrzowie Polski pokonali W sobotę 
w Gdańsku Stoczniowca 6:1 i wyprzedzają sosnowiczan o jeden 
punkt. W sobotę doszło także do sensacji, którą była porażka 
Baildonu Katowice na wyjeździe z GKS Tychy 3:4.

TYCHY — BAILDON 4:3
GKS Tychy — Baildon Kato- . 

wice 4:3 (2:2, 1:0, 1:1). Bramki: 
dla GKS — Koźlik, Łuka, Fuks 
i Garbocz, dla Baildonu — Gó­
ralczyk, Ślusarczyk i Oblój.

Zamykający tabelę ligową ho­
keiści GKS sprawili sporą nie­
spodziankę, zwyciężając jednego 
z pretendentów do tytułu mistrza 
Polski. Hutnicy wyraźnie odczu­
li trudy spotkania z Podhalem 
i w Tychach grali mało precy­
zyjnie, a przede wszystkim wol­
no i nieskutecznie. Gospodarze 
natomiast, którzy w bieżącym 
sezonie niczym do tej pory nie 
zachwycili, zagrali nadspodzie-

Saneczkarze Dunajca ' 
wygrali w Krynicy 
(P) Z udziałem ok. 180 sa- 

neczkarek i saneczkarzy odby­
ły się w Krynicy ogólnopolskie 
zawody juniorów o Puchar Du­
najca. Drużynowo triumfowali 
reprezentanci Dunajca No<wy 
Sącz — 381 ńkt przed Śnieżką 
Karpacz — 274 i SKS Duszni­
ki — 242,5 pkt. Niespodzianką 
była wysoka 4 lokata debiutu­
jących w zawodach ogólnopols­
kich saneczkarzy SKS Pszczy­
na, którzy uzyskali 211 pkt. i 
wyprzedzili KTH Krynica — 149 
pkt. oraz BBTS Bielsko —
147,5 pkt.

W jedynkach juniorek trium­
fowały zawodniczki, które za 
tydzień wezmą udział w mi­
strzostwach Europy w RFN — 
Anna Czaja (Dunajec N. Sącz) 
— 2:14,249 oraz Teresa Kruczek 
(Klimczok) — 2=14,328. Trzecie 
miejsce zajęła Barbara Bobiow- 
ska (Śnieżka Karpacz) — 
2:15,391.

Jedynki juniorów wygrał Jan 
Lindert (Klimczok) — 2:11,020, 
wyprzedzając Piotra Więckow­
skiego (Śnieżka Karpacz) — 
2:12,031 oraz Ryszarda Oracza 
(Dunajec N. Sącz) — 2:12,480.

Lindert startując z Markiem 
Pszczółką wygrał również kon­
kurencję dwójek — 1:08,258
przed Robertem Sawiczem i 
Grzegorzem Rolą (Śnieżka Kar­
pacz) — 1:09,835 oraz Sławomi­
rem Pańczykiem i Piotrem 
Dańczaszem (GKS Katowice) — 
1:09,889.

W kategorii młodzików trium­
fowała Anna Jabłońska (Duna­
jec N. Sącz) — 1:09,291, a
wśród chłopców Ryszard Mi­
chalik (KTH Krynica) — 1:09,439.

Pieszo na olimpiadę
Znany niegdyć sportowiec me­

ksykański, 69-letni Luis Acosta 
Senteno Postanowił udać się na 
igrzyska XXIII Olimpiady w 
Moskwie, Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że 
Meksykanin postanowił udać się 
do Moskwy... pieszo.

Luis Acosta Senteno związał 
się na całe swoje życie ze spor­
tem w rrtłodości uprawiał z 
powodzeniem boks, biegi na dłu­
gich dystansach i gimnastykę. 
Potem jego pasją stała się tury­
styka. Z plecakiem przemierzał 
bezdroża Afryki, Azji, Europy i 
obu Ameryk. Pierwszą wypra­
wę pieszą zorganizował w 1939 
roku na trasie Meksyk — No­
wy Jork z okazji wystawy, któ­
ra odbywała się wtedy w No­
wym Jorku. Swoją podróż do 
stolicy Kraju Rad zamierza roz­
począć w grudniu 1979 r. Pierw­
szym etapem będzie Meksyk — 
Vera Cruz, gdzie Senteno wsią­
dzie na statek odpływający do 
Europy, by potem dalej konty­
nuować swoją olimpijską po­
dróż.

Na łyżwiarskich torach
(A) Na wysokim poziomie 

stała w sobotę rywalizacja 
sprinterów podczas międzyna­
rodowych zawodów łyżwiarzy 
szybkjch w' Inzel. Na 500 m 
zwyciężył Jewgienij Kulikow 
(ZSRR) — 38,58 przed Mielem 
Govaertem (Holandia) — 38,82 i 
swym rcdakiem Andrejem Ma- 
likowem 3Ś.98. W biegu na 1000 
m zwyciężył Govaert — 1:17,98 
przed Anatolijem Miedienniko- 
wem (ZSRR) — 1:18,35 i Kuli, 
kowem — 1:18,48.

(P) Na bobslejowym torze w 
Igls zakończyły się w niedzie­
lę mistrzostwa Europy w kon­
kurencji czwórek. Tytuł wy­
walczyła niespodziewanie au­
striacka osada Fritza Sperlin­
ga, wyprzedzając pierwszą za­
łogę NRD Meinharda Nehme- 
ra, która prowadziła po dwóch 
ślizgach sobotnich. Brązowy 
medal zdobyła trzecia załoga 
NRD z pilotem Horstem Schoe- 
nauem.

1. Austria I (Fritz Sperling
— Franz Koefel — Franz Red- 
nak — W’alter Koeck) — 3:40,68,

2. NRD I (Meinhard Nehmer
— Hans Juergen Gerhardt — 
Bernhard Germeshausen — Raj­
mund Betghe) — 3:40,74.

3. NRD III (Horst Schoenau
— Horst Bernhardt 
Seifert — Bogdan 1 
3:41,06.

4. RFN I
5. NRD П
6. Austria П 
Sklasyfikowano 2*  załóg. 

; — Harald 
Musioł) —

— 3:41,39,
— 3:41,94,
— 3:42,18,

wanie dobrze. Imponowali szyb­
kością i wielką ambicją. W dru­
żynie GKS najlepiej zagrali 
bramkarz Waleczek oraz Koźlik 
i Kwiatkowski; w Baildonie z 
wyjątkiem Obloja, trudno kogo­
kolwiek wyróżnić.
STOCZNIOWIEC — PODHALE

1:6
Stoczniowiec Gdańsk — Pod­

hale Nowy Targ 1:6 (0:1, 1:1, 
0:4). Bramki zdobyli: dla Stocz­
niowca — Csorich, a dla Pod­
hala — S. Chowaniec — 2 oraz 
A. Chowaniec, Jachna, Zientara 
i Iskrzycki.

Stoczniowiec zagrał nieźle 
przez dwie tercje. W końcówce 
jednak Podhale opanowało sy­
tuację i wskutek kilku błędów 
obrońców gospodarzy, zdobyło 
w tym okresie 4 bramki.

POLONIA — NAPRZÓD 1:4
Polonia Bydgoszcz — Naprzód 

Janów 1:4 (0:0, 0:2, 1:2). Wszy­
stkie cztery bramki dla gości 
zdobył świetnie w tym dniu 
dysponowany strzałowe — Kaj­
zerek. Bramkę dla gospodarzy 
uzyskał Wojtczak.

Mecz przeciętny. Hokeiści Po­
lonii załamali się wyraźnie już 
w drugiej tercji po stracie dru­
giej bramki. Później popełniali 
coraz więcej błędów.

GKS K. — ZAGŁĘBIE 3:0
GKS Katowice — Zagłębie 

Sosnowiec 3:0 (1:0, 2Л, 0:0).
Bramki zdobyli: Kuczyński, Pol­
ka i Jędruś.

Lider ekstraklasy rozpoczął 
1978 r. niezbyt fortunnie ule­
gając GKS Katowice. Zwycię­
stwo katowiczan było w pełni 
zasłużone. Od pierwszych mi­
nut spotkania gospodarze atą- 
kowali bramkę przeciwnika z 
wielką pasją. Grając agresywnie 
w obronie nie pozwalali nato­
miast hokeistom Zagłębia stwo­
rzyć niebezpiecznych sytuacji 
pod swoją bramką. Gra taka

Przedolimpijskie dni Tallina

biuro

pro-
6tOCZ-

Tu

(A) Organizatorzy regat 
olimpijskich w Tallinie przygo­
towują się na przyjęcie 1200 
oficjalnych gości oraz około 18 
tys. zagranicznych turystów.

Budowa podstawowych obiek­
tów olimpijskich w Tallinie 
rozpoczęta została już w 1976 t. 
Najważniejszy z nich — ośro­
dek sportu żeglarskiego „Piri- 
ta” będzie uruchomiony 1 lip- 
ca 1979 r. Dotychczasowe pla­
ny budowlane są znacznie prze­
kroczone. Wzniesiono sześć bu­
dynków wioski olimpijskiej, bu­
duje się centrum prasowe, po- 
wstaje basen pływacki i 
zawodów.

W Tallinie rozpoczęła 
dukcję eksperymentalna 
nia jachtów sportowych, 
powstaną „Finny”, na których 
popłyną uczestnicy regat w tej 
klasie podczas olimpiady-80. 
Stara stocznia „została przenie­
siona i zrekonstruowana, zgod­
nie z wymogami Międzynaro­
dowej Federacji Żeglarskiej. Po 
uruchomieniu wszystkich dzia­
łów, stocznia taliińska stanie 
się jednym z największych w 
Europie zakładów tego typu.

Wiele uwagi poświęca się 
sprawie środków łączności. Po­
witają w Tallinie nadawcza sta­
cja radiowo-telewizyjna, nowy 
urząd pocztowy i międzynarodo­
wa centrala telefoniczna.

Centrum żeglarskie budują 
brygady komsomolskie. Na przy­
szłych olimpijskich arenach 
pracują tysiące dziewcząt i

Wśród kobiet na 500 m naj­
szybsza była Lubow Sadcziko- 
wa — 43,50 przed Wierą Kras- 
nową (obie ŹSRR) — 43,64. Na 
dyat. 3.000 m zwyciężyła -Ma­
rion Dittman n (NRD) — 
przed Sittfrid van dec 
(Holandia) — 4:43,16.

4:42,09 
Lenda

♦
Na zakopiańskim forze lodo­

wym rozpoczęły się ogólnopol­
skie zawody w jeździa szybkiej 
na lodzie o puchar Polskiego 
Związku Łyżwiarstwa Szybkie­
go w konkurencjach seniorów 
i juniorów. Startuje ponad 100 
zawodników, ale bez Jóźwika, 
Krysiaka, Graszy i Zawadzkie­
go, którzy wyjechali do Włoch. 
Pod ich nieobecność pierwsze 
dwie konkurencje seniorów, bie­
gi na 500 i 3000 m. wygrał Jan 
Miętus z SNPTT.

Seniorzy 500 m: __
1. Jan Miętus (SNPTT) — 

41:53:
2. Leszek Jankowski (Mary­

mont) — 42,26;
3. Andrzej Nowakowski (Ma­

rymont) — 42,68.
3000 m:
1. Miętus — 4:37,82;
2. Kazimierz Danielewiez 

raeł) _ 4:48,11;
3. Nowakowski — 4:50,79. 
Juniorzy starsi 500 m:
1. Franciszek Karaś (MKS 

Nord) — 43.00;
2. Andrzej Winiewski (Stal 

Apator) — 44,29;
Krzysztof Adamowicz (Orzeł) 

— 44.29.
Juniorzy młodsi 500 m:
1. Dariusz Jezierski (Zniczï — 

44 66 ’
2. Józef Budź (SNPTT) — 

45,11:
3. Tomasz Jankowski (Mary, 

mont) — 45,15. 

(O-

przyniosła efekt w 
cięstwa.

postaci zwy-

CRACOVIA — ŁKS 2:3
Cracovia — ŁKS 

1:2). Bramki : dla
2:3 (1:0, 0:1, 

____ _ Cracovii — 
Michno i Behounek, a dla LKS 
— Szewczyk — 2 i Pokorski.

ŁKS odniósł ciężko wywalczo­
ne, ale zasłużone zwycięstwo. 
Przewaga łodzian była widocz­
na zwłaszcza w drugiej tercji.

Erie Tabarly 
nie rezygnuje

(A) Żeglarz francuski Erie 
Tabarly, który został zdys­
kwalifikowany przez komisję 
regatową żeglarskiego wyścigu 
dookoła świata za wyposażenie 
swego jachtu w uranowy kil, 
postanowił jeszcze nie rezygno­
wać. W rozmowie radiowej z 
organizatorami regat White- 
bread poprosił o ponowne roz­
patrzenie protestu złożonego 
przez dowódcę „Heath’s con­
dor” zwracając uwagę na fakt, 
iż atest wydany przez stocznię 
francuską został zaakceptowany 
przez organizatorów wyścigu w 
chwili złożenia go w czerwcu 
ub.r. Komisja sędziowska regat 
uwzględnił*  odwołanie dowód­
cy „Pen Duick VI”, z tym że 
istnieje konieczność rozpatrze­
nia sprawy przez arbitraż mię­
dzynarodowy. Erie Tabarly u- 
czestniczy nadal w wyścigu ale 
ma małe szanse uniknięcia dys­
kwalifikacji, ważność atestu je­
go jachtu wygasła bowiem 30 
listopada ub.r. a do wyścigu 
wystartował 26 grudnia. Atest 
ma moc tylko w przypadku, 
gdy jacht wystartuje do regat 
najpóźniej w ostatnim dniu je­
go ważności.

W łyżwiarstwie figurowym bez zmian
(A) W sobotę, w drugim dniu 

odbywających się w Warszawie 
mistrzostw Polski seniorów w 
łyżwiarstwie figurowym, na ta­
fli Torwaru wystąpili: solistki i 
soliści w programie skróconym 
oraz pary sportowe w progra­
mie dowolnym. W parach spor- 

f

chłopców z całego Związku Ra­
dzieckiego. Za przepracowanie 
w czynie społecznym 25 godzin 
otrzymuje się brązową odzna­
kę. za 75 godzin — odznakę 
srebrną, za 225 godzin — złotą 
odznakę. Np. emeryt Palm, 
wielki entuzjasta sportu, prze­
pracował już 675 godzin przy 
budowie kompleksu olimpijskie­
go. Wyróżnili się także nauczy­
ciel Wiktor Olennikow i beto­
niarz Borys Machorowski.

Bogaty będzie program kultu­
ralny. W czerwcu 1980 r. odbę­
dzie się tu festiwal pieśni ludo­
wych republik radzieckich, pod­
czas zawodów olimpijskich pla­
nowane są: festiwal tańców na­
rodowych, konkursy sztuki, wy­
stawy, koncerty, otwarte będą 
muzea i teatry. Opracowano 
szczegółowy program uroczysto­
ści otwarcia i zamknięcia olim­
pijskich regat.

W 1980 r. ukończona zostanie, 
trwająca dwa łata, budowa sali 
sportowo-widowiskowej w Talli­
nie. W przyszłości odbywać się 
tam będą m. in. spektakle ba­
letu na lodzie. Trybuny mogą 
pomieścić 6 tys. widzów.

Rozpoczęła już pracę służba 
informacyjna i prasowa komi­
tetu organizacyjnego regat olim­
pijskich. Opracowano system 
obliczania i podawania rezulta­
tów regat. Ukazują się specjal­
ne biuletyny informacyjne, wy­
dawane w różnych językach. W 
centrum stolicy Estonii otwarto 
ośrodek prasowy. Doświadcze­
nia organizatorów regat olim­
pijskich w Kilonii i Kingston 
wykorzystane będą przez ra­
dzieckich działaczy aportowych. 
Generalną próbą olimpiady 80 
będzie w Tallinie finał Sparta­
kiady Narodów ZSRR w kon­
kurencjach żeglarskich.

w hokeju na trawie
(P) W Poznaniu rozegrano 

drugi halowy turniej klasyfika­
cyjny grupy „В” o Puchar 
Polski w hokeju na trawie. W 
imprezie uczestniczyły zespoły 
Pomorzanina Toruń, Stelli 
Gniezno, Górnika Siemianowi­
ce i Lecha Poznań.

Najlepsi okazali się hokeiści 
poznańskiego Lecha, którzy wy­
grali wszystkie mecze, 
bela:

Oto ta-
1. Leeh 6.0 33— 8
2. Pomoraanin 4:2 17—28
3. Górnik 2:4 18—20
4- Stella 0:6 13—27

Naj popularniejsi sportowcy
województw 

łódzkiego i gdańskiego
(A) Oprócz warszawskiego 

balu mistrzów sportu w so­
botę otfoyły się także tradycyj­
ne bale w Sopocie i w Łodzi, 
na których ogłoszono listy naj­
popularniejszych sportowców 
woj. gdańskiego i łódzkiego.

Najlepszym sportowcem 1977 
r. w woj. łódzkim w plebiscy­
cie „Dziennik*  Popularnego” 
został uznany reprezentacyjny 
bramkarz Jan Tomaszewski. W 
plebiscycie „Dziennika Bałty­
ckiego” zwyciężył rekordzista 
Europy w skoku o tyczce Wła- 
dfraław Koiakiewica.

Turniej koszykarzy 
w Krakowie

(A) W sobotę, w przedroetat- 
nim dniu międzynarodowego 
turnieju koszykówki mężczyzn 
o puchar wyzwolenia Krakowa 
rozegrano kolejno trzy spotka­
nia.

Resovia pokonała jugosło­
wiańską drużynę Sloga 94:82 
(46:37). Najwięcej punktów dla 
Resovii zdobyli: Andrzej Zając 
28 i Andrzej Klee 26, a dla po- • 
konanyćh — Zufer Afdija 25.

Baildon Katowice przegrał z 
rewelacyjnie spisującą się^ kra­
kowską Koroną 72:93 (44:42). 
Najwięcej punktów dla Baildo­
nu uzyskali: Marek Olechowski 
23 i Jerzy Barnas 16, a dla Ko­
rony — Włodzimierz Wojtala 
20 i Leszek Mielcarek 18.

W ostatnim meczu lubelski 
Start niespodziewanie pokonał 
krakowską Wisłę 82:77 (40:40). 
Najwięcej punktów: dila Startu 
— Wojciech Krzykała 25 oraz 
Zbigniew Pyszniaik 18, dla Wi­
sły — Piotr Lńngosz i Janusz 
Seweryn — po 18.

Lekkoatleci już startują

3 rekordy świata w Long Beach
(P) Trzy halowe rekordy 

świata ustanowiono podczas 
mityngu lekkoatletycznego w 
Long Beach. Houston McTear 
(USA) Uzyskał w biegu na 60 
m czas — 6.54. Poprzedni re­
kord należał do Gerharda Wu- 
cherera (RFN), który uzyskał 
— 6,57 w 1972 r.

Herman Frazier (USA) uzys­
kując na 500 m 1:013 poprawił 
o 1,1 sek. rekord należący do je­
go rodaka Stan a Vinsona (od 
1974 r.) i Aubreya Wilsona (Gu­
jana. 1977 r.). W skoku o tycz­
ce rekordowy wynik — 5.59 uzy­
skał Mike Tully (USA), który о 
1 cm poprawił rezultat swego ro- 

towych mistrzami Polski na rok 
1978 zostali Elżbieta Łuszczyńska 
i Marek Chrolenko (Marymont 
Warszawa) przed Marią Jeżak 
i Lechem Matuszewskim (Ma­
rymont Warszawa) oraz Ewą 
Czyż i Tadeuszem Jankowskim 
(Społem Łódź). Oto wyniki:

Program dowolny par spor­
towych:

1. Elżbieta Łuszczyńska i Ma­
rek Chrolenko — 69,70 pbM — 
(7)

2. Maria Jeżak i Lech Matu­
szewski — 66,50 pkt. (14)

3. Ewa Czyż i Tadeusz Jan­
kowski — 65,50 pkt. — (21)

Klasyfikacja końcowa: .
1. Elżbieta Łuszczyńska I Ma­

rek Chrolenko — 97,46 pkt. — 
(7)

2. Maria Jeżak i Lech Matu­
szewski — 92,98 pkt. (14)

3. Ewa Czyż i Tadeusz Jan­
kowski — 90,58 pkt. (21)

Solistki — program skrócony:
1. Grażyna Dudek (Centrum 

Katowice) — 27,27 pkt. (7)
2. Anna Garbacz — 26,92 pkt. 

(16)
3. Helena Chwila — 26,60 pkt 
(19)

Klasyfikacja po programie 
skróconym i jeżdiie obowiąs- 
kowej:

1. Grażyna Dudek 56,65 pkt 
(7)

2. Helena Chwila — 52,88 (17)
3. Anna Garbacz — 52,84 (18) 
Soliści — program skrócony:
1. Grzegorz Głowania (Cen­

trum Katowice) — 30,32 pkt. (7)
2. Ludwik Jankowski (Stocz­

niowiec Gdańsk) — 28,92 (14)
3. Maurycy Kubik (Marymont 

Warszawa) — 26.00 (21)
Klasyfikacja po jeźdtie obo­

wiązkowej i programie skróco­
nym:

1. Grzegorz Głowania — 58, 48 
pkt. (7)

2. Ludwik Jankowski — 53,56 
(14)

3. Maurycy Kubik — 50,40 (21)

Domingo Tibaduiza 
myśli o rekordzie

(P) — Chcę wyjechać w maju 
do Europy, aby zaatakować re­
kord świata w biegu na 10 km 
powiedział zwycięzca sylwestro­
wego biegu w Sao Paulo — 
Kolumbijczyk Domingo Tiba­
duiza. Dzierżący obecnie rekord 
świata na tym dystansie Ke- 
nijczyk Samson Kimombwa za­
jął w ,.corridzie” dopiero 28 
miejsce.

— Nigdy nie uważałem go za 
groźnego przeciwnika w tym 
biegu — powiedział Tibaduiza. 
Bieg uliczny wymaga specyficz­
nych umiejętności, zupełnie in­
nych niż na bieżni.

Trenowałem w Bogocie po­
nad trzy miesiące, specjalnie 
przygotowując się do „corridy”. 
Aby osiągnąć w tym biegu do­
bry wynik, trzeba doskonale 
znać trasę i mieć umiejętność 
regulowania rytmu biegu. W 
1974 r. byłem w Sao Paulo 
czwarty, o • tegorocznym sukce­
sie zadecydowały w głównej 
mierze wskazówki, jakie w 
czasie przygotowań przesyłał 
mi listownie trzykrotny zwycię­
zca „oorridy” Victor Mora. Je­
go właśnie uważam za swego 
mistrza i wzór do naśladowa­
nia.

Uważam, że czas jaki uzyska­
łem był bardzo dobry, biorąc 
pod uwagę ciężkie warunki 
atmosferyczne i śliską na­
wierzchnię. Duże wrażenie zro­
bił na mnie zawodnik RFN — 
Fleschen. który był drugi na 
mecie, choć mam wrażenie, że 
źle rozłożył siły. Myślę, że spo­
tkamy się z nim, a także z 
Uhlemannem, Włochem Zarco- 
ne i oczywiście Kimombwą już 
za kilka miesięcy na bieżniach 
stadionów europejskich.

Tenisowy turniej mistrzów

w finaleConnors — Borg
(P) W finale tenisowego tur­

nieju mistrzów spotkają się w 
nowojorskiej hali Madison 
Square Garden Szwed Bjoern 
Borg i Amerykanin Jimmy 
Connors. Ci słynni tenisiści 
odnieśli już wiele cennych 
sukcesów7, żadnemu z nich nie 
udało się jednak do tej pory 
zwyciężyć w finale „masters”.

W pojedynkach półfinało­
wych Connors pokonał swojego 
rodaka Briana Gottfrieda 6:4, 
3:6. 6:4, a Borg łatwiej niż 
oczekiwano wygrał z Argen­
tyńczykiem Guillermo Vilasem 
6:3, 6:3.

W sobotę Vilas zagrał słabiej 
niż w poprzednich pojedynkach. 
W pierwszym secie Borg dwu- 

.krotnie przełamał serwis ry- 

daka Dana Ripleya sprzed dwu 
lat. Ponadto w biegu na 1.500 m 
Wilson Waigwa (Kenia) uzys­
kał drugi wynik w his­
torii w halowym biegu na 
tym dystansie — 3:38,6. Najlep­
szy rezultat należy od 1971 r. do 
Haralda Norpotha (RFN) — 
3:37,8. Oto ciekawsze wyniki mi­
tyngu:

Mężczyźni :
Tyczka 1. M. Tully — 5,59; 2. 

E. Bell — 5,34:
W dal — 1. T. Haynes — 8,08;

2. A. Robinson — 7,97;
Kula — 1. Al Feuerbach — 

20,38; 2. Mac Wilkins — 19,97;
60 m ppł. — 1. D. Cooper — 

7,74; 2. C. Foster (wszyscy USA)
— 7,74;

1.500 m — 1. W. Waigwa (Ke­
nia) — 3:38,6; 2. P. Cummings
— 3:39,4;

800 m 1. M. Belger (USA)
— 1:48,7; 2. M. Boit (Kenia) — 
1:48,9;

60 m — 1. H. McTear — 6,54;
2. S. Ridrrick — 6,62;

500 m — 1. H. Frazier —1:01,3;
2. В. Brown — 1:02,0;

3.000 m -— 1. Nick Rose (USA)
— 7:48,6 5. S. Kimombwa (Ke­
nia) — 8:05,0;

Trójskok —
(USA) — 16,43.

w. Banks1.

Kobiety :
W dal — 1. J. Anderson (USA) 

— 6,34;
60 m —■ 1. A. Lynch (W. Bry­

tania) — 7,2.
★

W Brisbane odbył się 
lekkoatletyczny, w 
startowali min. Polacy, 
iej spisał gig Wojciech 
skl, który zajął drugie _____
w skoku o tyczce. Zwyciężył 
Australijczyk Rays Boyd — 
5,00. Tadeusz Ślusarski był 
czwarty.

W biegu na 3000 m Bronisław 
Malinowski był czwarty, za 
Emonem Coghlanem (Irlandia), 
Jasem Rermansem (Holandia) i 
Edwinem Wagnerem (Austra­
lia). Natomiast Irena Szewińska 
zajęła szóste miejsce w biegu 
na 200 m — 24,4. Zwyciężyła 
Denise Robertson (Australia) — 22,8.

mityng 
którym 
Najlep- 
Buciar- 
miejsce

Liechtenstein narciarskim fenomenem
(A) Medale: złoty, srebrny i 

brązowy na mistrzostwach 
świata w 1974 r. w St. Moritz, 
2 medale olimpijskie podczas 
igrzysk w 1976 r. w Innsbrucku, 
awans do ścisłej czołówki Pu­
charu Świata w sezonie 1976/ 
1977. Oto zdumiewające wyniki 
narciarstwa zjazdowego Liech­
tensteinu — kraju, który liczy 
zaledwie 24 tys. stałych miesz-, kanców.

Prezes związku narciarskiego 
tego kraju Эб-letni Rudolf 
Schaedler twierdzi, że powo­
dem sukcesów jest to, że w 
Liechtensteinie nie marnuje się 
żaden narciarski talent. Co pią­
ty mieszkaniec tego kraju jeź­
dzi na nartach, 1238 należy do 
krajowego związku narciarskie­
go, a 40 narciarek i narciarzy 
uprawia narciarstwo wyczyno­we.

Na czele piramidy szkolenio­
wej wyczynowców stoi 5-oso- 
bowa kadra „A”, do której na­
leżą: bracia Paul i Willy
Frommeltowie. rodzeństwo Han- 

Andy Wenzel oraz Ursu- 
1*  Kouzett. Po nich następuje 
10-osobowa „kadra talentów”, 
dalej 10-osobowa kadra junio­
rów i 15-osobowa kadra mło­dzików.

Związek narciarski prowadzi 
politykę częstych startów w 
dużych imprezach i nie oczeku­
je od swych zawodników od 
razu wielkich wyników. Np 
Andy Wenzel i Paul From­
melt, nim zaczęli odnosić duże 
sukcesy, brali udział w ponad 
50 wielkich zawodach narciar­
skich na arenie międzynarodo- wej.

Narciarstwo Liechtensteinu 
jest dotowane w części przez 
państwo, w części przez produ­
centów sprzętu narciarskiego 
пЛіл organizacje sportowe, 
częse funduszy przekazuje się 
do kasy Szwajcarskiego Związ­
ku Narciarskiego, bowiem naj­
lepsi narciarze Liechtensteinu 

przyłączeni do grup szkole­
niowych kadry „A” Szwaj­carii. J

trzema laty reprezen­
tanci Liechtensteinu trenowali 
na takiej zasadzie także z kad­
rą Austrii, ale gdy bracia 
frommeltowie i Andy Wenzel 
zac.z^ doskonale jeździć, Au*  
et™acy «УЬко się Ich pozbyli.

Teraz te „kukułcze jaja” 
mają w szwajcarskim gnieździe 
doskonalą warunki i choć całe 

wala i po błędach Argentyń­
czyka łatwo wygrał seta. W dru­
gim secie Szwed objął prowa­
dzenie 3:1. Od tego momentu na­
stąpiła dobra passa tenisisty ar­
gentyńskiego, który doprowadził 
do stanu 3:4. Dwa kolejne ge­
my należały jednak do Borga.

Pojedynek Connorsa z Gott- 
friedem, rozgrywany w obecnoś­
ci 12 tys. widzów, stał na bar­
dzo dobrym poziomie. Obaj te­
nisiści wygrywali gemy przy 
własnych serwisach. Jednakże 
Connorsowi udało się przełamać 
serwis rywala dwukrotnie — w 
pierwszym i trzecim secie, na­
tomiast Gottfried tylko raz, w 
drugim secie, wygrał gema, kie­
dy podawał Connors. • To inte-, 
resujące spotkanie trwało 2 go­
dziny i 18 minut.

Turniej ‘mistrzów w deblu 
wygrała para Bob Hewitt — 
Frew McMillan (RPA), która 
w finale pokonała Stana Smitha 
1 Boba Lutza (USA) 7:5, 7:6, 6:3.

Vilas nadal nie czuje się naj­
lepiej. Prawdopodobnie nie wy­
stąpi on w meczu o trzecie miej­
sce z Brianem Gottfriedem. 
Gdyby Vilas nie stanął nâ kor­
cie — zastąpi go Meksykanin 
Raul Ramirez.

W Nowym Jorku przebywa 
wielu czołowych tenisistów, któ­
rzy nie biorą udziału w turnie­
ju mistrzów. Jest tam też Woj­
ciech Fibak, który m. in. roze­
grał pokazowe spotkanie z Ru­
munem Ilie Nastase.

W sobotę Vilas i Borg prze­
grali walkowerem swoje ostat-

Orzegowska kuźnia 
gimnastycznych talentów

Od 1 lutego br. w hali spor­
towej w Orzegowie, gdzie od lat 
gimnastycznymi talentami zaj­
mują się Dorota i Jerzy Jokie- 
lotvie, rozpocznie działalność oś­
rodek przygotowań olimpijskich 
gimnastyczek. Już teraz wiado­
mo, że pod kierunkiem Jokie- 
lów ćwiczyć będzie w Orzego­
wie powołana do kadry trójka 
zawodniczek Slavii Ruda Śląska 
— Małgorzata Majzy, Karina To- 
manek i Anita Jokielówna. W 
późniejszym terminie Polski 
Związek Gimnastyczny poda naz­
wiska pozostałych młodych ka- 
drowiczek.

Obecnie ośrodek oprócz hali 
sportowej, dysponuje niezłym 
zapleczem z sauną, aalką do 
ćwiczeń baletowych, świetlicą 
oraz pokoikami mieszkalnymi 
dla młodziutkich zawodniczek. 
Udało się także załatwić sprawę 
przeniesienia gimnastyczek do 
pobliskiej Szkoły Podstawowej 
nr 34. Wszystko to pozwoli na 
maksymalne Wykorzystanie cza-’- 
su.

■Wspólnie z gimnasty czkami i 
trener Jokiel przygotowywać 
będzie na razie trzech gimnasty­
ków Slavii, powołanych do szko­
lenia centralnego — Jana Bizo­
nia, Marka Robaka oraz Ma­
riusza Jokiela. W tym roku u- 
częszczają oni do klasy matu­
ralnej i wyda je się nieporozu­
mieniem ściąganie ich do ośrod­
ka przygotowań olimpijskich w 
Bydgoszczy, gdzie trenować ma­
ją gimnastycy. Do końca roku — 
zdaniem trenera Jokiela — po­
winni pozostać jeszcze w domu, 
gdzie łatwiej będzie im pogodzić 
naukę z przygotowaniami do 
startu olimpijskiego.

to szkolenie odbywa się na 
podstawie niepisanego prawa, 
to związek narciarski Liechten­
steinu ma nadzieję, że Szwaj­
carzy nigdy nie odmówią mu 
pomocy.

Sezon narciarski jeszcze na 
dobre się nie rozkręcił, a o re­
prezentantach Liechtensteinu 
jest stale głośno. Willy From­
melt nie ukrywa, że głównym 
jego celem są mistrzostwa 
świata w Ga-Pa, gdzie chciałby 
wywalczyć medale we wszyst­
kich trzech konkurencjach. An­
dy Wenzel ma apetyt na tytuł 
mistrza świata w kombinacji, 
jego siostra Hanni nastawiona 
jest na sukcesy w Pucharze 
Świata, a Paul Frońimelt już 
należy obok Austriaka Klausa 
Heideggera do głównych rywa­
li Szweda Ińgemara Śtenmarka 
w slalomie specjalnym.

Porażka Jaroszewskiego
(P) W Zielonej Górze odbył 

się ogólnopolski wyścig przeła­
jowy kolarzy, w którym starto­
wało 40 zawodników. W katego­
rii seniorów, na trasie 21,6 km 
(8 okrążeń), wygrał w czasie — 
58:44 — Tadeusz Steinke z Polo­
nii Piła przed Grzegorzem Ja­
roszewskim (Żyrardowianka) i 
Janem Mironiem (Polonia Piła).

Zwycięzcą przełaju juniorów 
(13,5 km — 5 okrążeń) został 
Kazimierz Latawiec (Karkono­
sze Jelenia Góra) w czasie — 37:16.

Rewelacyjny dżokej
(A) Amerykańska agencja 

prasowa Associated Press ogłp- 
siła wyniki dorocznego plebis­
cytu na najlepszego sportowca 
minionego roku. Po raz pierw­
szy w 47-letniej historii tego 
plebiscytu, organizowanego 
wśród dziennikarzy sportowych, 
łnurn^’^al dżokej. Sportowcem 
foku 1977 w USA ogłoszony zo­
stał 17-letni student Steve 
Cauthen, który ustanowił nie- 
by^»ly rekord. wygrywając aż 
w 488 wyścigach. Pomimo w\’- 
padku jakiemu uległ w grud­
niu na nowojorskim torze. w 
wyniku którego złamał rękę 
oraz pięć żeber, Cautheń po 

. Jdwóch tygodniach wygrał kolejno sześć wyścigów.

nie mecze eliminacyjna. Argen­
tyńczykowi odnowiła się kon­
tuzja, zaś Borg zachorował na 
grypę. Oto wyniki i tabele:

GRUPA CZERWONA: Eddie 
Dibbs (USA) — Guillermo Vilas 
(Argentyna) то, Jimmy Connort 
(USA).— Manuel OrAntes (Hisz­
pania) 6:2, 6:3

Gottfried (USA) — Bjoern Borg 
(Szwecja) vo, Raul Ramirei 
(Meksyk) — Roscoe Tanner 
(USA) 6:4, 6:2

1. Vilas
2. Connors
3. Orantea
4. Dibbs

2:1 4—8 
2:1 5—1
1:2 2—4 
1:2 2—<

GRUPA NIEBIESKA: Brian

1. Gottfried 2:0 s-i
2. Borg 2:1 4—3
3. Ramirez 1:2 3—4
4. Tanner 0:3 1—8

Pawlusówna i DereziiisH 
najlepsi na Sknycinem 
(A) Na stokach Skrzycznego 

rozegrano 7 I br. elalom gigant о 
puchar prezydenta Bielska-Bia­
łej, wchodzący do punktacji Pu­
charu Polski. Na starcie sta­
nęło ponad 100 zawodniczek I 
zawodników z Zakopanego, Kar­
konoszy, Beskidów, Podhala i 
woj. katowickiego. Trasa była 
świetnie przygotowana, a wa­
runki narciarskie po ostatnich 
opadach wręcz znakomite.

Slalom gigant — kobiety
1. Alicja Pawlusówna (MKN 

Bielsko) 1:19,88 -min., 2. Maria 
Król (Gwardia Zak.) 1:21,88 
min., 3. Jolanta Szczerba — 
Kobiałko (WKS Zak.) 1:22,03 
min., 4. Mariola Michalska 
(ROW) 1:22.10 min., 5. Maria Kai­
mów*  (MKN Bielsko) 1:22,15 
min,. 6. Krystyna Bortko 
(BBTS) 1:22,44 min.

Mężczyźni (dwa przejazdy) — 
1. Roman Dereziński (AZS Zak.) 
3:34,82 min. 2. Jan Walkosz 
(Gwardia Zak.) 2:35,56 min., 3. 
Jan Pawlica (SNPTT Zak.) 
2:36,72 min., 4. Wojciech Gaje­
wski (Start Zak.) 2:36,77 min. 5. 
Tadeusz Kaim (WKS Zak.) 
2:38,28 min., 6. Jakub Przybyła 
(MKN Bielsko) 2:38,39 min.

W slalomie specjalnym doszło 
do niespodzianki. Faworyt Ro­
man Dereziński musiał zadowo­
lić ^ sit*  drugą ‘ lokatą. Wygrał 
brat Marioli Michalskiéj — 
Zdzisław, który w pięknym ety­
lu pokonał zakopiańczyków.

Duży Lotek
I LOSOWANIE

• — 14 — 22 — 26 — » — 4T 
dodatkowa 16.

II LOSOWANIE
1 — 17 — 29 — 34 — 38 — 46 

Końcówka banderoli: 6846.
Nagroda specjalna w zakła­

dach EXPRESS LOTKA z dnia 
4.1.1978 r. przypadła na kupon 
o numerze banderoli 2292430 se« 
rii BC z kol. 4/117 w oddziale 
PPTS we Wrocławiu.

DUŻA SYRENKA
1— S—Î»—И—32.

Końcówka banderoli: 593.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
2— 10—13—17—19—23.
П losowanie: .
6—11—12—13—14—16.

Z BOISK ANGLII
1. Burnley — Fulham 1:0
2. Cardiff — Ipswich 0:2
3. Charlton — Notts County 

0:2
4. Chelsea — Liverpool 4:2
5. Everton — Aston Villa 4:1
6. Hull — Leicester 0:1
7. Leeds — Manchester City 

1:2
8. Luton — Oldham 1:1
9. Middlesbrough — Coventry 

3:0
10; Sheffield Utd. — Arsenal 

0:5
11. Sunderland — Bristol Ro­

vers 0:1
12. Tottenham — Bolton 2:2
13. West Bromwich — Black­

pool 4:1

Nie objęte zakładami:

Rotherham — Millwall 1:1
Derby — Southend Utd. 3:2 
Stoke — Tilbury 4:0
Blackburn — Shrewbury 2:1 
West Ham — Watford 1:0 
Vralsall — Swanser City 4:1 
Grimsby Town — South­

hampton 0:0
Birmingham - Wigan Athle­

tic 4:0 *
Mansfield — Plymouth 1:0
Queens Park — Wealdatone 

4:0
Nottingham — Swindon 4:1
Peterborough — Newcastle 1:1 
Bristol City — Wrexham 4:4 
Brighton — Scarborough 3=0 
Orient — Norwich 1:1 
Hartlepool Utd. — Cryatal 

Palace 2:1
Exeter City — Wolverhampton

CarliaU — Mancheatar Utd.
Blyth Spartans — Enfield 1:0
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Janusz Peciak na pierwszym miejscu 
w plebiscycie „Przeglądu Sportowego”

SPORTOWEGO

Od poniedziałku-9.1. 
do niedzieli-15.1.

». NARCIARSTWO. Zwte- 
sel. Puchar świata (slalom 
specjalny mężczyzn) ;

9—15. TENIS. Birmingham. 
Turniej Grand Prix;

9—18. KOLARSTWO. We­
nezuela. Vuelta-al-Tachira;

11. NARCIARSTWO. Les 
Diablerets. Puchar Świata 
(bieg zjazdowy kobiet);

Klingenthal. Zawody 
dzy narodowe;

12. NARCIARSTWO. 
Mosses. Puchar Świata 
łom gigant kobiet);

12—15. STRZELECTWO. 
Wrocław. Mistrzostwa Pols­
ki (broń pneumatyczna):

14—15. ---------------------
Wengen. ___ __ _ .
(bieg zjazdowy | slalom spe­
cjalny mężczyzn);

14—15. SANECZKARST­
WO. Winterberg. Mistrzost­
wa Europy juniorów;

14. PIŁKA NOŻNA. Bue­
nos Aires. Losowanie fina­
łów mistrzostw świata;

15. TENIS. Poznań. Polska 
— Dania (Puchar Europy).

NARCLARSTWO.
mię-

Lee 
(sla-

NARCIARSTWO. 
Puchar Świata

Na zimowych arenach

(P) Nadal w świetnej formie 
znajduje się Szwed Ingemar 
Stenmark. W niedzielę w obec­
ności 25 tys. widzów 21-let ni 
Szwed wygrał w Zwiesel slalom 
gigant, zaliczany do punktacji 
Pucharu Świata.

Stenmark zwyciężył w bardzo 
dobrym stylu. Po pierwszym 
prze jeżdzie znajdował się on do­
piero na piątej pozycji. Prowa­
dził Amerykanin Phil Mahre z 
przewagą 1,5 sek. nad Stenmar- 
kiem. W drugim przejeździe 
Szwed spisał się znakomicie i w 
efekcie zwyciężył z przewagą 
0,42 sek.

Po tym zwycięstwie Stenmark 
umocnił się na pozycji lidera w 
klasyfikacji Pucharu Świata.

Oto wyniki:
1. Ingemar Stenmark (Szrwe. 

cja) — 2:34,00
2. Phil Mahre (USA) — 2:34,42

3. Andreas Wenzel (Liechten­
stein) — 2:35,36

4. Jean-Luc Fournier (Szwaj­
caria) — 2:35,73

Heidegger (Austria)
Noeckler (Włochy)

Gros (Włochy)

ciężczynię sobotniego slalomu 
giganta, Ursulę Konzett i o 24 
pkt swą rodaczkę Ingrid Eber­
le.

Rekordy cyklistów i sportowe nowości

(P) Laureaci plebiscytu „Przeglądu Sportowego”: Janusz Peciak, Władysław Kozakiewicz, Hen­
ryk Srednicki, Ryszard Podlas, Władysław Stecyk, Kazimierz Deyna i Jadwiga Wilejto. Na 
balu mistrzów zabrakło Ireny Szewińskiej, Grzegorza Laty i Wojciecha Fibaka. rot. caf — Ktoś

(A) Na tradycyjnym balu mistrzów sportu, który odbył się 
w sobotę wieczorem w Hotelu Europejskim w Warszawie, 
ogłoszono listę 10 najlepszych sportowców Polski w 1977 r„ 
wybranych w plebiscycie „Przeglądu Sportowego". Był to już 
41 plebiscyt, na który wpłynęło ponad 55 tys. kuponów z ca­
łego świata. Najlepszym sportowcem Polski w minionym ro­
ku wybrany został dwukrotny złoty medalista mistrzostw 
świata w pięcioboju nowoczesnym, Janusz Peciak.

Drugie, miejsce zajęła re- 
kordzistk*a  świata w biegach 
na 200 i 400 m Irena Szewiń­
ska, a trzecie rekordzista Eu­
ropy w skoku o tyczce Wła­
dysław Kozakiewicz. Czytelni­
cy „Przeglądu Sportowego” 10 
najlepszych sportowców wy­
brali spośród 30 kandydatów 
t 12 dyscyplin, wytypowanych 
przez polskie związki sporto­
we.

W br. wiele kuponów nade­
słano do redakcji z podpisami 
dużych grup kibiców. Swe „dzie­
siątki" przysyłali uczniowie 
szkolni, pracownicy poszczegól­
nych zakładów pracy, a także 
grupy osób zamieszkujące wsie 
lub osiedla. Wiele kuponów na­
desłali Polacy pracujący na bu­
dowach w krajach Bliskiego 
Wschodu i Północnej Afryki, a 
także przedstawiciele Polonii m. 
in. z Kanady, USA, Australii, 
ZSRR, Anglii i RFN. Pod nie-

Dwa zwycięstwa siatkarzy Legii 
na początek rozgrywek ekstraklasy

(P) Inauguracja rozgrywek 
ekstraklasy siatkarzy w War­
szawie okazała się bardzo u- 
dana dla beniaminka, miejsco­
wej Legii. Drużyna Huberta 
Wagnera odniosła dwa łatwe 
zwycięstwa. "W sobotę nad 
Włocłavią, w niedzielę nad 
wrocławską Gwardią.

Mecze nie stały na wysokim 
poziomie, ale trudno się temu 
dziwić, bowiem zespoły, w któ­
rych grają kadrowicze, nie miały 
zbyt wiele czasu na wspólne z 
reprezentantami przygotowania. 
Legioniści na przykład z 69 
spotkań kontrolnych przed ligą 
tylko 9 rozegrali w pełnym 
składzie. Trener Gwardii. Wła­
dysław Pałaszewski po niedziel­
nym meczu powiedział, że szóst­
ka, na której oparł grę przeciw­
ko Legii występowała w tym 
zestawieniu po raz pierwszy. Po­
nadto reprezentanci po trudach 
występów międzynarodowych nie 
są jeszcze w najlepszej formie, 
oo oczywiście odbija się natych­
miast na postawie ich drużyn.

Niespodziewanie trudniejszym 
przeciwnikiem dla Legii była 
Wtoclavia. Siatkarze warszaw­
scy, z których kilku nie wystę­
powało jeszcze w I lidze, a młody 
rozgrywający Drzyzga nawet w II, 
grali nerwowo, popełniając wie­
le błędów. Szczególnie w II se­
rie, który zakończył się zwycię­
stwem gości. W dwóch następ­
nych przewaga legionistów była 
już zdecydowana.

Niedzielne spotkanie z Gwar­
dią. typowaną przez wielu fa­
chowców do tytułu, mistrzow­
skiego, trwało tylko 60 minut. 
Szóstka Legii w składzie: Świ­
derek, T. Wojtowicz, Stefański, 
Walasek, Żaloudik i Drzyzga po­
trzebowała 15 minut na rozstrzy­
gnięcie I seta. Gwardziści bar­
dzo słabo odbierali zagrywkę, 
nie mogli więc nawiązać walki. 
П set był już bardziej wyrów­
nany. Gwardia prowadziła nawet 
1:0, 9:5, ale później blok Legii 
uszczelnił się i to w zasadzie 
wystarczyło do zwycięstwa. III 
•et miał emocjonującą końców­
kę. Stołeczni siatkarze szybko 
bowiem uzyskali przewagę (14:6) 
i wrocławianie wtedy dopiero 
zaczęli walczyć. Osiem razy 
obronili meczbol, zdobyli pięć 
punktów, cóż kiedy Jarosz (ka- 
drowicz, najsłabszy zawodnik na 
boisku) popełnił prosty błąd (do­
tknięcie siatki), trzeci set zakoń­
czył spotkanie.

Trener Wagner był zadowo­
lony z dwóch zwycięstw, do gry 
miał jednak zastrzeżenia. Twier­
dził, że na tym etapie, drużyna 
nie może być jeszcze zgrana. 
Wyróżnił Żaloudika i świderka, 
kadrowiczów (Wójtowicza i Ste­
fańskiego) pochwalił za chęć do 
gry. Trener Gwardii wyróżnił w 
swoim zespole Ciaszkiewicza za

skuteczny atak i młodego Kłosa 
za blok.

Wyniki sobotnich i niedziel­
nych spotkań: Legia Warszawa 
— Wloclavia Włocławek 3:1 
(15:8, 7:15, 15:9, 15:3), Avia
Świdnik — Gwardia Wrocław 
0:3 (9:15, 10:15, 12:15), Legia — 
Gwardia 3:0 (15:4, 
Avia — Wloclavia 
5:15, 15:5, 15:5).

Tabela:

którymi kuponami podpisało się 
nawet po kilkaset osób.

Oto dziesiątka najlepszych 
sportowców polskich 1977 r. :

1. Janusz Peciak (pięciobój no­
woczesny) — 528.392 pkt.

2. Irena Szewińska (lekkoatle­
tyka) — 448.926

3. Władysław Kozakiewicz 
(lekkoatletyka) — 433.155

4. Henryk Średnicki (boks) — 
281.394 _

5. Grzegorz
— 224.785

6. Wojciech 
146.529

7. Ryszard 
tyka) — 99.448

8. Władysław Stecyk
— 95.874

9. Kazimierz Deyna 
nożna) — 95.294

10. Jadwiga Wilejto 
two) — 94.987.

Na balu mistrzów sportu wrę­
czono również tradycyjne wyróż­
nienie „trenera roku”. Uhonoro­
wano nim tym razem aż czwo­
ro trenerów, ponieważ uznano, 
że na to wyróżnienie zasługują 
szkoleniowcy pięcioboistów no­
woczesnych. „Trenerami roku 
1977” zostali więc: Krystyna 
Babirecka, Bolesław Bogdan, 
Zbigniew Katner i Zbigniew 
Kuciewicz.

Lato (piłka nożna)
Fibak (tenis)
Podlas (lekkoatle-

(zapasy)
(piłka

(łucznic-

Mate Parlov
15:12,

3:1
15:11), 
(15:11, mistrzem świata

*

1. Legia 2:8 6—1
2. Resovia 2:0 6—3
3. Płomień 1:0 3—0
4. Stoczniowiec 1:1 5-3
5. AZS Olsztyn 1:1 4—4
6. Gwardia Wr. 1:1 3—3
7. Avia 1:1 3—4
8. Hutnik 0:1 0:3
9. Wloclavia 0:2 2—6

10. Stal M. 0:2 1—6

(P) Jugosłowianin Mate Par­
lov zdobył mistrzostwo świata w 
boksie zawodowym. W Mediola­
nie, w walce o tytuł mistrza 
świata w wadze półciężkiej 
(wersja WBC) Parlov znokauto­
wał w 9 rundzie obrońcę tytułu, 
Argentyńczyka Miguela Angela 
Cuello.

Dwie polskie drużyny rozgry­
wały mecze o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów. Siatkarze AZS 
Olsztyn pokonali USC Medico 
Muenster (RFN) 3:0 (15:4, 15:4, 
15:8), a siatkarki Wisły Kraków 
przegrały z Dynamo Berlin 1:3 
(11:15, 15:8, 8:15, 10:15).

*
W Stateline odbył się między­

państwowy mecz bokserski, w 
którym USA pokonały Rumunię’ 
14:8. W wadze ciężkiej 19-letni 
Amerykanin Greg Page poko­
nał (3 runda rsc.) Mirceę Simo­
na (Rumunia). Natomiast w 
wadze średniej 19-letni Jeff Mc­
Cracken (USA) zwyciężył (także 
w 3 rundzie przez rsc.) Rumuna 
Aleca Nas tac a.

• Sport kołowy tak się w 
Warszawie upowszechnia — pi­
sano w 1893 roku — że kto wie, 
czy z czasem nie znajdzie zasto­
sowania praktycznego, to jest 
czy nie stanie się nie tylko hi­
gieniczną zabawką, ale upow­
szechnionym środkiem lokomo- 
cyi. Będzie to zasługa W.T.C., 
które wyrobiło pokaźny zastęp 
bardzo dobrych jeźdźców. Dopó­
ki w użyciu były tylko bicykle 
o bardzo wysokim kole, do jaz­
dy garnęli się ludzie młodzi i 
sprężyści. Lecz gdy ukazały się 
rowery nisko kołowe, do grona 
cyklistów zaczęli zapisywać się 
ludzie „poważniejszego” wieku 
i okazałej tuszy. Bez przesady 
można powiedzieć, iż ludzi jeż­
dżących na bicyklach i rowe­
rach jest w Warszawie więcej 
niż tysiąc, a mających zamiar 
jeździć i studyujących ten sport, 
teoretycznie drugie tyle, a pró­
by urządzane przez Towarzy­
stwo Cyklistów budzą dość sze­
rokie zainteresowanie.

Tak było i z rekordem sześ­
ciogodzinnym, zorganizowanym 
w czerwcu 1893 roku. Ubiega­
jący się o nagrodę cykliści, mu- 
sieli jeździć dokoła toru przez 
sześć godzin, a który z nich naj­
większą w tym czasie przebył 
przestrzeń, ten uznany był za 
zwycięzcę. W forsownym tym 
wyścigu, udział przyjmowali: p. 
p. Holtz, Zejdel i Rodziewicz. 
Ponieważ p. Holtz z powodu 
zmęczenia musiał się z turnieju 
wycofać, przeto wyścig kończyli 
tylko dwaj zapaśnicy. Zwyciężył 
p, Zejdel, przejechawszy (ani 
rązu nie zsiadając z- roweru) 
163. 580 metrów. Pan Rodziewicz 
w tym czasie Zrobił 143.360 me­
trów. Obadwaj jeźdźcy dali do­
wód wielkiej siły i wytrzyma­
łości, toteż sumiennie zapraco­
wali na nagrody. Przejechać bli­
sko 164 kim. w przeciągu sześciu 
godzin, jest to pośpiech nielada.
• Nie ma kraju, w którymby 

gry na świeżym powietrzu bar­
dziej były zaniedbane aniżeli u 
nas — pisano w 1898 roku. Daw­
niej młodzież umiała zabawić 
się w „palanta", a i ta jedyna 
gra na otwartym polu coraz 
bardziej zanika. Czyż trzeba do­
wodzić, że tego rodzaju zabawy 
eę najzdrowsze dla organizmu, 
że go wzmacniają, hartują, na­
dają mu świeżość i czerstwość? 
Lawn-tennis, krokiet, football i 
inne, zaczynają u nas powoli 
wchodzić w modę. Szkoda tylko, 
że są przywilejem ludzi zamoż­
nych, gdy tymczasem zagranicą 
stanowią rozrywkę powszednią.

ulubioną zarówno w klasach niż­
szych, jak i między inteligencyą.
• Do najulubieńszych gier na­

leży na zachodzie rzucanie krąż­
ków po lodzie. Teren potrzebny 
do tej zabawy musi być zupeł­
nie równy i gład>ki, taki sam jak 
do ślizgania się po lodzie na 
łyżwach. Krążek używany do 
gry, ma w przedłużeniu osi 
rączkę wystającą, cokolwieczek 
wygiętą, za pomocą której, moż­
na ruchowi nadać większą siłę. 
W Anglii gra znalazła licznych 
zwolenników. Synowie Albionu 
przenieśli ją do Kanady. Tam 
przekształcono ją na sposób a- 
merykański, dodając niejakie u- 
łatwienia, a więc powiększono 
krążek, wygięto rączkę nieco 
bardziej niż w Europie t dziś 
jest to „curling” — najulubień- 
sza gra kanadyjska.

Dwa są główne rodzaje gry w 
krążek: z celem i bez celu. Pier­
wsza nastręcza pole do wyrabia­
nia zręczności i pewności oka, 
nie tylko bowiem trzeba krążek 
wyrzucać silnie, ale zarazem i 
tak zręcznie, aby dobiegł do ce­
lu oznaczonego, który zazwyczaj 
jest odległy. Ponieważ krążek 
pierwszą połowę drogi przeby­
wa w powietrzu, drugą zaś po­
suwa się po lodzie, trzeba zatem 
dobrze wymierzyć, aby upadłszu 
na ziemię, przybrał kierunek 
właściwy i pożądany. W zaba­
wie bez. oznaczenia celu, idzie 
przede wszystkim o to, kto da­
lej potrafi krążek wyrzucić. Jest 
to popis wyłącznie dla siły.
• Anglicy stworzyli sobie za­

bawę zwaną hockey. Jest to od­
miana gry letniej; bardzo' w An-

■ glii rozpowszechnionej, a noszą­
cej miano football. I tu piłka 
odgrywa rolę głównego przyrzą­
du zabawy. Chwyta się ją za 
pomocą umyślnych drążków u 
dołu zakrzywionych. Zabawa ta 
może być uprawiana Jedynie 
przez tych, którzy w sporcie 
łyżwowym doszli do wielkiej do­
skonałości, gdyż wymaga nie­
zwykłej pewności i zręczności.

T. Kos.

5. Klaus
— 2:35,79

6. Bruno
— 2:36,57

7. Piero 
2:37,51

8. Gustavo Thoeni (Włochy) — 
2:37,65

9. Hans Hinterseer (Austria)
— 2:37,71

10. Bojan Krizaj (Jugosławia)
— 2:37,75.

W klasyfikacji Pucharu Świa­
ta po ośmiu konkurencjach pro­
wadzi Stenmark — 125 pkt.
przed Herbertem Plankiem 
(Włochy) — 70 pkt., Heidegge­
rem — 65 pkt.. P. Mahre — 57 
pkt„ Franzem Klammerem (Au_ 
stria) — 43 pkt. i Heini Hem. 
mim (Szwajcaria) — 40 pkt.

W Zwiesel startował także Po­
lak Maciej Gąsienica - Ciap- 
tak, który zajął 29 miejsce, uzy­
skując czas — 2:43,18Л

★
Kobietv natomiast startowa­

ły w sobotę w Pfronten w bie­
gu zjazdowym. Zwyciężyła A- 
ustriaczka Annemarie Moser, 
który wyprzedziła Amerykankę 
Cindy Nelson i Szwajcarkę 
Marie-Therese Nadig.

Oto wyniki:
1. Annemarie Moser (Austria) 

1:17,14
2. Cindy Nelson (USA) — 

1:18,27
3. Marie-Therese Nadig (Swaj- 

caria) — 1:18,62
4. Brigitte Habersatter (Au­

stria) — 1:18,66
5. Doris de Agostini (Szwajca­

ria) — 1:18,96
6. Monika Kaserer (Austria) 

— 1:19,13

★
Zwycięstwem 28-letniego Fina 

Rauno Miettinena zakończyły 
się w Schonach międzynarodo­
we zawody narciarskie w dwu­
boju. Miettinen' zgromadził 
422,175 pkt i wyprzedził Alek­
sandra Majorowa (ZSRR) — 
421,520 pkt, Jouko Karjalainena 
(Finlandia) — 421,410 pkt.

Dopiero czwarte miejsce za­
jął faworyt zawodów, mistrz 
olimpijski Ulrich Wehling (NRD) 
— 420.875 pkt Piąty był Jorma 
Etelaelahti (Finlandia) — 420,100 
pkt, a szósty Konrad Winkler 
(NRD) — 416,425 pkt.

Wśród juniorów zwyciężył 
Uwe Dotzauer (NRD) — 428,300 
pkt. Przed Wiktorem Apułowem 
(ZSRR) — 413,240 pkt.

★
Na stokach Skrzycznego od­

były się slalomy o puchar pre­
zydenta Bielska-Białej. Zawo­
dy zaliczane były do punktacji 
Pucharu Polski.

W gigancie kobiet po raz 
nierwszy po operacji łękotki 
wystartowała Mariola Michals­
ka. Pojechała ona ostrożnie, ale 
widaó, że jest na najlepszej dro­
dze do osiągnięcia dobrej for­
my. Wygrała reprezentantka 
bielskiego MKN, Alicja Pawlu- 
sówna, wyprzedzając byłą mi­
strzynię Polski, Marię Król o 2 
sek. Michalska uplasowała się 
na czwartej pozycji.

W niedzielnym slalomie spe- 
cialnym Michalska była już , 
najlepsza. Dobrze spisały eię

(P) Zwycięzca turnieju czterech skoczni, Fin Kari Ylianttila
" fot. CAP

Przed losowaniem „Mundialu-78”

By wilk był syty i owca cała
(P) Już tylko 3 dni dzielą nas od posiedzenia Komisji Orga­

nizacyjnej XI piłkarskich mistrzostw świata oraz Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowej Federacji Piłki Nożnej, w któ­
rego skład wchodzą prominenci światowego futbolu z prezy­
dentem FIFA, Brazylijczykiem Joao Havelangem na czele. Na 
posiedzeniu tym ustalona zostanie ostateczna formuła losowa­
nia XI piłkarskich mistrzostw świata, którego przebieg oglądać 
będziemy na ekranach telewizyjnych w sobotę 14 stycznia 
1978 r.

naj- 
mi- 

Pol-

16 partia remisowa
(A) W sobotę w Belgradzie 

arcymistrzowie Borys Spasski i 
Wiktor Korcznoj dogrywali 
przerwaną 16 partię finałowe­
go meczu pretendentów do ty­
tułu mistrza świata.

Po 48 ruchu rywale zgodzili 
się na remis. Stan meczu po 
18 partiach 8,5:7,5 pkt. na ko­
rzyść W. Korcznoja.

7. Evi Mittermaler (RFN) — 
1:19,39

8. Kathy Kreiner (Kanada) — 
1119,54

9. Brigitte Kerscher (Austria) -
— 1П9.61 ■- ■

10. Ńicola Spiess (Austria) — 
1:20,19

W pucharowej klasyfikacji po 
8 konkurencjach prowadzi Mo­
ser — 86 pkt przed Hańni
Wenzel (Liechtenstein) — 53,
Nadig — 52 i Nelson — 45.

★
W Les Gets (Szwajcaria) od­

były się dwie konkurencje nar­
ciarskiego Pucharu Europy ko­
biet. Slalom gigant wygrała Ur­
sula Konzett (Liechtenstein) — 
2:19,78 przed Christą Kinshofer 
(RFN) — 2:19,93 i Ingrid*  Eber­
le (Austria) — 2:21,03. W slalo­
mie specjalnym zwyciężyła Lea 
Solkner (Austria) — 79,25 przed 
Eberle — 79,86 i Danielą Zini 
(Włochy) — 80,28.

Solkner objęła też prowadze­
nie w łącznej punktacji Pucha­
ru Europy, mając 70 pkt. Wy­
przedza ona o 20 punktów zwy-

pozostałe reprezentantki Beski­
dów: Krystyna Bortko, Alicja 
Pawlusówna i Dorota Caputów- 
na. które zajęły trzy następna 
miejsca. ’

W slalomie gigancie męż­
czyzn górowali zdecydowanie 
reprezentanci Zakopanego. Wy­
grał Roman Dereziński przed 
Janem Walkoszem i Janem Pa­
wlicą.

Pierwszy tegoroczny 
rekord w pływaniu 
(P) Pierwszy w tym roku re­

kord świata w pływaniu usta­
nowiła 15-letnia Australijka 
Michelle Ford. W piątek, pod­
czas międzynarodowych zawo­
dów, przepłynęła ona 800 m ft- 
dow. w 8:34,86 min. Wynik ten 
jest o 0,18 sek. lejBzy od do­
tychczasowego rekordu, usta­
nowionego przez pływaczkę 
NRD Fetrę Thuemor.

Priypomnijmy, że na «lece­
nie wspomnianych władz 
światowego futbolu dwaj dzia­
łacze z RFN (p.p. Joch i Neu­
berger) opracowali projekt po­
działu na gruDV. uwzględnia­
jąc następujące zasady:

— rozstawienie czwórki 
lepszych z poprzednich 
strzostw (RFN, Holandia, 
ska, Brazylia);

— rozstawienie (bet przydzia­
łu do grup) państw s jednej 
strefy geograficznej;

— ustalenie zasad rozlosowa­
nia państw „słabszych” 1 pil­
niejszych”;

Projekt działaczy zachodnio- 
niemieckich ogłoszono w RFN 
natychmiast po zakończeniu eli­
minacji, tegoż chyba samego 
dnia rozesłany został do człon­
ków Komisji Organizacyjnej 
FIFA, jak i członków prezy­
dium Międzynarodowej Federa­
cji Piłki Nożnej. Przypomnijmy 
pewne szczegóły tego projektu:

Rozstawiona z racji sukcesów 
w 1974 roku Polska i gospoda- 
darz imprezy (gospodarze już 
mają na pewno nr 1) grać bę­
dą w grupie I. RFN tobrońca ty­
tułu) — grupa II (pewniak — nr 
6), Brazylia — grupa III, Holan­
dia — grupa IV.

Projekt działaczy RFN uwzglę­
dnia rozlosowanie do grupy П 
i IV Meksyku i Peru oraz utwo­
rzenie z pozostałych drużyn dwu 
grup — „silniejszych” i „słab­
szych" po przydzieleniu jednego 
ze słabszych do grupy II (RFN).

Zwracaliśmy uwagę na to. że 
projekt nie przewidywał rozloso­
wania uczestników poprzednich 
mistrzostw świata (poza czwór­
ką najlepszych i gospodarzami): 
Szwecji, Szkocji, Włoch, a tak­
że „dyskryminuje” Węgrów, 
którzy ze względu na zwycię­
stwo w baraźu z Boliwią po­
winni być — naszym zdaniem — 
traktowani, jako południowo-a­
merykański zespół, faworyzował 
natomiast Meksyk. Projekt u- 
kładano bowiem wg zasad z 
1974 roku, a wtedy triumfator 
grupy eliminacyjnej CONCACAF 
był zaliczony do grupy słab­
szych wraz ze zwycięzcami eli­
minacji w Azji, Afryce i wylo­
sowanym (lub wytypowanym) 
zespołem europejskim.

Projektodawcy zostawili oczy­
wiście furtkę do dyskusji, po­
wiedzieli mianowicie, że równie 
dobrze można osiem zespołów 
(już po dolosowaniu słabego do 
RFN) ustawiać tak: 5 mocnych 
I 3 słabe, albo odwrotnie, a 
przecież idzie • podział 4—4.

Po ogłoszeniu projektu p.n. 
Jocha i Neubergera rozpoczęły 
się zgadywanki dotyczące poło­
wy (+ jeden) zespołów, co wy­
wołało gwałtowny sprzeciw o- 
ficjeli. Wreszcie i oni nie utrzy­
mali języka za zębami. Dziś już 
wiemy, że przedstawiciel gospo­
darzy w komisji organizacyjnej, 
jak i prezydent FIFA są zwo­
lennikami rozstawienia Włochów 
na czele grupy IV, © czym jedni 
mówią: „Włosi loslożyll się dla 
piłkarstwa”. inni aal Udzie • •.

satysfakcjonowanie łyjących w 
Argentynie Włochów, czyH wy­
ciągnięcie maksymalnych ko­
rzyści finansowych”.

Przyznanie Włochom czołowe­
go numeru w grupie IV nie o- 
znacza oczywiście złamania za­
sady rozdzielenia czwórki naj­
lepszych z poprzednich mi­
strzostw. Może być takie rozsta­
wienie:

gr. I — Argentyna (Holandia),
II — RFN, Peru (Meksyk),
III — Brazylia,
IV — Włochy, Holandia (Pols­

ka), Meksyk (Peru).
Gdyby tak się stalo, do rozlo­

sowania zostają następujące ze­
społy europejskie : Austria,
Szwecja, Szkocja, Francja, Wę­
gry, Hiszpania oraz reprezentant 
Afryki — Tunezja i Azji — Iran. 
I teraz pozostaje do rozstrzyg­
nięcia problem następujący: któ­
re drużyny uznane zostaną za

mocne, a które aa słabe i gdzie 
trafią.

Gotów jestem przyjąć zakład, 
że Iran lub Tunezja trafią do 
grupy z Brazylią (i Argentyną), 
a wtedy w grupach I—IV grać 
będzie jeszcze jeden zespól eu­
ropejski, po 2 natomiast w gru­
pie II i III (RFN i Brazylia). 
Które to będą zespoły zależy od 
tak zwanych „koszyków”. Mo­
im zdaniem do owych koszyków 
trafią następujące zespoły:

A — amerykański: Argentyna 
— gr. I, Brazylia — III, do roz­
losowania Peru i Meksyk;

„B” — mocni z poprzednich 
mistrzostw i proponowani na li­
dera IV grupy Włosi, a więc: 
RFN — grupa П, a Polska І Ho­
landia do rozlosowania w gru­
pach I i IV;

„C” — najsłabsi: Tunezja,
Iran. Austria, Węgry;

„D” — reszta, tzn. Szkocja, 
Szwecja, Francja i Hiszpania.

Oczywiście podział na najsłab­
szych i silniejszych to tylko teo­
ria, umożliwiająca zachowanie 
głównych zasad — przydziału 
państw z jednego obszaru geo­
graficznego do różnych grup, jak 
też uczynienie tegoż z najlepszy­
mi zespołami z poprzednich mi­
strzostw, czyli takich ustaleń by 
wilk był syty i owca ćala.

Ó1'

(P) Czy reprezentacja Holandii zostanie rozstawiona? Na zdję­
ciu piłkarze tego kraju Johny Rep (z lewej) i Johan Neeskens 
U prawej). Гои CAF ~ Phoÿofax

Tak typują trenerzy
Przeprowadzono ankietę wśród 

trenerów drużyn, które zakwa­
lifikowały się do finałów. „Mun­
dialu-78”. 16 trenerów typowało; 
a — głównego faworyta do ty­
tułu mistrzowskiego oraz b — 
jego najgroźniejszych rywali. 
Oto typowania poszczególnych 
trenerów:

Helmut Schoen (RFN) — a) 
Argentyna lub Brazylia;

b) Holandia. Włochy, Hiszpa­
nia, Szkocja, RFN:

Michel Hidalgo (Francja) — a) 
RFN;

b) Holandia, Argentyna, Bra­
zylia;

Alistair Macleod (Szkocja) —
a) — Węgry;

b) Holandia, RFN, Włochy, 
Brazylia;

Ernst Happel (Holandia) — a) i
b) RFN, Brazylia, Argentyna, 
Holandia, Włochy;

Cesar Menotti (Argentyna) — 
a) RFN;

b) Brazylia, Holandia, Argen­
tyna;

Helmut Senekowitsch (Austria)
— a) RFN lub Holandia;

b) Argentyna, Szkocja;
Claudio Coutinho (Brazylia) — 

a) RFN lub Holandia;
b) Wiochy, Argentyna;
Jose Antonio

— a) RFN;
b) Argentyna, 

chy, Holandia;
Georg Ericson

RFN;
b) Brazylia, Argentyna, 

landia;’
Lajos Baroti (Węgry) — a) 

Argentyna;
b) RFN. Brazylia, Holandia; 

Enzo Bearzot (Włochy) — a) 
RFN, lub Holandia;

b) Brazylia, Argentyna; 
Marcos Calderon (Peru) — a) 

Brazylia;
b) RFN. Holandia, Argentyna; 
Mejid Chetali (Tunezja) — a) 

RFN;
b) Brazylia, Argentyna, Ho­

landia ;
Heshmat Mohajepanj (Iran) — 

a) Brazylia;
b) Argentyna, RFN, Holandia; 
Jacek. Gmoch (Polska) — a) 

i b) RFN, Argentyna, Brazylia, 
Włochy;

Ladislao Kubala (Hiszpania) a) 
i b) Brazylia, Argentyna, RFN, 
Holandia, Włochy, Hiszpania.

Коса (Meksyk)
Brazylia,

(Szwecja)

Wło-

— a)
Ho-

★
(A) W Zakopanem zakończyły 

się narciai-skie mistrzostwa o- 
kręgu tatrzańskiego w konku­
rencjach klasycznych, zalicza­
nych do punktacji Pucharu Pol­
ski. «

W konkursie skoków na Wiel­
kiej Krokwi, brali udział niemal 
wszyscy najlepsi, ale zawody 
stały na bardzo niskim pozio­
mie. Mimo świetnych warunków 
atmosferycznych i śniegowych, 
żadnemu ze skoczków nie udało 
się przekroczyć 100 m.

Konkurs wygrał Stanisław 
Pawlusiak z BBTS Włókniarz 
Bielsko, który za skoki 99 i 98 
otrzymał niską notę 208,3 pkt.

1. Stanisław Pawlusiak, BBTS 
Włókniarz Bielsko — 208,3 (99 
i 98 m)

2. Tadeusz Tajner, WKS Le­
gia Zakopane — 196.2 (95,5 i 94 m)

3. Andrzej Zarycki, LKS Po- 
roniec — 191,4 (93 i 93 m)

Na świetnie nrzygotowanych 
trasach w rejonie Wielkiej Kro­
kwi, odbyły się biegi rozstawne. 
Największe zainteresowanie eku- 
piło się na walce seniorów na 
dyst. 4x10 km. Po pierwszej 
zmianie prowadziła drużyna 
WKS Legia Zakopane, która 
wyprzedziła sztafetę Startu Za­
kopane o 1 minutę i 15 sekund. 
Losy konkurencji rozstrzygnęły 
się na drugiej zmianie. W dru­
żynie wojskowych biegł Andrzej 
Rapacz, a w zespole Startu — 
Józef Łuszczek. Nasz najlepszy 
biegacz już po 5 kilometrach 
wyprzedził Rapacza i uzyskał ’ 
czas lepszy o minutę. Drużyna 
Startu nie dala już sobie ode­
brać prowadzenia.

Wyniki:
4x5 km seniorek
1. BBTS Włókniarz Bielsko 

(Jano, Swierczek, Pawlusiak, 
Adamus) — 1;15:43,86

2. SZS AZS — 1;16:54,45
3. WKS Legia — Zakopane — 

1;22:15,77
4x10 km seniorów

1. Start Zakopane (Kwak, Łu­
szczek, Staszel, Truchan) — 
2;07:38,64

2. WKS Legia Zakopane — 
2;08:32,78

3. SNPTT — 2;15:41,53 
juniorki 4x5 km
1. WKS Legia Zakopane — 

1;22:15,77
2. LKS Poroniec — 1;23:17,55
3. GKN Szczyrk — 1;23:44,53 
juniorzy 4x10 km
1. SZS — -----------
2. WKS 

2;21:35,01
3. Unia 
2;22:59,55

AZS — 2;20:33,18 
Legia Zakopane

Czarni Żywiec
★

dominowali w mlę- 
konkursie sko-

Austriacy 
dzyna rodowym 
ków w Woergl. Zwyciężył Karl 
Schnabl — 236,3 pkt. (82,0 i 82,0 
m) przed Wjllim Puerstlem — 
235,7 pkt. (80,0 i 80,0 m) oraz 
Arminem Koealerem — 233,3
pkt. 79,5 i 79,5 m). Najlepszy x 
zawodników zagranicznych, Ru­
di Tusch (RFN) zajął 10 miejs­
ce — 214,7 pkt. (76,0 i 74,0 m).
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się uwięzionych 
ze światem ze- 
która nie wyszła 

zachodnioniemiec- 
W ślad za

temu można było usłyszeć w 
RFN opinię, że terroryzm, 
który dotknął to państwo 
zmieni być może zachodnio- 
niemieckie życie polityczne. 
Hasło „jedność wszystkich de­
mokratów" zrobiło wówczas 
szybką karierę. I rzeczywiście 
— rzadko zdarzało się w Re­
publice Federalnej, aby rząd 
t opozycja tak zgodnie współ­
pracowały. Być może dzięki 
tej współpracy RFN mogła 
wyjść obronną ręką z drama­
tycznej walki, z terroryzmem.

Ale jednym z owoców „jed­
ności demokratów” była rów­
nież ustawa o zakazie kon­
taktowania 
terrorystów 
wnętrznym, 
na dobre 
kiej demokracji.
nią miały pójść dalsze zmia­
ny ustawodawcze, takie jak 
rozszerzone uprawnienia poli­
cji, zaostrzenie przepisów pra­
wa karnego, kontrolowanie 
adwokatów broniących terro­
rystów itd.

Po dramatycznych dniach 
walki z terroryzmem Republi­
ka Federalna powróciła jed­
nak do stanu na tyle normal­
nego, aby można było z roz­
wagą, bez rozniecania nastro­
jów zemsty, dyskutować o 
dopuszczalnych granicach o- 
brony praworządnego pań­
stwa. I w' tym miejscu koń­
czy się „jedność demokratów”, 
czyli współpraca rządu i o- 
pozycji.

Chadecja domaga się zale­
galizowania nawet takich me­
tod zwalczania terroryzmu, 

“które mogą zagrozić podstawo­
wym nakazom demokracji. 
Większość socjaldemokratów 
i liberałów nie chce mieć z 
tym nic wspólnego. Opozycja 
wobec „twardych metod wal­
ki” jest tak silna, że nawet 
bardziej umiarkowane propo­
zycje rządu, próbujące pogo­
dzić skuteczność przeciwdzia­
łania terroryzmowi z zacho­
waniem praworządności budzą 
zastrzeżenia w masach par­
tyjnych SPD i FDP. Przed 
kilkoma dniami na spotkaniu 
Wolnych Demokratów w Stut­
tgarcie padlo ostrzeżenie: Od­
powiedzią rzuconą terroryz­
mowi nie mogą być pochop­
ne zmiany ustawodawstwa na­
ruszające istotę demokracji.

JANUSZ REITER

Renesans 
samochodu

(P) Dla Chińczyków rok 
1978 jest „rokiem konia". Dla 
Ameryki, Europy Zachodniej, 
Japonii i chyba jeszcze kilku 
regionów świata rok 1977 był 
„rokiem konia.„ mechaniczne­
go”.

Rozmaite branże przemy­
słowe przeżywały w 1977 ro­
ku w wysoko rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych nie­
wesołe chwile, graniczące z 
sytuacją- (mniej czy więcej) 
kryzysową. Ale na pewno, nie 
należał do nich przemysł Mo­
toryzacyjny. W rzeczy samej, 
przeżył on jeden z najlep­
szych okresów w swojej hi­
storii.

Jak wynika z prowizo­
rycznych danych, w 1977 ro­
ku — w którym, mówiąc 
nawiasem, Ford wypuścił stu- 
milionowy wóz w 74-letnich 
dziejach firmy! — niemal 
wszystkie liczące się koncer­
ny zanotowały wzrost pro­
dukcji. A ogólna liczba sa­
mochodów osobowych, które 
zeszły z taśm montażowych 
w USA i w Europie Zach, 
przekroczyła po 11 milionów 
sztuk, zbliżając się do rekor­
du z 1973 roku.

Gdy cztery lata temu cena 
ropy naftowej strzeliła pod 
niebo, wielu obserwatorom 
zdawało się, że zaczyna się 
zmierzch epoki samochodo­
wej. I mr.ie się tak zdawało. 
Nie tylko koszt ropy upraw­
niał do stawiania samocho­
dowi ponurych perspektyw. 
Potencjalnie największy 
nek, Stany Zjednoczone,
chodzić mógł za nasycony. 
Niemal co drugi Amerykanin 
ma już wóz, a przy maleją­
cym od 1950 roku przyroście 
naturalnym trudno oczeki­
wać, aby popyt restytUcyjny 
mógł zapewnić prosperity sa­
mochodowemu przemysłowi. I 
Mniej więcej to samo moż­
na by powiedzieć o Europie 
Zachodniej, drugim najwięk­
szym rynku na samochody.

Ale mimo to, po krótkim 
kryzysie, samochód nie tylko 
odzyskał swą pozycję, ale na­
wet przeżywa swego rodzaju 
renesans. Przyczyną tego są 
z jednej strony pojawiające 
się — zwłaszcza w Ameryce
— przepisy oszczędnościowe, 
prowadzące m. in. do budo­
wy mniejszych wozów, jak i
— niemal powszechne — prze­
pisy dotyczące ograniczenia 
trujących składników gazów 
spalinowych. Przemysł moto­
ryzacyjny staje w związku z 
tym wobec nowych zadań. A 
jednocześnie trafia on na 
wzmożony popyt na swoje no­
we wyroby.

Samochód umrze chyba kie­
dyś śmiercią naturalną. Ale 
wnosząc z obecnej sytuacji, 
chwila ta jest raczej dość od­
legła.

ZYGMUNT SZYMANSKI

?

TV- 
u-

II
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Tak np. wielkie zaintereso­
wanie wśród naukowców — mó­
wi w ośrodku kierowania łota-

Dwudniowa krajowa 
konferencja FPK

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze: 8 
stycznia zakończyła się w Pa­
ryżu dwudniowa konferencja 
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej, w której oprócz człon­
ków КС i ścisłego kierownict­
wa uczestniczyli także delegaci 
federacji departamentalnych. 
Konferencja .ta była poświęcona 
przygotowaniom do marcowych 
wyborów parlamentarnych.

W drugim dniu obrad za­
twierdzono sprawozdanie wy­
głoszone w sobotę przez sekre­
tarza generalnego FPK George- 
sa Marchais. Przyjęto także 
„Apel do Francuzów”, wzywa­
jący < przyszłych wyborców do 
masowego głosowania na kan­
dydatów FPK. Apel podkreśla, 
że od wyników pierwszej tury, 
która odbędzie się 12 marca bę­
dzie zależeć czy lewica odnie­
sie zwycięstwo i czy nastąpi 
zmiana polityki gospodarczej i 
socjalnej tak jak tego oczekują 
miliony obywateli.

Jako cel minimalny posta­
wiono zadanie zebrania 21 pro­
cent głosów, ale uznano, że na­
leży dążyć do zgromadzenia wo­
kół reprezentantów partii 25 
procent wyborców. Dopiero po 
pierwszej turze kierownictwo 
FPK podejmie decyzję, czy za­
warte zostanie porozumienie z 
socjalistami w kwestii wzajem­
nego popierania się w drugiej 
turże. Apel podkreśla, że ko­
muniści są zwolennikami unii 
sił lewicy i pełnej realizacji 
wspólnego programu i że jeśli 
program ten będzie wprowa­
dzany w życie to gotowi są 
wziąć udział w rządzie. (P)

Kambodża nadal narusza suwerenność SRW 
Oświadczenie Wietnamskiej Agencji Prasowej

HANOÏ (PAP). Wietnamska. 
Agencja Prasowa VNA opubli­
kowała 7 bm. oświadczenie, w 
którym strona wietnamska 
kategorycznie odrzuca osz­
czercze twierdzenia pod adre­
sem Wietnamu zawarte w o- 
ficjalnych wypowiedziach 
kambodżańskich, a także w 
komunikatach radia Phnom 
Penh.

Oświadczenie VNA, nawiązując 
do oświadczenia rządu SRW z 31 
grudnia 1977 r., a także do wy­
powiedzi premiera Pham Van 
Donga dla korespondenta VNA 
z 4 stycznia, podkreśla, że nie 
sposób zaprzeczyć faktom, ii 
od przeszło 2 lat, a zwłaszcza 
w drugiej połowie ubiegłego ro­
ku, siły zbrojne Kambodży sy­
stematycznie naruszały suwe­
renność i integralność teryto­
rialną Wietnamu, я także do­
puszczały się barbarzyńskich 
zbrodni przeciwko ludności 
wietnamskiej.

Strona wietnamska niejedno­
krotnie domagała się, aby Kam­
bodża zaprzestała tego rodzaju 
działań i przystąpiła do roko­
wań w sprawie uregulowania 
problemu granicznego między 
obydwoma krajami. Jednakże 
strona kambodżańska nie tylko 
nie wyrażała zgody na rokowa­
nia, ale wzmagała jeszcze dzia­
łalność swych sił zbrojnych na 
granicy i tym samym zmusiła 
siły zbrojne Wietnamu, by sko­
rzystały z prawa do samoobro­
ny i odpędziły od granicy wiet­
namskiej jednostki armii kam- 

j Podwyżki cen 
! na Węgrzech 
І BUDAPESZT (PAP). Kores­

pondent PAP. Wojciech Stankie­
wicz informuje: Z dniem 9 sty­
cznia na Węgrzech wchodzą w 
życie podwyżki cen kawy, ka­
kao, czekolady i mnych ełody 
czy a także niektórych wyrobów 
z żelaza, podyktowane wzrostem 
cen na rynku światowym.

Ceny kawy ziarnistej, w za­
leżności od gatunku, wzrosły 
średnio o 50 proc., a kawy roz­
puszczalnej — o 30 proc. Cena 
kakao w proszku została pod­
niesiona o 30 proc., czekolady ! 
wyrobów czekoladowych o 33 

proc., cukierków o 32 proc., cia­
stek, herbatników itp.- o 13 
proc. Średnio o 8 proc, zostały 
podniesione ceny owoców połud­
niowych. #

W związku z tym, że poczy­
nając od stycznia br. ceny pro­
dukcyjne wyrobów hutnictwa że­
laza wzrosły o 21—22 proc., a 
kabli — o 15 proc, oraz w zwią­
zku z podwyżką cen niektórych 
surowców i materiałów importo­
wanych przez WRL, podniesiono 
ceny detaliczne różnych wyro­
bów żelaznych. Tak np. blachy 
cienkie podrożały o 21 proc, 
rury gazowe i wodociągowe o 
25 proc., narzędzia rolnicze — 
o 60 proc., śruby o 20 proc., 
gwoździe — o 16 proc. Ceny ro- 

, werów podniesiono średnio o 
12—15 proc.

Wobec tego, te wzrost cen 
wyrobów z żelaza pociągnie za 
sobą zwiększenie kosztów bu­
downictwa, aby podwyżka nie 
obciążała zbytnio ludności, zmo­
dyfikowane zostaną warunki 
udzielania kredytów na budow­
nictwo mieszkaniowe, m. in. o 
20 tys. forintów zostanie pod­
wyższony górny pułap przyzna­
wanych pożyczek.

Nie ulegają zmianie ceny ta­
kich artykułów Jak wózki dzie­
cięce, centryfugi, zwykle pralki, 
bojlery i wirówki. (P)

mi kosmicznymi kandydat nauk 
biologicznych Aleksander Kamin
— wzbudzają regularnie „podró­
żnicy” kosmosu — drozofile (na­
zywane muszkami owocowymi). 
Ich życiowy cykl rozwoju (jaje­
czko — larwa — poczwarka — 
dorosły owad) trwa zaledwie o- 
koło dwóch tygodni. Tak więc, 
na orbicie, przy stosunkowo nie­
długich lotach, można wyhodo­
wać nowe pokolenie owadów. 
Nawiasem mówiąc J. Romanien- 
ko i G. Greczko „dochowali” się 
już pierwszego wylęgu na pokła­
dzie „Saluta-6”. „Mamy tu cały 
rój muszek” — relacjonowała 
załoga kosmiczna.

Po powrocie materiału biolo­
gicznego na Ziemię, naukowcy 
w laboratoriach będą kontynu­
ować badania nad drozofilami. 
Główne zagadnienia interesujące 
naukę to — w jakim stopniu od­
bił się stan nieważkości i inne 
czynniki na genetycznym ko­
dzie owadów — czy nie pow­
stały przy tym niepożądane, nie­
odwracalne dla potomstwa zja­
wiska.

Jednakże nie dla wszystkich 
biologicznych materiałów do­
świadczalnych znalazło się miej­
sce na stacji. Część z nich zo­
stała umieszczona na zewnątrz
— w otwartej przestrzeni kos­
micznej. Na zewnętrznym po­
kryciu przedziału przejściowego 
zainstalowano specjalne przyrzą­
dy z tzw. biopolimerami. W za­
sadzie są to „zestawy” różnych 
kwasów nukleinowych. Autora­
mi eksperymentu są naukowcy 
z Instytutu Cytologii Akademii 
Nauk ZSRR w Leningradzie.

Trzeba tu podkreślić, że wa­
runki dla biopolimerów na or­
bicie dalekie są od sprzyjają­
cych. Stale znajdują się pod 
działaniem słonecznych promie­
ni ultrafioletowych, promienio­
wania podczerwonego i wszel­
kiego rodzaju cząstek galaktyki.

bodżańskiej, które naruszyły te- 
ryterium wietnamskie. Było to 
konieczne dla zapewnienia obro­
ny życia, mienia .1 pokojowej 
pracy narodu wietnamskiego, a 
także suwerenności i terytorial­
nej integralności Wietnamu.

Władze kambodżańskie nadal 
jednak odmawiają prowadzenia 
rokowań i obrzucają Wietnam 
oszczerstwami, wykorzystując 
jednocześnie swe siły zbrojne w 
celu dalszego naruszania suwe­
renności Wietnamu. Kambodża
— podkreśla oświadczenie — po­
winna niezwłocznie wycofać swe 
siły zbrojne z terytorium Wiet­
namu i jak najszybciej przystą­
pić do rokowań w sprawie ure­
gulowania problemu graniczne­
go.

Jeżeli strona kambodżańska
— stwierdza w konkluzji o- 
świadczenTe VNA — będzie na­
dal wypaczać fakty, napadać na 
terytorium Wietnamu i dokony-- 
wać zbrodni przeciwko obywa­
telom republiki, naród SRW IV 
jego siły zbrojne zdecydowanie 
się temu przeciwstawią. Władze 
Kambodży powinny uświadomić 
sobie, że ponoszą odpowiedzial­
ność za konsekwencje swoich 
poczynań. (P)

Stanowisko SRP
HANOI (PAP) 7 bm. zakoń­

czyła się kilkudniowa wizyta w 
SRW delegacji Światowej Rady 
Pokoju pod przewodnictwem 
Romesha Chandry. Na zakończe­
nie wizyty opublikowane zosta­
ło oświadczenie, które wyraża 
podziw i uznanie dla wysiłków 
i osiągnięć narodu wietnamskie­
go w dziele budowy socjalizmu, 
a także głębokie oburzenie z 
powodu okrucieństw dokonywa­
nych przez siły zbrojne Kam­
bodży wobec bezbronnych mie­
szkańców przygranicznych wio­
sek wietnamskich SRP, głosi 
oświadczenie, w pełni popiera 
inicjatywę SRW w sprawie prze­
prowadzenia rokowań zmierza­
jących do pokojowego uregulo­
wania konfliktu między obyd­
woma krajami.

Jak pisze korespondent PAP 
w Hanoi, Piotr Rudzki, delega­
cja Światowej Rady Pokoju wi­
zytowała w czasie swego poby­
tu rejon graniczny w prowincji 
Tay Ninh, gdzie zaznajomiła się 
z dowodami agresji sił kambo­
dżańskich na terytorium wiet­
namskie. (P)

Ciało Hamaniego 
przewieziono do Bejrutu

(P) 7 bm. do Bejrutu przy­
wieziono trumnę z ciałem za­
mordowanego w Londynie szefa 
biura Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny w W. Brytanii Saida 
Hamaniego.

Na zdjęciu: Palestyńczycy 
przenoszą trumnę na ramionach 
do samochodu.

Na zewnątrz skacze stale tem­
peratura (od plus 150 do minus 
130), w zależności od tego czy 
stacja znajduje się po oświetlo­
nej Słońcem, czy po okrytej cie­
niem stronie Ziemi.

Na razie trudno odpowiedzieć, 
czy biopolimery przetrzymają 
tak trudne warunki, czy zdo­
łają zachować jakiekolwiek po­
zostałości życia organicznego? 
Nie można wykluczyć, iż rezul­
taty tych eksperymentów po­
twierdzą słuszność jednych hipo­
tez i uczynią nieaktualnymi in­
ne. W kołach naukowych nadal 
toczą się ostre spory na temat 
powstania życia organicznego na 
Ziemi, możliwości przeniesienia 
jego najprostszych form przez 
bezkresne międzygwiezdne odle­
głości... np. za pośrednictwem 
takich tułaczy wszechświata, ja­
kimi są strumienie mikromete- 
orytów. A właśnie one, prze­
mierzając przestrzeń kosmiczną, 
znajdują się obecnie w mniej 
więcej takich samych warun­
kach jak biopolimery „Saluta-6”.

Są to rzecz jasna, tylko nie­
które z zagadnień, jakie przed 
radzieckimi kosmonautami Juri­
jem Romanienką i Gieorgijem 
Greczką — postawiła radziecka 
nauka. (P)

Kanclerz RFN zakończył wizytę w Ruwinii
Podpisanie wspólnej deklaracji

BUKARESZT (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanćsław 
Lewandowski pisze: 7 bm. po 
południu kanclerz RFN Hel­
mut Schmidt zakończył ofi­
cjalną wizytę w Rumunii, 
gdzie przybył 6 bm. — wprost 
z Egiptu na zaproszenie pre­
zydenta SRR Nicolae Ceau­
sescu i premiera Manei Ma- 
nescu. Była to pierwsza po 
ostatniej wojnie wizyta kan­
clerza RFN w Rumunii.

Przed odlotem w sali Rady 
Państwa SRR, prezydent Nico­
lae Ceausescu i kanclerz Hel­
mut Schmidt podpisali wspólną 
deklarację. Po podpisaniu de­
klaracji odbyła się konferencja 
prasowa, w toku której obaj 
mężowie stanu stwierdzili; że 
wyniki przeprowadzonych w 
Bukareszcie 6-godzinnych roz­
mów były owocne i spełniły 
oczekiwania obu stron. Odpo­
wiadali również na pytania 
dziennikarzy.

Wspólna deklaracja podkreśla 
na wstępie, że rodzaj stosunków 
między obu państwami opiera 
się na ścisłym przestrzeganiu i 
wcielaniu w życie zasad Aktu 
Końcowego Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie.

W części dotyczącej współpra­
cy gospodarczej stwierdza się, 
że rząd RFN wyraził zgodę na 
przekazanie do dyspozycji Ru­
munii obok istniejących dotąd 
możliwości, funduszu gwaran­
cyjnego na dodatkowe kredyty, 
które mogą być wykorzystane 
na finansowanie dostaw inwe­
stycyjnych z RFN. Obie strony 
uznały za doniosłą kooperację 
w dziedzinie lotnictwa i przy­
jęły do wiadomości, że miesza­
na spółka „Romavio” zamierza 
poinformować obydwa rządy, o 
możliwościach kontynuowania 
kooperacji w dziedzinie pro­
dukcji samolotów „UFW-614”.

Deklaracja wyraża także po­
parcie dla działalności miesza­
nej komisji współpracy gospo­
darczej. Chodzi o ustalenie no­
wych możliwości współpracy 
szczególnie w dziedzinach: 
energetyki, metalurgii, i hutnic­
twa, chemii i petrochemii, ma­
teriałów budowlanych i artyku­
łów spożywczych. Mówi się przy

Iff

ADN o prowokacyjnej 
publikacji tygodnika 
„Der Spiegel'

BERLIN (PAP). Hambureki 
tygodnik „Der Spiegel” opubli­
kował „manifest” sformułowany 
rzekomo przez funkcjonariuszy 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED) średniego 1 
wyższego stopnia.

W związku z publikacją ham- 
bunskiego tygodnika agencja 
ADN stwierdziła, że dokument 
ten jest fikcyjny i został fakty­
cznie’ opracowany w siedzibie 
zachodnioniemieckiego wywiadu. 
ADN pisze, że wywiad zachod- 
nioniemiecki podejmując akcję 
szkalowania krajów socjalistycz­
nych i stosując najróżniejsze 
środki i metody sabotowania bu­
downictwa socjalistycznego w 
NRD dla realizacji swoich ce­
lów redaguje specjalne publika-, 
eje m. in. „publiczne progra­
my", „koncepcje”, „platformy” 
itp.

ADN zwraca uwagę, że dy­
wersyjna działalność wywiadu 
zachodnioniemieckiego zagraża 
dalszemu procesowi odprężenia.

(P)

Rozbudowa osad
izraelskich na Synaju

KAIR (PAP). Na niedzielnym 
posiedzeniu rządu izraelskie­
go podjęto decyzję o roz­
budowie i „umocnieniu” istnie­
jących już osad żydowskich na 
okupowanych ziemiach arab­
skich w rejonie Rafiah (północ­
ny Synaj) oraz w strefie po­
łudniowego Synaju.

Jak stwierdza oficjalny komu­
nikat opublikowany w Tel 
Awiwie, owo „umocnienie” bę­
dzie polegało na zwiększeniu 
liczby ludności cywilnej w obu 
osadach oraz rozszerzeniu area­
łu uprawy ziem zagarniętych 
siłą przez kolonistów żydow­
skich.

Odpowiadając na ostrą kry­
tykę tego posunięcia, sformuło­
waną przez prezydenta Sadata, 
rzecznik rządu izraelskiego o- 
świadczył,. że premier Begin w 
czasie ostatniego spotkania z 
prezydentem Sadatem w Ismai- 
lii, szczegółowo poinformował 
go o tym posunięciu, a ponadto 
obecne decyzje izraelskie „zgod­
ne są z duchem propozycji do­
tyczących uregulowania sytua­
cji na Bliskim Wschodzie, ja­
kie zostały przedłożone przez 
Izraelczyków”. (P) 

tym o możliwości współpracy 
na rynkach trzecich.

W deklaracji potwierdza się 
intencje obu stron ułatwiania 
kontaktów między krewnymi, 
zaś łączenie rodzin i zawiera­
nie małżeństw między obywa­
telami obu krajów, przy dobrej 
woli obu stron, nadal opierać 
się powinno na podstawie in­
tencji potwierdzonych w doku­
mentach dwustronnych i mię­
dzynarodowych.

W części deklaracji poświęco­
nej sprawom międzynarodowym 
wyrażone jest m. in. przekona­
nie, że spotkanie w Belgradzie 
będzie nowym krokiem na dro­
dze do umocnienia bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
oraz, że będzie stanowić nowy 
impuls dla wcielenia w życie w 
całości Aktu Końcowego KBWE.

W związku z sytuacją na 
Bliskim Wschodzie wspólna 
deklaracja wskazuje koniecz­
ność wzmożenia wysiłków 
zmierzających do globalnego 
rozwiązania, w sposób pokojo­
wy i drogą rokowań, konfliktu 
w tej strefie, zgodnie z uza­
sadnionymi prawami wszyst­
kich krajów i narodów tego re­
jonu, włącznie z narodem pa­
lestyńskim, w interesie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. (P)

„Jeszcze nie patłło ostatnie słowo..."

Nowe ataki rewizjonistów w RFN 
przeciwko zaleceniom w sprawie podręczników

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 8 stycznia
(A) Między historykami pol­

skimi i zachodnioniemieckimi 
osiągnięty został „kompromis 
kosztem prawdy” — oświad­
czył w rozmowie z „Die 
Welt” zawodowy rewizjoni­
sta, deputowany CDU Her­
bert Hupka, podejmujący 
kolejny atak na zalecenia 
wspólnej komisji w sprawie 
zmiany treści podręczników 
szkolnych. Zdaniem szefa 
tzw. ziomkostwa Ślązaków 
i zarazem wiceprzewodniczą­
cego tzw. Związku Wypę­
dzonych z uznaniem należy 
powitać negatywne stanowi­
sko w tej sprawie krajów 
federalnych rządzonych przez 
chadecję.

W nowym roku — relacjo­
nuje dalej springerowska ga­
zeta wypowiedź Hupki — na­
dal istotne jest „ukazywanie 
Niemiec i opowiadanie się za 
Niemcami”. Pojęcie „Niem­
cy” nie może być okaleczane. 
„Wypędzeni” — przypomina 
Hupka na łamach wielkona­
kładowego dziennika — nie­
złomnie stoją na stanowisku, 
iż „ostatnie słowo w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie nie 
zostało jeszcze powiedziane. 
Nie wolno interpretować u- 
kładów podpisanych w Mos­
kwie i 
gdyby 
nie tej

Dalsze 
„Niemcy1 
1937 r. mają charakter 
tyczno-praktyczny i 
z powyższych założeń teorety­
cznych, reprezentowanych ofi­
cjalnie — dodajmy — przez 
CDU i CSU. Tak więc urodzo­
ny na Cejlonie szef „Śląza­
ków” przypomina znane żąda­
nia w sprawie zagwarantowa­
nia w Polsce praw niemieckiej 
mniejszości narodowej, atakuje 
ponownie kanclerza Schmidta 
w związku z jego wizytą w 
Polsce i krytykuje ministra 
oświaty w Nadrenii-Westfalii 
Jurgena Girgensohna za decy­
zję wprowadzającą błędne ma­
py. Błąd polega na tym, iż 
„nie pokazuje się już Niemiec 
w granicach z 1937 r.”.

Żałosny lament rewizjonisty 
nie jest rzeczą nową i nie za­
sługiwałby na uwagę, gdyby 
nie stanowił typowej ilustracji 
ogólniejszego zjawiska. Obser­
wuję to od roku z górą m.in. 
w Bundestagu. Ilekroć w ^To­
nie polityków, działaczy społe­
cznych, naukowców czy wybit­
nych publicystów odezwie się 
donioślejszy głos realizmu i do­
brej woli, podyktowany troską

Warszawie tak. jak 
zawierały one uzna- 
granicy”.

uwagi bojownika o 
” w granicach z 

poli- 
wynikają

Znaczenie rozmów w Warszawie wybiega 
poza problemy stosunków dwustronnych 
Waszyngtońskie oceny podróży prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Carter, który w piątek 
wieczorem powrócił z podróży 
zagranicznej do Waszyngtonu, 
w rozmowie z grupą dzienni­
karzy amerykańskich, którzy 
na pokładzie samolotu prezy­
denckiego towarzyszyli mu w 
locie z Brukseli do Waszyng­
tonu dokonał wstępnego pod­
sumowania swej podróży.

Prezydent podkreślił, m. in. 
wagę i znaczenie wizyty, którą 
złożył w Warszawie i rozmów 
jakie prowadził z Edwardem 
Gierkiem.

Pragnęliśmy — powiedział m. 
in. Carter oceniając swoją wizy­
tę w Warszawie — osiągnąć to, 
by patrzono tam na nas jak na 
przyjaciół pragnących pokoju, 
którzy w pełni doceniają ogrom 
cierpień i strat, jakie w przesz­
łości były udziałem narodu pol­
skiego.

Zdaniem prezydenta, jego wi­
zyta w Warszawie umocniła ba­
zę współpracy amerykańsko-pol- 
sxiej, szczególnie w dziedzinie 
handlu i wszelkiego rodzaju wy­
miany.

PAP, 
pisze: 
jak w 
obecnej adminietra-

Echa waszyngtońskie
WASZYNGTON 

respondent 
Głąbiński,

Podobnie 
granicznej, 
cji waszyngtońskiej, tak i w to­
ku podróży prezydenta wystą­
piły pewne elementy pozytyw, 
ne, świadczące o coraz wyraź­
niejszym zwycięstwie rozsądku 
i pragmatyzmu w sposobie my­
ślenia ludzi kierujących ame­
rykańską polityką. . .

Tego rodzaju elementem pod. 
róży były zwłaszcza posunięcia 
i wypowiedzi prezydenta doty­
czące odprężenia, rozszerzenia 
dialogu Wschód — Zachód, u- 
mocnienia bezpieczeństwa i mię. 
dzynarodowego zaufania, choć i 
tym razem brak było nowych, 
pozytywnych akcentów w tak 
ważnej kwestii, jak bomba neu­
tronowa, przeciwko której opo­
wiada się przytłaczająca część 
opinii publicznej w świecie.

Pod znakiem owych pozytyw­
nych elementów przebiegała wi­
zyta w Warszawie, uznana 
zresztą w Waszyngtonie za je­
den z najważniejszych kroków 
administracji w kierunku roz­
szerzania konstruktywnego dia­
logu państw o różnych ustro­
jach społecznych. Ocenia się 
więc, że znaczenie warszawskich 
rozmów E. Gierka i J. Cartera 
wybiega daleko poza problemy 

(PAP). Ko- 
Stanisław

polityce za-

o rozszerzenie 1 przyspieszenie 
dzieła normalizacji stosunków 
z Polską, tylekroć wtóruje mu 
swoiste echo pełhe jadu, 
ostrzeżeń i pogróżek. Ilekroć 
na koncie SPD lub koalicji 
rządowej pojawia się nowa po­
zycja służąca wypełnianiu kon­
kretną treścią układu PRL— 
RFN z 1970 r. tylekroć czujne 
straże wielkoniemieckich na­
cjonalistycznych interesów, a w 
pierwszym rzędzie wyspecjali­
zowani w tym Czajowie, Hup- 
kowie, Sauerzy, Huynowie biją 
na alarm, troszcząc się o za­
śmiecanie klimatu stosunków.

Ostatnio przyczyną ich niepo­
koju była zarówno wizyta kan­
clerza Schmidta w Polsce, jak 
i nowe wysiłki nad Renem w 
celu wprowadzenia w życie za­
leceń podręcznikowych, opra­
cowanych przez wspólną komi­
sję pod patronatem UNESCO. 
Przeciwnicy odprężenia, euro­
pejskiego status quo i normali- 

stosunków z Polską z 
przy- 
waż- 
przez 
Bonn 
kom-

zacji 
niepokojem przyjęli na 
kład impulsy nadane tej 
nej. politycznej sprawie 
obradującą niedawno w 
konferencję wybitnych i 
petentnych fachowców, zorga­
nizowaną przez SPD-owską 
Fundację im. Eberta oraz Pol­
ski Instytut Spraw Międzyna­
rodowych. Zahiepokoili się ape­
lami o urzeczywistnienie pod­
jętych postanowień wystosowa­
nymi m.in. przez kanclerza 
Schmidta, prezydenta Scheela, 
min. spraw zagranicznych 
Genschera. Z niezadowoleniem 
powitali opublikowanie zaleceń 
przez Federalną Centralę do 
Spraw Szkolenia Politycznego 
— w formie dodatku do ty­
godnika „Das Parlament”. Do­
strzegli zagrożenie ich pozycji 
w godnym dalszej uwagi przed­
sięwzięciu rządu krajowego 
Hesji, który bez zbędnych 
wstępów i dyskusji przesłał 
teksty zaleceń do wszystkich 
podległych mu szkół.

Ciekawe 1 bardzo istotne: 
długo jeszcze ta oczywi-
— wydawać by się mo-
— sprawa utykać będzie 
przeszkodach stawianych

jak 
sta 
gło 
na . 
przez Hupkę i jego obóz po­
lityczny?

Zamach na postępowego 
działacza w RPA

LONDYN (PAP). W niedzielę 
w Durbanie został zastrzelony 
przez nieznanego sprawcę ieden 
z białych działaczy — przeciw­
ników reżimu połudntowo-afry- 
kańskiego — Richart Turner. 
Od pewnego czasu przebywał oa 
pod nadzorem policji W aresz­
cie domowym. (P) 

dwustronnych stosunków pol­
sko-amerykańskich , i że rozmo­
wy te będą miały pozytywny 
wpływ na całokształt atmosfery 
stosunków na forum europej. 
skim i światowym.

Już po wyjeździć z Warsza­
wy Carter jeszcze kilkakrotnie 
w innych stolicach powracał do 
tematów, które były platformą 
jego rozmów z polskimi przy­
wódcami. Np. w deklaracji pod­
pisanej przez prezydenta USA 
wspólnie z premierem Indii, oś. 
wiadczono: „stwierdzamy, że
nie można akceptować wojny, 
jako instrumentu rozwiązywa­
nia dysputy politycznej”, a w 
przemówieniu w Paryżu Carter 
oświadczy: „dostrzegamy po­
trzebę odejścia od konfrontacji 
w rozwiązywaniu rozbieżności 
między Wschodem a Zachodem, 
potrzebę postępu w dziedzinie 
Kontroli zbrojeń i rozbrojenia".

W Waszyngtonie uważa się. ie 
podróż prezydenta umocni po­
zycję Cartera we własnym kra­
ju i jest w zasadzie dobrym 
wstępem do tegorocznego sezo­
nu amerykańskiej polityki za­
granicznej.

Ukazując całą złożoność i wie- 
lowarstwowość koncepcji poli­
tycznych Waszyngtonu podróż 
Cartera pozwala jednak na to, 
by z umiarkowanym optymiz­
mem patrzeć na rozpoczęty 
rok. Podróż to wykazała bowiem, 
że na forum międzynarodowym 
dominuje zrozumienie istoty 
spraw najważniejszych, za jakie 
uważamy każdą formę działania 
umacniającego pokój i bezpie­
czeństwo świata. (P)

Cyrus Vance 
zakończył wizytę 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Kores­
pondent PAP, Wojciech Stan­
kiewicz pisze: Sekretarz stanu 
USA Cyrus Vance przed odlo­
tem z Budapesztu, gdzie prze­
kazał władzom WRL zabytkową 
koronę św. Stefana spotkał się 
7 bm. z blisko 300 dziennikarza­
mi węgierskimi i zagranicznymi 
i odpowiadał na ich pytania. 
Sekretarz stanu stwierdził, że 
narćd amerykański zdaje sobie 
sprawę, iż korona i insygnia ko­
ronacyjne Stefana I, to symbole 
o wielkim znaczeniu historycz­
nym dla węgierskiego społe­
czeństwa.
. Sekretarz stanu wyraził min. 

pogląd, iż stan stosunków ame- 
rykańsko-węgierskich jest obec­
nie bardzo dobry. W ubiegłym 
roku podoisano porozumienie 
o współpracy kulturalnej, doko- 
nano znacznego pogtępu w kwe­
stii łączenia rodzin, załatwiono 
sprawy ułatwień w podróżach 
obywateli obu krajów oraz za­
gadnienia kontaktów między 
przedstawicielami rządów.

Do dalszego rozszerzenia sto­
sunków mogłoby się przyczynić 
rozwiązanie problemów handlo­
wych łączących się ze zwiększe­
niem współpracy gospodarczej.

W odpowiedzi na pytanie, czy 
będzie popierał w Kongresie 
sprawę przyznania Węgrom i 
innym krajom socjalistycznym, 
w tym ZSRR, klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania w han­
dlu zagranicznym USA, Cyrus 
Vance udzielił wymijającej od­
powie dzi.

Występujący następnie sena­
tor Adlai Stevenson oświadczył, 
że zwrot korony św. Stefana 
był obowiązkiem narodu ame­
rykańskiego. Wyraził on nadzie­
ję, iż przyezvni się to do rozwo­
ju kontaktów między obu na­
rodami i krajami. (P)

ф W Sztokholmie zakończył się 
XXV Zja-d Szwedzkimi Partii Le- 
wicy-Komunistów (VPK). Wybrano 
nowe władze partyjne. Przewodni­
czącym partii został ponownie 
Lars Werner. W obradach zjazdu 
uczestniczyła delegacja КС PZPR 
z członkiem КС, redaktorem na­
czelnym ,.Nowych Dróg” Stani­
sławem Wrońskim. Obecne były 
także delegacje partii komunisty­
cznych i robotniczych innych 
krajów socjalistycznych.
• W stolicy Kuby trwają uro­

czystości związane z 250 roczni­
cą założenia Uniwersytetu Hawań- 
skiego, jednej z najstarszych 
uczelni na półkuli zachodniej. 
W uroczystościach uczestniczą li­
czni goście zagraniczni. Z Polski 
przybył rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego nrof. dr Mieczy­
sław Hess. (PAP)

Austria likwiduje 
tytuły z czasów monarchii

WIEDEŃ (PAP). 1 stycznia 
zlikwidowano w Austrii około 
500 służbowych tytułów i nazw 
funkcji pełnionych w służbie pu­
blicznej. Z 603 tytułów odziedzi­
czonych po cesarsko-królewskiej 
monarchii austriackiej pozosta­
ło „tylko” 108. Różni tajni rad­
cy zniknęli z nomenklatury i na 
placu boju pozostali jedynie cał­
kiem zwyczajni radcy.

Wiedeński dziennik „Die Pres­
se” pisze, że jeszcze do końca 
ubiegłego roku można było w 
Austrii znaleźć np. „nadkontro- 
lerów stadnin”, „nadreferentów 
manipulacyjnych”, itd. itp.

Jak się wydaje, reforma poz­
woli obywatelowi na lepszą o- 
rlentację w dotychczasowym gą­
szczu tytułów i funkcji. Być mo­
że, zostanie ona przyjęta z pew­
ną melancholią przez satyryków, 
którzy nie będą Już mogli two­
rzyć ku uciesze nubliczności ta­
kich nowych tytułów służbowych, 
jak np. „niepromowany zastęp­
ca pomocnika palacza" (w ję­
zyku niemieckim jest to oczy­
wiście jedno słowo). (P)
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Wielka Brytania

Rok alertu wyborczego
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA

Londyn, w stycznia
(A) W swych nowsrocznych wystąpieniach przywódcy trzech 

brytyjskich partii politycznych — labourzystów, konserwa­
tystów i liberałów — kilkakrotnie nawiązywali do „zbliża­
jących się wyborów powszechnych” i apelowali do zwolen­
ników i aktywistów partii o „specjalną gotowość”. Wystą­
pienia te wskazują, że rok 197S będzie w polityce brytyjskiej 
rokiem alertu wyborczego. Nawet gdyby niewiadoma wybor­
cza wyjaśnić się miała dopiero w roku przyszłym, i tak za­
sadnicze kampanie oraz rozstrzygnięcia, decydujące o nastro­
jach wyborców nastąpić muszą w roku bieżącym.

Przywódca Labour Party, 
premier Callaghan demon­
struje pewność siebie i opty­
mizm. Zapowiedział on, iż rok 
1978 będzie dla Wielkiej Bry­
tanii „rokiem ozdrowienia*.  
Ciężar podatkowy, którym ob­
łożone jest społeczeństwo u- 
legnie zmniejszeniu, obniży 
się stopa inflacji, ożywienie 
nastąpi w sektorze publicz­
nym (terminem tym określa­
ne są w W. Brytanii dziedziny 
subsydiowane ze skarbu pań­
stwa i z budżetów lokalnych; 
np. służba zdrowia, oświata, 
inwestycje drogowe, budow­
nictwo socjalne itp). Premier 
wezwał zwolenników Labour 
Party, by przygotowani byli 
„na t każdą ewentualność”, co 
uznano za aluzję wyborczą, 
aczkolwiek wielu komentato­
rów uważa, iż J. Callaghan 
nie wyznaczy daty głosowa­
nia wcześniej niż w 1979 r.

Ropa z Morza Północnego, 
płynąca coraz szerszym stru­
mieniem nieomal z dnia na 
dzień zmieniła brytyjski budżet 
z minusowego na plusowy. Nad­
wyżka w bilansie płatniczym 
przewidziana na rok bieżący 
szacowana jest na 1.8 mid fun-

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm. 8 stycznia
KI oworoczne kazanie bieku- 

pa Protestanckiego Koś­
cioła Państwowego Szwecji, 
Ingmara Stroma, wygłoszone 
w Kościele Wielkim w Sztok­
holmie, dolało oliwy do ognia 
dyskusji, jaka od 20 lat ze 
zmienną siłą toczy się na 
wszystkich szczeblach hierar­
chii kościelnej 1 grozi obecnie 
rozsadzeniem jedności tego 
Kościoła. Kością niezgody jest 
uchwała szwedzkiego Riksda­
gu (parlamentu) i Synodu 
Kościoła Protestanckiego z 
1958 r., zezwalająca na wstą­
pienie do stanu duchownego... 
kobietom.

W ramach euforii pierwszych 
sukcesów ruchu na rzecz wy- 
zwolnienia kobiet spod wszech­
władzy mężczyzn i ich całkowi­
tego równouprawnienia wobec 
prawa, poważne koła również 
w szwedzkim Kościele państwo­
wym — najpotężniejszym przed­
stawicielu Kościoła Protestanc­
kiego w tym kraju — powołu­
jąc się na niektóre fragmenty 
Pisma Świętego, przeforsowały 
myśl o udostępnieniu 
czującym powołanie 
duchownego święceń 
skich. Wielowiekowy ____ _
mężczyzn na ten zawód został 
przełamany po raz pierwszy 
właśnie w protestanckim Koś­
ciele szwedzkim.

Ale „kapłan w spódnicy” od­
prawiający mszę, wygłaszający 
kazanie z ambony, udzielający 
chrztu i ślubów oraz przema­
wiający na pogrzebie — to 
zjawiska, zdaniem niektórych 
dostojników Kościoła protestan­
ckiego. zbyt rażące w stosunku 
do dotychczasowej tradycji. Zre­
sztą pierwsze kobiety, które o- 
trzymały święcenia kapłańskie 
nie miały łatwego życia i na 
dobrą sprawę nie mają go do 
dziś. Świadczy o tym seria ar-

kobietom 
do stanu 

kapłań- 
monopol

Budowa węgierskiej 
elektrowni atomowej

BUDAPESZT (PAP). Ód po­
czątku br. w miejscowości Paks 
(południowe Węgry) przystą­
piono do realizacji tegoroczne­
go programu inwestycyjnego w 
budowanej tam pierwszej wę­
gierskiej elektrowni atomowej. 
Nakłady inwestycyjne w wy­
sokości 3,6 mid forintów, a 
także zakres i tempo prac bu­
dowlano-montażowych, zaplano­
wanych na rok bieżący, są zna- • 
cznie większe niż w ubiegłych 
latach. Dla porównania — war­
tość rozpoczętych jesienią 1973 r. 
prac projektowo-budowlanych 
wyniosła do tej pory 4 mid 
forintów.

W związku z rozszerzeniem 
frontu budowlanego — pisze 
agencja MTI — do realizacji 
nowej inwestycji skieruje się 
przeszło 600 nowych pracowni­
ków, także pod koniec br. ogól­
na liczba pracowników wynie­
sie około 4 ty». Przybędą do­
datkowe grupy radzieckich spe- 
cjalistów, projektantów i tech­
nologów, pomagających w bu­
dowie elektrowni. Warto pod­
kreślić, że polscy robotnicy 
prowadzą tam roboty żelbeto­
we i montaż konstrukcji stalo­
wych.

Sama wartość prac budowla­
nych pi ekr<;.*zy  w br. 1,5 mid 
forintów. (A) 

tów. Premier Callaghan dyspo­
nujący tą nadwyżką 1 wzmoc­
nionym funtem eterlingiem 
(aktualnie 1,92 dolara) poczuł 
etę raźniej; zarówno w między­
narodowym towarzystwie, jak 1

(A) Przywódca Labour Party, premier Callaghan 

na krajowym gruncie. Prasa 
brytyjska, na ogół niezbyt mu 
przychylna teraz pozytywnie o- 
cenia roczny bilans jego rzą-

jaka u- 
iamach 

iennika poran- 
,Dagens Nyhe- 

mogło

tykułów o ich sytuacji, 
kazała się ostatnio na 
największego dziennika 
nego Szwecji „Г „ 
ter”. Wiele z nich nie 

.znaleźć pracy. Nie pozwalano 
im wykonywać wszystkich fun­
kcji określonych przez status 
kapłański. Przy pomocy kam­
panii intryg, demonstracji i in­
nych akcji usiłowano je odstra­
szyć l zniechęcić do wykonywa­
nia zawodu.

Przeciwnicy „kapłanów w 
spódnicy” a wśród nich wielu 
biskupów, reprezentują linię 
tzw. wierną Biblii powołując 
się m. in. na słowa Pawła z 
jego pierwszego listu do Koryn*  
cjan. Największymi mówcami 
tej antyfemistycznej kampanii 
są biskup emerytowany Bo 
Giertz, proboszcz katedralny 
Per Olof Sjogren z Goeteborga i 
proboszcz katedralny Karol 
Strandberf Strtingnas oraz bi­
skup Bertil Gartner i tzw. Wol- 
nowyznaniowy Kościół Luterań- 
ski obejmujący grupę duchow­
nych protestanckich, którzy na 
znak protestu przeciwko dopusz­
czeniu kobiet do stanu duchow­
nego wystąpili z Państwowego 
Szwedzkiego Kościoła Protes­
tanckiego.

W czasie mszy noworocznej w 
Wielkim Kościele w Sztokhol­
mie biskup Ingmar Strôm zmu­
szony był stwierdzić, że obecnie 
atmosfera w szwedzkim Koście­
le protestanckim jest zatruta 
intrygami, że grozi mu rozbi­
cie. Biskup potępił m. In. 17- 
puąktowy program przeciwni­
ków dopuszczenia kobiet do sta­
nu duchownego, przyjęty przez 
tutejszy tzw. protestancki sobór 
kościelny.

Utrzymane w niekonwencjo­
nalnym stylu kazanie biskupa 
wywołało wśród obecnych roz­
maite reakcje. Podczas gdy 
jedni na znak protestu wstali 
z miejsc i opuścili kościół, inni 
z zadowoleniem przyjęli jego 
słowa.

Stowarzyszenie duchownych 
szwedzkich ocenia, że jedna 
trzecia wszystkich księży te­
go Kościoła jest przeciwna

Bezrobocie w krajach kapitalistycznych
RZYM, LONDYN, BONN, BERLIN ZACHODNI, PARYŻ, 

MADRYT, SZTOKHOLM, BRUKSELA, GENEWA, WA­
SZYNGTON, (PAP). Bezrobocie — jedno ze zjawisk nieod­
łącznie towarzyszących kryzysowi gospodarczemu jest dla 
rządów wielu krajów kapitalistycznych trudnym i uciążli­
wym problemem społeczno-gospodarczym.

Wszystkie oficjalne prognozy 
na rozpoczynający się rok są 
bardzo powściągliwe i nie prze­
widują istotnej poprawy sytua­
cji na rynku pracy. Poniżej 
przekazujemy informacje na 
ten temat nadesłane przez ko­
respondentów PAP.
Wiochy

Krajem zachodnioeuropejskim, 
szczególnie dotkniętym bezro­
bociem, są Włochy. Pod koniec 
1977 roku liczba bezrobotnych 
przekroczyła tam 1,6 min osób, 
przy czym zjawiskiem szcze­
gólnie niepokojącym jest fakt, 
iż 76 proc, z tej liczby stano­
wili ludzie młodzi w wieku od 
14 do 29 lat. Stopa bezrobocia 
wynosi obecnie we Włoszech 
7,4 proc, według przewidywań 
rządowych, w pierwszej poło­
wie br. na skutek recesji w

analizując sytuację we- 
kraju uznała, iż J. 
zasługuje na miano 

roku. Co by nie mó- 
istotna zmiana tona- 
polityka, do niedaw-

dów, podkreślając, iż zręcznie 
rozładowywał napięcia i sprze­
czności: w Partii Pracy, w ło­
nie swego gabinetu, w stosun­
kach rządu z centralą związ­
kową TUC. Gazeta „Sunday Ti­
mes” 
wnętrzną 
Callaghan 
człowieka 
wić, dość 
cji wobec
na określanego — na tychże ła­
mach — jako „poor Jim” (bied­
ny Jim).~

J. Callaghan w swym nowo*  
rocznym przemówieniu, jak 
gdyby potwierdzając komple­
menty o swej zręczności poli­
tycznej, kilkakrotnie podkreś­
lił... zasługi Partii Liberalnej w 
stabilizowaniu sytuacji w kra­
ju. Ciepłe 6łowa premiera pod 

adresem liberałów są niewąt­
pliwie aluzją do kontynuowa­
nia przez nich paktu Lib-Lab 
(współpraca liberalno-labourzy-

„kapłanom w spódnicy” i gro­
zi wystąpieniem ze szwedz­
kiego Kościoła państwowego. 
Powstała więc sytuacja mogą­
ca zakończyć się katastrofal­
nie dla jedności tego Kościo­
ła. Minister do spraw kościel­
nych w gabinecie Faelldina, 
J. Antonsson uznał ostatnio, 
że rząd dłużej nie może przy­
glądać się z założonymi ręka­
mi. Minister zapowiedział, że 
w połowie stycznia spotka się 
z arcybiskupem Uppsali, Olo- 
fem Sundby, celem przedy­
skutowania powstałej sytuacji 
i załagodzenia sporu. (A)

114 przestępstw dziennie

i

(A) Pod takim tytułem prze­
kazał korespondent „Izwiestii” 
w Mexico City materiał o 
bezprawiu, grabieżach i na­
padach w miastach obu Ame­
ryk. Oto co pisze na ten te­
mat:

„Wiadomość » miasta-giganta 
zachodniej półkuli Rio de Ja­
neiro: w ciągu ośmiu dni grud­
nia zarejestrowano w tym mieś­
cie 694 przypadki grabieży, 
213 napadów i 9 zabójstw. W 
sumie prawie 1000 przestępstw 
co daje średnią 114 przestępstw 
dziennie. Dyrektor departamentu 
policji Rio de Janeiro przyznał, że 
wzrost liczby przestępstw wyni­
ka z narastających trudności 
społeczno-ekonomicznych (...)

Prawie każda meksykańska ga­
zeta wydziela jedną całą' kolum­
nę na kronikę kryminalną. Jej 
szpalty nierzadko zapełnione są 
reportażami o morderstwach, 
grabieżach, gwałtach, które wy­
darzyły się w Północnej i Po­
łudniowej Ameryce.

W dziesiątki milionów dola­
rów idą straty w wyniku gra­
bieży mających miejsce każde­
go roku w Kanadzie. Najwięk­
sze — na sumę 60. min dolarów 
— przynoszą akty wandalizmu 
zdarzające się w centrach wiel- 

przemyśle współczynnik ten 
jeszcze wzrośnie.
W. Brytania

Według danych z grudnia 
1977 roku, bez pracy pozosta­
wało 1,5 min Brytyjczyków w 
wieku produkcyjnym. Tym sa­
mym stopa bezrobocia w W. 
Brytanii wynosiła 6 proc. 
Wprawdzie pod koniec minio­
nego roku sytuacja na brytyj­
skim rynku pracy uległa pew­
nej poprawie, ale była to zmia­
na tak minimalna, że w obli­
czu uporczywego utrzymywania 
się bezrobocia na rekordowym 
poziomie, w oficjalnych progno­
zach na rok bieżący zachowuje 
się daleko idącą powściągli­
wość.

Przewiduje _się,_że liczba bez­
robotnych 
nie w br.
RFN

Miniony 

w W. Brytanii wzroś- 
o około 100 tys. osób.

rok był J'?.* tnetfm

etowska). Wyznaczona na 21 
stycznia br. nadzwyczajna kon­
ferencja liberałów rozstrzygnąć 
ma o losach tego paktu, który 
ostatnio jest coraz ostrzej ata­
kowany przez oponentów. Szef 
liberałów Steel przemawiając w 
Manchester nie bronił jut pak­
tu tak żarliwie jak dawniej. 
Zabiega on obecnie o to, by 
ewentualna decyzja konferencji 
21 bm. o wypowiedzeniu paktu 
nie miała mocy natychmiasto­
wej. Alternatywa w postaci 
wypowiedzenia z wyprzedzeniem 
(kilkumiesięcznym) pozwoliłaby 
uchwalić w Izbie Gmin kilka 
ważniejszych ustaw, przede 
wszystkim zaś budżet (brytyjski 
rok budżetowy trwa od kwiet­
nia do kwietnia).

Na czele pesymistów twardo 
stoi pani Thatcher, która w 
czarnych barwach maluje przy­
szłość Wielkiej Brytanii, o ile 
oczywiście nie dojdą do władzy 
konserwatyści. Ci tylko mogą 
uratować W. Brytanię, prowadząc 
ją do „wolności i dobrobytu”. 
Bliższych szczegółów, jak za­
mierzają to uczynić, pani Tha­
tcher nie podaje.

Konserwatystom od dawna 
brakuje alternatywnej koncepcji 
rozwoju Wielkiej Brytanii, któ­
rej — poza kilkoma ogranymi 
sloganami — nie są w stanie o- 
pracować. Całkiem serio obawia­
ją się oni natomiast, te pewne 
pozytywne trendy w brytyjskie’ 
gospodarce, nade wszystko zaś 
wspomniana nadwyżka budże­
towa — pozwoli rządowi Partii 
Pracy na wprowadzenie poważ­
nych ulg podatkowych i tym 
samym zjedna mu glosy wybor­
ców. Konserwatyści dobrze zda­
ją sobie sprawę, że partia, któ­
ra zdobędzie władzę na nad­
chodzące, obfite w ropę pięcio­
lecie może długo jej nie oddać, 
możliwe, że i do roku 2000. Ma 
więc rację pani Thatcher, gdy 
mówi, że rok '1978 odegra szcze­
gólną rolę w historii W. Brytanii, 
jako rok o decyduiacvm zna­
czeniu dla jej przyszłości.

Jak naprawdę przedstawia­
ją się sympatie wyborców 
przekonamy się już nieba­
wem — w lutym lub marcu, 
kiedy to w okręgu Ilford od­
będą się wybory uzupełnia­
jące do Izby Gmin. Labou- 
rzyści zdobyli tu w 1974 r. 
mandat znikomą większością 
778 głosów. Innym poważnym 
testem popularności partii bę­
dą wybory do władz lokal­
nych w całym kraju, prze­
widziane na maj br.

Optymizm premiera Calla­
ghan a potrzebuje matematy­
cznego potwierdzenia w obu 
tych testach; gdy przeliczane 
będą głosy oddane na Partię 
Pracy.

kich miast kanadyjskich. Wan­
dale wybijają szyby w domach 
mieszkalnych i sklepach, wznie­
cają pożary, niszczą własność 
prywatną i państwową. Przyczy­
ną wandalizmu jest — zdaniem 
socjologów — rozczarowanie ro­
dzące się z „rodzinnych kryzy­
sów”, obojętność dorosłych w 
stosunku do problemów mło­
dzieży, gloryfikacja gwałtu i 
przemocy przez kino i telewizję 
itp.

Również meksykańskie społe­
czeństwo — skąd nadawana jest 
korespondencja „Izwiestii” — 
zaniepokojone jest wzrostem 
przestępczości. Patrole wojsko­
we zatrzymują samochody, sta­
rając się wyłapać przemytników 
szmuglujących narkotyki z USA. 
Policyjne śmigłowce krążą nad 
górzystymi, trudno dostępnymi, 
rejonami, w poszukiwaniu pól z 
uprawą marihuany. Wykrywa­
jąc takie pole śmigłowce sprys­
kują je niszczącymi chemikalia­
mi. Walka z przestępcami, wy­
posażonymi we wszystkie typu 
broni nie jest łatwa i prosta.

Rząd Meksyku zażądał od 
władz?USA przedsięwzięcia środ­
ków dla powstrzymania niele­
galnego wywozu broni palnej z 
tego kraju przez przemytników.” 

(k-k)

z kolei w RFN kiedy liczba 
bezrobotnych przekroczyła gra­
nicę 1 min osób i w grudniu 
1977 osiągnęła 1.090 tys. Rów­
nocześnie wzrosła do 258 tys. 
liczba osób, które zmuszone są 
pracować w skróconym wymia­
rze godzin. W ciągu minionego 
roku współczynnik bezrobocia 
w RFN wzrósł z 4,4 proc, do 
4,8 proc. Najnowsze dane sta­
tystyczne nie dają podstaw do 
optymizmu.

Berlin Zach,
Również doniesienia r Berli­

na Zachodniego świadczą o tym, 
że ciągle nie następuje tam 
oczekiwana od dawna poprawa 
koniunktury. W Nowy Rok 
miasto wkroczyło z liczbą pra­
wie 40 tys. bezrobotnych, co w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem 1976 roku oznacza 
wzrost o 18 proc. Tym samym 
stopa bezrobocia wynosiła pod 
koniec grudnia 1977 roku — 5.1 
proc, (przed rokiem 4,1 proc.). 
Francja

Według 
rządowych 
wc Francji

oficjalnych danych 
liczba bezrobotnych 
pod koniec 1977 ro-

CO
KINA

Bałtyk — „Każdy ma swoje pie­
kło", prod, franc, lat 18, godz.
17.30 i 19.30. „Godzilla kon­
tra Gigan”, prod. jap., lat 12, g. 
9.30, 11.30 i 13.30.

Przyjaźń — „Mistrz rewolweru”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.15, 17.30 
I 19.45.

Pokolenie — „Beethoven", prod. 
NRD, lat 12. godz. 9, 11 i 13. 
„Stara strzelba”, prod, franc, lat 
18, godz. 15, 17 1 19.

Odeon — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Hel — „Czterej muszkieterowie”, 
prod, panam, b/o, godz. 9, 11 i
13.30 „Intryga rodzinna”, prod. 
USA, lat 15, godz. 15.30, 17.45 1 20.

Walter — kino nieczynne
Mewa — „Powodzenia stary", 

prod, franc, lat 15, godz. 15.30,
17.30 l 19.30.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica*  — „Królewskie 
marzenia”, prod. USA, lat 15, 
godz. 1740 t 18.30.

Telefony: Posterunek MO 707, 
straż pożarna 708. ośrodek zdrowia 
29. zajazd turystyczny 411. sklep 
„Dacia” 742.
GABRATKA

Kino „Las*  — „Niedorajda”, 
prod, poi., lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony*.  Posterunek MO 08, 
Straż pożarna 07.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Szkarłatny 
ptrat”, prod. USA, lat 15, godz. 
17, 19.

Telefony : posterunek MO 07, 
straż pożarna 08.
GRÓJEC

Kino „Odra*  — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod, franc, lat 12, 
godz. 15, 17 l 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
Strat pożarna 20-23, Posterunek MO 
999. pogotowie ratunkowe — za­
chorowania i przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znieś*  — „Cenny depo­
zyt”, prod, franc., lat 12, godz, 17 i 
19.15.

Telefony: Pogotowie ratunków*  
999, straż pożarna 24-90. posteru­
nek MO 21-22. szpltàl rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polslti 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Pogotowie MO 77. Izba 
porodowa 46. apteka <8. restaura­
cja ..Leśna” 110-
JEDLIŃSK

Telefony: posterunek MO 77. 
straż pożarna 88. ośrodek zdrowia
17. restauracja ..Turysta” u, kie­
runkowy toi
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta*  — „Dni mi­
łości", prod, meksyk. lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. <

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8. posterunek MO 
7. szpital rejonowy 55. postój tak­
sówek 88 kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” —• „Popiół 
t diament”, prod. poi. lat 15, godz.
17. „Chinatown”, prod. USA, lat
18, godz. 19.

Telefony: Posterunek MO 7. 
gminna spółdzielnia 81, rejonowa 
przychodnia zdrowia 8.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Samotnik*,  
prod, franc, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
97. straż pożarna 08. Izba porodo­
wa 182, apteka 63, biblioteka 127. 
kino 160.
PIONKI

Kino „Chemik*  „Tędy nie 
przejdzie wróg”, prod, pol.-rum. 
lat 12, godz. 17 1 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
309. straż pożarna 308 komenda Mo 
387. szpital rejonowy 542. postól 
taksówek 268. restauracja „Adria" 
S32.
SKARYSZEW

Telefony: Posterunek MO 77, go- 
snoda 34. izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Tragedia 
Posejdona", prod. USA, lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony: posterunek MO 97, 
straż pożarna 08, PKP 12. postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdcowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum tm. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie oprócz po­
niedziałków l dni poświątecznych 
w godz. 10—17. _

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy­
socki.

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pulaski 1 udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 88, izba porodowa 
11, apteka 38, ośrodek zdrowia 83. 
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Mrożony pep­
permint", prod, hiszp. lat 18, 
godz. 18.

Telefony: Straż pożarna 08. po­
sterunek MO 09, pogotowie ratun­
kowe 09-202, postój taksówek 505, 
ośrodek zdrowia 21.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — kino nieczynne
Telefony: Pogotowie «ratunkowe 

999, posterunek MO 77. straż po­
żarna 30, x restauracja „Biesiada" 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz-

ku sięgała 1.050 tys. osób, co 
daje stopę bezrobocia w wyso­
kości około 4 proc. Zdaniem 
lewicowych central związko­
wych, statystyki rządowe nie 
uwzględniają jednak wszyst­
kich daremnie poszukujących 
zajęcia. Centrale te uważają, 
że faktyczna liczba bezrobot­
nych Francuzów sięga 1,5 min 
osób.
Hiszpania

Podobnie jak we Francji, 
również w Hiszpanii różnią się 
oficjalne statystyki bezrobocia i 
statystyki opracowane przez 
lewicowe centrale związkowe 
(komunistyczne komisje robot­
nicze i socjalistyczna UGT). 
Według ocen rządowych, liczba 
bezrobotnych Hiszpanów sięga 
1 min. Centrale związkowe 
twierdzą, że jest ona o około 
300 tys. wyższa. Bezrobocie 
którego współczynnik w 1977 
roku wyniósł 10 proc., w br. 
może wzrosnąć nawet do 15 
proc, w wyniku decyzji gospo­
darczych przewidujących fak­
tyczne zamrożenie inwestycji.
Dania

Bardzo wysoki współczynnik 
bezrobocia wynoszący 8,3 proc, 
notuje się w Danii, gdzie pod 
koniec 1977 roku liczba bezro­
botnych rosła stale, zbliżając 
się do 200 tys. osób. W porów­

I GD 
nych w godz. od 9—15.39 — w so­
boty 10—19.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” —< „Gang Olse­
na na szlaku", prod, duńsk. lat 13, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony; Straż pożarna 08. po­
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe 09-202. postój taksówek 505. 
ośrodek zdrowia 21.
ZWOLEŃ

Kino „Świt*  — „Romantyczna 
Angielka”, prod. ang. lat 18, 
godz. 16.30 1 18.30.

Telefony : Pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999, Izba porodowa 33-22.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX i XK 
wieku czynne codziennie w godz. 
od 10—19, w piątki od 16—19, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Smuga cle­
nia”, prod, poi., lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie MO 97 lub 
39, straż pożarna 09 tub 39. pogo­
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31 szpital - izba 
przyjęć 19, chirurgia 29, MnO 77, 
urząd gminy — 136. restauracja 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

wystawa pt. „Bursztyn — kopal- 
na żywica" ze zbiorów Muzeum 
Okręgowego Ziemi PAN w War­
szawie oraz wystawa plastyki od­
działu radomskiego w salach Mu­
zeum Okręgowego.

Dom ..Esterki”: Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa ..Współ­
czesne malarstwo Białoruskiej 

< SRR”, w sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub „Empik”: wystawa ma­
larstwa 1 cera mi И artysty plas­
tyka — Longina Pirtkowsldego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57 a Doraźna pomoc In­
ternistyczna — ambulatorium Po­
gotowia Ratunkowego przy ul. 
Tochtermana. Pogotowie Dentys­
tyczne czynne codziennie w godz. 
21—7 rano przy Pogotowiu Ra­
tunkowym. Informacja Służby 
Zdrowia 406-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15, 
straż pożarna 998, posterunek MO 
997, komenda MO 291-91, pogoto­
wie gazowe w godz. 7—15 (317-17), 
w godz. 23—7 (224-30), w niedziele 
1 święta 400-97, pomoc drogowa 
981, pogotowie energetyki cieplnej 
czynne całą dobę 983, postój tak­
sówek-przy pl. Konstytucji 328-52, 
przy uL Grodzkiej 229-52, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 288-88, informacja 
PKP 299-50. PKS 267-76.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188, 230. 238 ir. 

, oraz, na UKF 70.49 MHz W godz. 
8.45—7.10 i 16.40—17.00 Natomiast w 
godt- 7.10—7.40 1 17.00—І8.00 tylko 

rna UKF 70.49 MHz.
Poniedziałek — » stycznia

9.45 i 16.40 — Aktualności dnia
16.50 — „Meandry kooperacji" — 
aud. A. Kopcia, 17.00 — Kielce— 
bis — aud. J. Kołodzieja.

RADIO
Program I

Wlad.: 9.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 

6.00—8.25 Sygnały dnia. 8.25—11.00 
Transm. z otwarcia II Krajowej 
Konferencji PZPR. 11.00—11.25 Pol­
ska muz. popul. 11.25—11.40 Nie­
zapomniane stronice. 11.40 Radio 
Kierowców 12.05 Z kraju 1 
ze świata. 12.25 Mel. 12.45 Rol­
niczy kwadrans 13.00 Dla kl. I—U 
(jęz. polski) 13.25 W ludowych ryt­
mach. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio., „Gama”. 14.20 Studio Re­
laks. 15.10 Studio „Gama". 16.05— 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ra- 
diokurier. 18.33 Konc. życzeń. 19.40 
H. Frąckowiak 1 Zespół „Spisek”. 
20.00 Sprawozdanie z obrad П Kra­
jowej Konferencji PZPR 20.30 
Konc. dnia Studia „Gama" 21.05 
Kronika Sportowa 21.15 Konc. dnia 
Studia „Gama” 22.00 Z kraju i ze 
świata 23.00—23.59 Muz.

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.09 5.00 
0.00 Początek programu. 0.06 Ka­

lendarz. 0.11 1.06 2.05 3.05 Noc z 
melodią 1 piosenką. 4.00 Sygnały 
dnia — pierwszej zmianie.

Program II
Wlad. 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 2L30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 

Muz. 5.35 Obserwacje i propozy­
cje. 5.45 Muz. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. 6.35 Glmn. 6.45—7.10 Mi­
strzowie miniatury instrumen­
talnej — tylko na UKF 6.45—7.10 
Pr. WORT. 6.45 Mag. tnf. 6.55 Rep. 
kwadrans. 7.10 Zespół „Baszta”. 
7.35 Małe muzykowanie. 8.00—8.25 
Miniatury muzyczne. 8.25—11.00 
Transm. s otwarcia II Krajowej

naniu z analogicznym okresem 
1976 roku stanowi to wzrost o 
około 50 tys. osób. Duńscy eks­
perci gospodarczy przewidują, 
że przyszłość może przynieść 
jedynie pogorszenie sytuacji i 
wzrost bezrobocia do 250 tys. 
osób.
Belgia

W 1977 roku liczba bezrobot­
nych w Belgii wzrosła o ponad 
60 tys. osób, osiągając blisko 
295 tys., co daje bardzo wysoki 
współczynnik bezrobocia wyno­
szący aż 11 proc. Szczególnie 
niepokojący jest fakt, że około 
40 proc, bezrobotnych stanowią 
młodzi ludzie do 25 roku życia.
Holandia

W Holandii problem bezrobo­
cia nie występuje w tak ostrej 
formie jak w ińnych krajach 
EWG. W ub. roku zanotowano 
nawet pewien jego spadek, co 
przypisuje się w dużej mierze 
polityce gospodarczej, kładącej 
nacisk na rozwój małych i 
średnich przedsiębiorstw. We­
dług oficjalnych statystyk pod 
koniec ub. roku było w Ho­
landii 204.300 bezrobotnych, co' 
daje stopę bezrobocia w wyso­
kości 3,6 proc.
Szwajcaria

Specyficzna Jest sytuacja w 
Szwajcarii, gdzie wyrazem ist­

Konferencji PZPR. 11.00—11.30 Ut­
wory Couperina, gra Klawes>ni- 
stka Elżbieta Stefańska-Łuko- 
wicz 1145 Postęp, dom, nowo­
czesność. 11.45 Muz. 12.05 Pie­
śni cygańskie op. 55 A. Dvorzaka
12.25 „Twierdza” fragm. 12.45 Tań­
ce z różnych epok. 13.00 Dobre, 
ale mało 13.10 Tańce z polskich 
tabulatur, 13.35 Ze wsi 1 o wsi.
13.50 Poznański Chór Chłopięcy 1 
Męski. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Muz. Vivaldiego. 
15.14 T. Baird — Colas Breugnon.
13.30 Studio Plus 16.10 „Szkice 
opolskie w muzyce XIX wieku’* 
16.40—17.00 Beethoven: Sonata
в-dur na flet i fortepian 16.40—’7.00 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 J. Pta- 
szyn-Wróblewski przedstawia. 17.20 
Notatnik kulturalny. 1740 Biogra­
fie niezwykle. 18.00 „Polacy laure­
atami międzynarodowych konkur­
sów”. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma". 18.30 Echa dnia. 18.40 Radio­
we spotkania. 19.00 Pamięci pia­
nisty polskiego Z. Dygata. 19.40 
Reklama. 20.00 Publicystyka kra­
jowa. 20.20 Utwory Beethovens I 
Brahmsa. 21.20 Maurice Ravel — 
Menuet antyczny. 2140 Wiad. i inf. 
sport. 21.40 Fr. Schubert — Sona­
ta a-moll op. 143 gra pianista Ana- 
tolij Katc. 22.00 Zbliżenia — ma­
gazyn literacki. 23.00 Tajemnice 
prozy W. Berenta. 23.35 Co sły­
chać w śwdecie. 23.40 Muz.

Program III
Wlad. 9.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.30 Gimnastyka 6.30 Polityka dla 

wszystkich. 7.30 Moje lektury — 
fel. M. Brzezickiego. 8.00 Ekspre­
sem przez świat. 8.05 Co kto lubi. 
8.25—11.00 Transmisja z otwarcia 
П Krajowej Konferencji PZPR 
11.00—11.30 W tonacji trójki. 11.30— 
12,00 „Życie rodzinne”. 13.00 Po­
wtórka z rozrywki. 13.50 „I bę­
dziesz miał dom” ode. 14.00 Muz. 
S. Prokofiewa. 15.05 Kwad. akad.
15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki. 16.00 Kowal­
ska robota 16.20 Muzykobranie
18.45 Nasz rok 78-my. 17.05 Muz. 
UKF. 17.40 Odkurzone przebo­
je. 18.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Czas relaksu. 18.45 Druga kra­
jowa. 19.00 „Rodzina Połanieckich" 
— ode. 19.35 Opera tygodnia Giu­
seppe Verdi „Dzień królowania".
19.50 „Wielbiciel” — ode. 20.00 60 
minut na godzinę. 21.00 W. Ho­
rowitz. 22.00 Fakty dnia. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności. 
23.00 Wiersze. 23.05 Między dniem 
a snem. ok. 23.15 Gaw. K. Zanus­
siego.

TELEWIZJA
Program I

9.25 Bezpośrednia transmisja z e- 
twarcia obrad II Krajowej Kon­
ferencji PZPR (kolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie

— Piosenki Czterdziestolatka
pr. rozrywk.-muz. (kolor)

15.00 Dziennik (kolor)
15.10 Obiektyw

program województw: białosto­
ckiego, bialsko-podlaskiego, cie­
chanowskiego, chełmskiego, lu­
belskiego. łomżyńskiego, ostro­
łęckiego, płockiego, siedleckiego, 
skierniewickiego, suwalskiego, 
włocławskiego, zamojskiego

15.30 Dla dzieci:
Zwierzyniec (kolor)

17.20 Studio sport (kolor) 
18.05 Stawka większa niż życie

Ode. XVIII
— Poszukiwany Gruppenführer 
Wolf

19.60 Dobranoc (kolor)
19.10 siódemka — program dla 

młódzleży
19.30 Wieczór s dziennikiem (kolor)
30.30 Teatr Telewizji

scen. — St. Grochowisk
22.10 Dziennik . oraz odtworzenie 

przemówienia I sekretarza КС 
PZPR tow. Edwarda Gierka na 
II Krajowej Konferencji PZPR 
(kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS

— Język polski, sem. III, lekcja 
powtórzeniowa
Romantyk czy pozytywista

13.25 R*TSS
Historia, sem. ІП (1. powt.) 
— Powtórzenie wiadomości 
Kultura Polska XIX i początku 
XX wieku

15.30 NURT
Społeczno-ekonomiczne zasady 
podziału dochodu narodowego w 
gospodarce socjalistycznej 
wyki. prof. Alojzy Melich

Program II
15.55 Spotkajmy się raz jeszcze 
15.00 Gwiazdy 1 gwiazdki (kolor) 
te.20 Spełniamy tyczenia artysty

(kolor)
15.3(Uajemnice magazynów — rep. 

film, (kolor)
16.50 Spełniamy życzenia artysty 

(kolor)
17.00 Ocalić od zapomnienia
17.30 Kolędy Polski walczącej
18.10 Bernard Ładysz zaprasza (ko­

lor)
18.30 Mistrz Sempoliński 1 jego u- 

czniowie (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lekcja 13
20.55 Język francuski — lekcja 10 

(powt. z 6.1.78)
Kurs podstawowy

21.20 24 godziny
21.30 Spotkajmy się jeszcze raz — 

Trybunał wyobraźni — Cepelia 
(kolor)

22.25 Jan Ptaszyn Wróblewski pre­
zentuje (kolor)

niejących trudności gospodar­
czych jest swego rodzaju eks­
port bezrobocia, czyli usuwanie 
z kraju zatrudnionych tam ro­
botników cudzoziemskich. O- 
becnie stanowią oni około 25 
proc, pracujących w przedsię­
biorstwach szwajcarskich. We­
dług oficjalnych danych, w 1977 
roku pracę utraciło około 100 
tys. osób.
USA

W USA Nowy Rok 1978 po­
witało bez pracy blisko 7 min 
osób. Armia bezrobotnych w 
tym kraju stanowi 7,1 proc, ca­
łej siły roboczej. Ten ogólny 
wskaźnik nie odzwierciedla jed­
nak całej złożoności problemu 
bezrobocia w USA. Dopiero 
szczegółowe dane ujawniają 
fakt, że bezrobocie dotknęło 
szczególnie Murzynów ! Innych 
„kolorowych” obywateli amery­
kańskich, wśród których stopa 
bezrobocia wynosi 14 proc.

Szczególnie zastraszająca Jest 
sytuacja młodzieży murzyń=kiej, 
wśród której bezrobocie sięga 
40 proc.

Kongres USA ma zatwierdzić 
w tym roku ustawę zobowiązu- 
jącą administrację do obniżenia 
wska4n’ka bezrobocia do 4 
proc, w 1981 roku. (P)
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Pik mgr Marian Mozgawa 
-Komendant Wojewódzki MO

Jeszcze w ub. roku zołogi 
zakładów pracy woj. radoms­
kiego podejmowały cenne zo­
bowiązania produkcyjne i 
społeczne, dla uczczenia II 
Krajowej Konferencji PZPR, 
która właśnie dziś rozpo­
czyna obrady w Warszawie. 
W efekcie przedterminowego 
wykonania zadań rocznych w 
kilkunastu przedsiębiorstwach 
wyprodukowano dodatkowe 
ilości wyrobów łub poprawio­
no wyniki gospodarowania su­
rowcami i materiałami pomoc­
niczymi.

W grupie tych przodujących 
producentów znalazła się m. 
in. załoga Zakładów Garbars­
kich „Radoskóru”, która dzię­
ki realizacji zobowiązań zna­
cznie poprawiła jakość gar­
bowanych przez siebie skór, 
uzyskując dodatkowy zysk w 
wysokości 2 min zł. Jedno­
cześnie radomskim garbarzom 

Propozycje klientów: 
sklepi2 przedłużoną sprzedażą

Choć redakcyjno forum 
handlowe już poza nami, w 
dalszym ciągu otrzymujemy 
wiele listów, w których Czy­
telń, cy dzielą się swoimi u_- 
wagami na temat pracy skle­
pów w różnych dzielnicach 
miasta. Przytaczamy fragmen­
ty jednej z korespondencji o 
tyle ciekawej, że poruszona w 
niej sprawa nie stanowiła 
przedmiotu rozważań redak­
cyjnego spotkania z hand­
lowcami. Pani Krystyna G. 
(nazwisko znane redakcji) pi­
cze:

„...W dużym jak by nie by­
ło wojewódzkim mieście skle­
py z art. przemysłowymi 
czynne są do godz. 18. Tym­
czasem wiele zakładów prze­
mysłowych tak jak mój 
„Techmatrans” znajduje się 
daleko od centrum. Nim wró­
cę do domu, zrobię obiad jest 
już godzina 17. Pozostaje na 
zakupy godzina, często mniej. 
Czy nie byłoby sensowne 
wzorem innych miast w Pols­
ce wydłużyć czas pracy kilku 
sklepów różnych branż do 
godz. 19? Niechby rozpoczy­
nały pracę później, od godz. 
11. O ile łatwiejsze stałyby 
się zakupy. Łatwiejsze i spo­
kojniejsze, nie na zasadzie 
„wściekłej**  pogoni za poszu­
kiwanym artykułem i naby­
wania co się zdąży. Ą przecież 
but to nie... mąką, trzeba go 
obejrzeć, przymierzyć”.

W różnych sprawach inter­
weniują Czytelnicy w redak­
cji „Życia”. Piszą do nas lub 
telefonują w zasadzie wtedy 
gdy zawiodły próby interwen­
cji normalną drogą w admini­
stracji osiedla, w macierzys­
tym zakładzie lub odpowied­
niej instytucji.

W taki właśnie sposób pos­
tąpili mieszkańcy budynku 
pnzy uL Chopina 6. którzy kil­
kakrotnie interweniowali W 
administracji gdyż w miesz­
kaniach jest po prostu zimno. 
Niestety, poinformowano ich, 
aby napisali podanie i zebrali 
podpisy sąsiadów... Można i 
tak, ale przecież prościej by­
łoby usunąć awarię, którą już 
dawno stwierdził fachowiec.

*
Podobny problem mają 

mieszkańcy domu przy ul. 
Sandomierskiej 15 na „Ustro­
niu” gdzie zimne są kalory­
fery. Indagowani pracowni­
cy administracji osiedlowej 
stwierdzili, że jest to wynik 
awarii „jednej fazy instalacji 
elektrycznej”. Ob. Sabina Mie- 
<*zak, która telefonowała do 
nas w tej sprawie twierdzi, 
że czasami trzeba na noc dzie­
ci odprowadzać do rodziny, 
aby się nie przeziębiły we.„ 
własnym domu.

*
Typowo „zimowy problem” 

mają także Czytelnicy z Wo­
lanowa, korzystając z dojaz­

ców, Łowicka Mazurska, 
Dzierżyńskiego od 31 do 61 
(strona nieparzysta) i od 50 do 
92 (strona parzysta), Chopina.

Obwód głosowania nr 64 . z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Technikum Me- 
chaniczno-Odlewniczym Fab­
ryki Łączników przy ul. Wro­
niej 54 — ulice: Maratońska, 
Pawia, Szczygla.

Obwód głosowania nr 65 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 35 przy ul. Bata­
lionów Chłopskich 16 — uli­
ce: Sucha, Sikorskiego, Ko­
sowska, Kasztanowa, Batalio­
nów Chłopskich. Kamienna, 
Wronia, Zalewowa, Mączna, 
Podmokła, Bagienna, Dębowa 
od 23 do końca (strona nie­
parzysta) i od 32 do końca 
(strona parzysta), Dierżyń- 

‘ skiego od 63 do 93 (strona 
nieparzyste) i od 94 do 128 
(strona parzysta).

Obwód głosowania nr 66 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 17 przy ul. Wierz­
bickiej 55 — ulice: Boczna, 
Biegunowa Bracka Gospo­
darcza, Grudniowa, Gęba- 
rzewska. Frontowa. Gościnna, 
Dzierżyńskiego od 95 do koń­
ca (strona nieparzyste) i 04 
130 do końca (strona parzys­
te), Kuśnierska, Marcowa, O- 
sadnicza. Przepustowa, Poto­
kowa, Starowiejska, Stycznio­
wa, Skarbowa, Suwalska. Ty­
godniowa, Toruńska, Warsz­
tatowa, Wierzbicka od 23 
do końca (strona parzyste), 
Żakowska, Wjazdowa. Zago­
nowa, Łąkowa. Październiko­
wa.

Obwód głosowania nr 67 z 
siedzibą Obwodowej Komisji

Postulat Czytelniczki przeka­
zujemy pod rozwagę władzom 
handlowym miasta przypomi­
nając jednocześńie, że w pro­
gramie rozwoju handlu na la­
ta 1976—80 znajduje się rów­
nież i taki punkt, który do­
tyczy usprawnienia organiza­
cji pracy 1 procesu sprzeda­
ży. (am)

Czy sprawdziłeś listę wyborczą — 
termin upływa 15 bm.

Im bliżej daty 15 stycznia 
br. (termin zakończenia spra­
wdzania list wyborczych w 
obwodach głosowania) — tym 
większy jest napływ wybor­
ców sprawdzających swe naz­
wiska na listach wyborczych.

Na ogół w Radomiu wybor­
cy najchętniej sprawdzają 
swe nazwiska, przychodząc o- 
sobiście do obwodów głosowa­
nia.

W wielu obwodach głoso­
wania, np. nr 64 przy ul. Wro­
niej 54 czy nr 68 przy ul. 
Wośnickiej (w Technikum O- 
grodniczym i Zasadniczej 
Szkole Zawodowej), licznie 
zgłaszają się młodzi ludzie, 
którzy niedawno ukończyli 18 
rok życia. Przychodzą oni naj­
częściej w asyście kolegów, 
również jak oni głosujących 
po raz pierwszy.

Stosunkowo nieliczni jeszcze 
korzystają z telefonów, spraw­
dzając swoje personalia a tak­
że członków rodziny czy są­
siadów. Dzwoniąc do informa­
cji telekomunikacyjnej (nr. 
913) wystarczy podać dyżur­
nej telefonistce adres zamie­
szkania, by otrzymać adres 
lokalu wyborczego i jego te­
lefon. Sprawdzający swe per­
sonalia na listach wyborców 
zgodnie stwierdzają, że spraw­
dzanie list przebiega b. szyb­
ko i sprawnie. Do 5 stycznia 
br. w większości obwodów

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE. 9 bm. o godz. 

18 w Klubie MPiK w Radomiu 
gościem wieczoru będzie ak­
torka filmowa Beata Tyszkie­
wicz. Spotkanie prowadzić bę­
dzie Ligia Sosarska. Zaprosze­
nia na wieczór do nabycia w 
czytelni empiku”.

KLUB PAX. Dnia 9 stycz­
nia br.w Klubie Stowarzysze­
nia Pax Radom, ul. Traugut­
ta 40 odbędzie się odczyt red. 
Czesława Dąbrowskiego z Lu­
blina na temat: „Działalność 
naukowa i dydaktyczna 
KUL-u”. Początek spotkania 
godz. 18.30. U») 

udało się zmniejszyć zużycie 
surowców o wartości 950 tys. 
zł. oraz zwiększyć wydajność 
pracy o 4,5 proc. Równie cen­
ne wyniki uzyskano w 
ZREMB-ie, gdzie w ciągu os­
tatnich kilkunastu dni stare­
go roku wykonano dodatkową 
produkcję o wartości ponad 
13 min zl. Podobnych przy­
kładów było więcej.

Zobowiązania produkcyjne i 
społeczne podjęto także w 
pierwszych dniach stycznia 
br. W największym przedsię­
biorstwie przemysłowym woj. 
radomskiego — Zakładach 
Metalowych im. gen. Waltera 
załoga zadeklarowała, że pod­
niesie średnią, roczną wydaj­
ność .pracy przypadającą na 
jednego zatrudnionego o 0,5 
proc. W skali przedsiębiorstwa 
pozwoli to na bardziej ryt­
miczną produkcję a jedno­
cześnie pokryje braki w za­
trudnieniu, które występują w 
br. „walterowcy” zadeklaro­
wali również, że w I kwarta­
le br. przepracują w czynie 
społecznym 19 tys. roboczo- 
godzin przeznaczając swój 
Wysiłek dla macierzystego za­
kładu i miasta.

Zobowiązania wykonuje tak­
że załoga „Radoskóru”. Do 
dnia dzisiejszego taśmy pro­
dukcyjne opuściło dodatko­
wo 14,5 tys. par obuwia, 
wśtód których 4,5 tys. par 
popularnych „adidasów* *’ wy­
konały uczennice i uczniowie 
przyzakładowej, zasadniczej 
szkoły zowodowej w ramach 
praktycznej nauki zawodu. 
Ta sama młodzież zobowią­
zała się wykonać także 10 tys. 
par cholewek obuwia. Wśród 
efektów czynu produkcyjne­
go załogi „Radoskóru” w cią­
gu kilku dni br. znalazło się 
pól tysiąca par obuwia, któ­
re dodatkowo .powiększyły 
wyroby zaliczane do I gatun­
ku.

Poprawiono także gospodar­
ność dzięki oszczędności 180 
m kw skór wierzchnich, 150 
m kw tkanin tekstylnych, 194 
m kw styrogumu i 112 m kw 
sztucznej skóry, używanych 
do produkcji obuwia. Załoga 
zakładu nr. 2 wykonała 150 
kompletów uprzęży końskich, 
650 uzdziennic i 650 naszel- 
ników dla koni. Ogółem war­
tość zobowiązania załogi „Ra­
doskóru” osiągnęła poziom 
ponad 7 min zł z czego prawie 
4 min. zł stdnowią wyroby 
przeznaczone na rynek.

Bardzo cenne zobowiązania 
podjęła załoga Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Rol­
niczych „Samopomoc Chłop­
ska”. M. in. pracownicy 
Zakładu Mechanicznego w 
Skrzyńsku postanowili w I 
kwartale br. dodatkowo wy­
produkować 10 pawilonów 
handlowych wraz z wyposaże­
niem o wartości 1 min. zł„ 

głosowania . listy wyborcze 
sprawdziło 50 proc, wyborców 
z Radomia.

Przypominamy, że spraw­
dzanie list odbywa się w go­
dzinach dogodnych dla wy­
borców — w dni powszednie 
od godz. 14 do 19, w niedzie­
lę od 9 do 14. be-de

Koń na biegunach to najmilsza zabawka maluchów w przed­
szkolu, „ Fot. Bronisław Duda

Adresy Obwodowych (IV) 
Komisji Wyborczych w Radomiu

Obwód glosowania nr 51 * 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Spółdzielni Pra­
cy „Nowe Życie” przy uL Ga­
zowej 6 — ulice: Młodzianow­
ska od nr 83 do końca (strona 
nieparzysta) i od nr 92 do 
końca (strona parzysta), Wiej­
ska od 1 do 67 (strona niepa­
rzysta) i od 2 do 68 (strona 
parzysta), Południowa od 1 do
41 (strona nieparzysta) i od 2 
do 33 (strona parzysta), Kar­
packa, Tatrzańska, Leśna, 
Wierzbowa, Brzozowa, Zako­
piańska, Jodłowa, Ptasia, Ma­
riańskiego, Chęcińska, Łączna, 
Głucha, Chemiczna, Gazowa, 
świętokrzyska, Sudecka, Czar­
na od 21 (strona nieparzysta) 
i od 20 (strona parzysta) do 
uL Gajowej.

Obwód glosowania nr 52 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w świetlicy P.P. 
„Polmozbyt” przy uL Kielec­
kiej 16 — ulice: Główna, To­
piel od 1 do 17 (strona nie­
parzysta) i od 2 do 22 (strona 
paizysta), Świerczewskiego od 
57 do końca (strona nieparzy­
sta), Kielecka od 1 do 35 
(strona nieprzysta) i od 8 do
42 (strona parzysta), Gliniana, 
Szeroka, Sprzeczna, Ciasna, 
Natolińska, Klonowicza, Grott­
gera, Przeskok.

Obwód glosowania nr 53 * 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w świetlicy Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
przy ul. Wolanowskiej 61 — 
ulice: Topiel od 24 do końca 
(strona parzysta) i od 19 do 

które przeznaczone zostały dla 
wsi sołeckich w woj. radom­
skim.

Równie cenną deklarację 
zgłosili pracownicy Zakładu 
Zaopatrzenia Rolnictwa i 
Przetwórni Pasz Treściwych 
w Radomiu, którzy w tym sa­
mym czasie co ich koledzy 
ze Skrzyńska zobowiązali się 
dodatkowo wyprodukować 400 
t poszukiwanych mieszanek 
paszowych o wartości 2,2 min 
zł. Handlowcy z „Samopomo­
cy Chłopskiej” natomiast zde­
cydowali, że w wyniku dodat­
kowych umów zawartych z 
producentami oraz zagospoda­
rowaniu istniejących rezerw 
magazynowych skierują do sie­
ci handlu wiejskiego w I kwar­
tale br. dodatkowe ilości ar­
tykułów spożywczych i .prze­
mysłowych co pozwoli na 
zwiększenie obrotów aż o 26 
min zł.

Wśród tych, którzy dodat­
kowym wysiłkiem postanowi­
li uczcić II Krajową Konfe­
rencję PZPR znaleźli się 
też kierowcy z radomskiego 
oddziału „Transbudu”, którzy 
wychodząc naprzeciw potrze­
bom załóg budowlanych rea­
lizujących zwiększone zadania 
w budownictwie mieszkanio­
wym postanowili dodatkowo 
przewieźć w I kwartale br. 10 
tys. ton materiałów’ budowla­
nych na budowy poza normal­
nymi zadaniami przewozowy-- 
mi.

Do Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w 
Radomiu ostatnio napływają 
kolejne meldunki o zobowią­
zaniach produkcyjnych i spo­
łecznych podejmowanych 
przez załogi zakładów pracy 
woj. radomskiego dla uczcze­
nia tak ważnego -wydarzenia 
jakim są rozpoczynające się 
dziś obrady II Krajowej 
Konferencji PZPR w Warsza­
wie. Wyroby o wartości kilku­
dziesięciu milionów złotych 
są w tym przypadku szcze­
gólnie cennym dowodem sta­
nowiska klasy robotniczej woj. 
radomskiego wobec polityki 
partii.

TADEUSZ M. ZAJĄC 

Zabawa w przedszkolu

końca (strona nieparzysta), 
Poprzeczna, Spadzista, Klono­
wa, śliska, Roootnicza, Chłop­
ska, Siewna, Lipowa Miodo­
wa, Opoczyńska. Mylna, Ko­
zia, Konecka, Milejowicka, 
Wolanowska, Zakrzewska, Ta- 
czowska, Drewniana, Kacza, 
Przytycka od 1 do końca (stro­
na nieparzysta), Olszynowa, 
Stroma, Rzędowa.

Obwód głosowania nr 54 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 4 przy ul. Głównej
3 — ulice: Garbarska, Chmiel­
na, Malinowa, Odrzańska, 
Rawska. Skórzana, Napier- 
skiego, Redutowa, Bytomska, 
Racławicka, Planowa, Krucza, 
Płocka, Podhalańska, Hali- 
nowska. Nizinna, Peryferyjna, 
Wstępna, Chodkiewicza, Kie­
lecka od 44 do 120 (strona pa­
rzysta) i od 37 do 127 (strona 
nieparzysta), Marglowa, Tet­
majera, Kierzkowska, For­
mierska, Strycharska, Cera­
miczna, Świerczewskiego od 
37 do 55 (strona nieparzysta).

Obwód glosowania nr 55 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Domu Kultury 
Zakładów Metalowych przy 
uL Kościuszki 2 — ulice: Plan­
ty im. Bohaterów Stalingradu 
od 1 do 7 (strona nieparzysta), 
Waltera. Dowkonta, Poniatow­
skiego, Kościuszki 1 i od 2 do
4 (strona parzysta).

Obwód głosowania nr 56 t 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Domu Kultury 
RZPS „Radoskór” przy ul

— Poprawa stanu bezpie­
czeństwa, spadek przestępstw 
szczególnie społecznie uciążli­
wych w latach 1976 i 1977 a 
w związku z tym umocnienie 
i wyższy poziom społeczno- 
moralny rodziny w naszym 
województwie są wynikiem 
wspólnego działania organów 
bezpieczeństwa i szerokiego 
aktywu społecznego w miej­
scu zamieszkania.

Tendencja ta ma charakter 
trwały i pogłębia się, co wy­
nika z doświadczeń i badań 
środowiskowych przeprowa­
dzanych między innymi przez 
Komisję Porządku i Przestrze­
gania Prawa WRN w Rado­
miu, której jestem członkiem.

Oznacza to, że obok zakła­
dów pracy — gdzie działają 
na rzecz socjalistycznego wy­
chowania załóg liczne organi­
zacje społeczne — również sa­
morząd mieszkańców i jego 
komisje z powodzeniem roz­
wijają inicjatywy, coraz u- 
miejętniej i skuteczniej od­
działywają wychowawczo na 
środowisko, na rodzinę. To 
pozwala z optymizmem ocenić 
podjęte już przedsięwzięcia, 
pomyślnie zapoczątkowane 
kierunki prac komisji komite­
tów osiedlowych w latach po­
przednich, również w 1977 ro­
ku.

Liczymy wszyscy na umoc­
nienie młodych jeszcze Ko­
misji Profilaktyki Społecznej, 
zbierających doświadczenia w

W К'иЫе Patelna 
kursy tańca towarzyskiego

Akademicki Klub Taneczny 
przy Politechnice Świętokrzy­
skiej w Radomiu organizuje 
kurs tańca towarzyskiego do­
stępny dla wszystkich chęt­
nych osób z miasta.

Organizacyjne zebranie i 
początek zajęć odbędzie się 11 
stycznia o godz. 18 w Klubie 
Patelnia w Domu Studenckim 
I, przy ul. Malczewskiego 29. 
Organizatorzy zapraszają do 
uczestnictwa zainteresowane 
osoby — młodzież i dorosłych. 
Opłata za kurs 150 zł. (n)

Waryńskiego 4 — ulice: Trau­
gutta od 1 do 35 (strona nie­
parzysta) i od 2 do 26 (strona 
parzysta), Waryńskiego 2 do 
12 (strona parzysta), 22 Lipca 
od 1 do 15 (strona nieparzy­
sta)*  i od 2 do 12 (strona pa­
rzysta), plac Dworcowy.

Obwód głosowania nr 57 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 28 przy uL Jaracza 
8, ulice: Planty, im. Bohaterów 
Stalingradu od 2 do 16 (strona 
parzysta), Bogusławskiego, 
Solskiego, Jaracza.

Obwód głosowania nr 58 x 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Zespole Szkół 
Mechanicznych przy ul. Koś­
ciuszki 7 — ulice: Osterwy, 
Narutowicza 1, la, lb, Koś­
ciuszki od 6 do końca (strona 
parzysta) i od 3 do> końca 
(strona nieparzysta).

Obwód głosowania nr 59 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Liceum Ogólno­
kształcącym im. Chałubińskie­
go przy uL Mariackiej 25 — 
ulice: Cicha od 6 do końca 
(strona parzysta) i od 1 do 
końca (strona nieparzysta), 
Chałubińskiego, Jastrzębia, 
Jarzyńskiego, Sawickiej, Plan­
ty im. Bohaterów Stalingradu 
od 9 do końca (strona niepa­
rzysta) 1 od 18 do końca (stro­
na parzysta).

Obwód głosowania nr 60 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Technikum E- 
nergetycznym przy ul. Dzier­
żyńskiego 26'30 — ulice:
Dzierżyńskiego 19 do 29 (stro­
na nieparzysta), Narutowicza 
od 3 do końca (strona niepa­
rzysta), Wieczorkiewicza, Bro­
warna, Słodowa, Krzywa, 
Młodzianowska od 2 do 10 
(strona parzysta) I od 1 do 7 

pracy społeczno-wychowaw­
czej, w działalności zapobiega­
jącej powstawaniu niekorzy­
stnych zjawisk łamania prawa 
i porządku.

Realizujemy również inicja­
tywę „rejonów wzorcowego 
porządku” w miejscu zamiesz­
kania. W tej dziedzinie — o- 
pierając się na uzyskanych 
wynikach w Osiedlu XV-le- 
cia czy Komitetu Osiedlowego 
Żeromskiego — zebraliśmy 
również cenne doświadczenia. 
Upowszechnienie ich w całym 
Radomiu a następnie w in­
nych miastach wymagać bę­
dzie w 1978 r. sporego wysił­
ku aktywu osiedlowego, rad i 
radnych, których wybierzemy 
w 1978 roku, be-de

Wycieczki, obozy, zabawy

Białe wakacje 
dla młodzieży

W Kombinacie •„Radoskór” 
trwają intensywne przygoto­
wania do „białych wakacji”. 
Wszystkie prace służb socjal­
nych podporządkowane są o- 
becnie jednemu celowi — za­
pewnieniu dzieciom pracow­
ników możliwie najbardziej 
atrakcyjnych ferii zimowych.

Młodzież szkół ponadpod­
stawowych będzie wypoczy­
wać na zimowisku w Roż­
nowie. Dla tych, którzy po­
zostaną w Radomiu zorgani­
zowane zostaną liczne wy­
cieczki piesze, m.in. do Pusz­
czy Kozienickiej oraz auto­
karowe do Warszawy i w 
Góry Świętokrzyskie- Zakła­
dowy Dom Kultury przygo­
towuje ciekawe zaj;cia świe­
tlicowe.

Trwa akcja choinkowa. Za­
bawy noworoczne dla dzieci, 
połączone z wręczaniem słod­
kich upominków, og ądaniem 
filmów i programu teatrzyku 
kukiełkowego zakończą się 
dopiero przy końcu lutego br. 
Obok dzieci pracowników 
kombinatu w sipo tkaniach 
przy choince wezmą również 
udział najmłodsi obywatele 
Głowaczowa — podopiecznej 
gminy „Radoskóru", a także 
fizieci z domów dziecka znaj­
dującej się pod patrona­
tem organizacji młodzieżowej 
RZPS. (am)

Brygady KBM i spółdzielcze 
do tynkowania domów

Jak obliczono w Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Radomiu do wykona­
nia jest 86 tys. m kw. ele­
wacji na budynkach miesz­
kalnych. Aby •wykonać te za­
legle prace tynkarskie trzeba 
będzie bezwzględnego wzmoc­
nienia spółdzielczych brygad 
remontowo-budowlanych oraz 
podobnych grup w przedsię­
biorstwach budowlanych.

Z wstępnych ustaleń wyni­
ka, że brygady tynkarskie z 
Kombinatu Budownictwa 
Miejskiego w Radomiu spe­
cjalizować się będą w wyko­
nywaniu elewacji budynków 
wysokich a spółdzielcze eki­
py — niskich. Oby tylko tem­
po odrabiania zaległości było 
lepsze niż dotychczas. Zbyt 
długo wiele domów „straszy” 
szarymi. nieotynkowanymi 
ścianami, (mz) 

(strona nieparzysta), Mariacka 
od 1 do 19 (strona nieparzy­
sta) i od 2 do 18 (strona pa­
rzysta), Tytoniowa od 1 do 11 
(strona nieparzysta).

Obwód głosowania nr 61 a 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Zakładach 
Sprzętu Grzejnego przy uL 
1905 Roku 26/28 — ulice: 
Broniewskiego, Gdyńska, To­
rowa, Tartaczna, Tkacka, Ma­
ry wiLska, Pucka. 1905 Roku 
od 1 do 17 (strona nieparzys­
ta) 1 od 2 do 28 (strona pa­
rzysta), Blaszana. Juliusza, 
Tytoniowa od 2/6 do końca 
(strona parzysta) i od 13 do 
końca (strona nieparzysta), 
Młodzianowska od 9 do 81 
(strona nieparzysta) i od 12 do 
90 (strona parzysta), Mariacka 
od 20 do końca (strona pa­
rzysta) i od 21 do końca 
(strona nieparzysta), Zakręt, 
Bławatna, Cicha nr 2/4.

Obwód głosowania nr 62 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w świetlicy PKS 
Oddz. Osobowego przy ul. 1905 
Roku 47 — ulice: 1905 Roku 
od 19 do końca (strona nie­
parzysta) i od 30 do końca 
(strona parzysta). Wierzbicka 
od 1 do 21 (strona nieparzys­
ta) i od 2 do 24 (strona pa­
rzysta), Nowa, Szenwalda, 
Topolowa. Grabowa, Modrze­
wiowa, Bukowa, Składowa, 
Jesionowa,, Sosnowa.

Obwód głosowania nr 63 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 14 przy uL Ku­
jawskiej 19 — ulice: Dębowa 
M 1 do 21 (strona niepa­
rzysta) i od 2 do 30 (strona 
parzysta), Lustrzana, Jaworo­
wa, Kurpiowska, Ordona, 
Kujawska, Hutnicza, Obroń-

W śnieżnej szacie

Śnieżna zima przypomniała sobie o nas i pokazała w pełnej kra­
sie krajobraz parkowy i główną ulicę Radomia — Żeromskie- 
nn ' Fot. Bronisław Duda •

Pouta „Życia" 

Zimowe problemy
dów do Radomia autobusami 
linii „D”. Jak twierdzi Ed­
ward Chwaliński zam. w Wo­
lanowie po przedłużeniu linii 
do Strzałkowa zmieniono rów­
nocześnie przystanek autobu­
su. W konsekwencji pasażero­
wie wsiadający w Wolanowie 
oczekują pod gołym niebem, 
narażeni w dodatku na ochla­
panie przez samochody kur­
sujące na tej ruchliwej trasie.

Za naszym więc pośrednic­
twem proszą, aby dyrekcja 
WPKM w Radomiu rozważy­
ła możliwość zmiany lokali­
zacji przystanku (np. na miej­
sce dawnego przystanku koń­
cowego) lub zatroszczyła się 
o ustawienie wiaty, chronią­
cej przed deszczem, śniegiem 
. wiatrem.

(mz)

Pierwsza matura 
w bieżącym roku

W Zespole Szkół Przemy­
słu Spożywczego w Radomiu 
już maturalne emocje- 32- 
osebowa grupa starszej mło­
dzieży przystąpiła w pierw­
szych dniach stycznia do 
egzaminu dojrzałości. Jako 
pierwszy odbył się egzamin 
z języka polskiego w obec­
ności komisji egzamir.acy mej 
z dyrektorem szkoły mgr inż. 
H. Mąkosą, (n)

Wyborczej w Szkole Podsta­
wowej nr 25 przy ul. Staro 
krakowskiej 126 — ulice: Ko­
synierów, Kłosowa, Młyńska, 
Nasypowa, Okrężna, Oma, O- 
dlewnicza, Potkanowska, To­
karska, Wielkopolska, Staro- 
krakowska, Szydłowiecka od 29 
do końca (strona nieparzys­
ta) i od 32 do końca (strona 
parzysta), Żelazna, Strunowa, 
Koszykowa, Nadrzeczna, Pus­
tynna, Stalowa.

Obwód głosowania nr 68 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Technikum Og­
rodniczym i Zasadniczej 
Szkole Zawodowej przy ul. 
Wośnickiej — ulice: Czereś­
niowa, Hodowlana, Kielecka 
od 129 do końca (strona nie-4 
parzysta) i od 122 do końca 
(strona parzysta). Modrzeje­
wskiej. Michałowskiego, Na­
mysłowskiego. Owalna, Ró­
życkiego, Pośrednia. Skrajna, 
Szydłowiecka od 1 do 27 fstro- 
na nieparzysta) i od 2 do 30 
(strona parzysta). Szymanow­
skiego, Sygietvńsk’ego. Wie­
niawskiego, Żeleńskiego, No­
wowiejskiego, Ogińskiego. Jo- 
t?ik’ Noskowskiego. Elsnera, 
Czajkowskiego. Kurpińskiego, 
Pasterska, Kończvcka. Wośni- 
cka, Dworzaka. Plac Zgody.

Obwód głosowania nr 69 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym przy ul. 
Tochtermana — Wojewódzki 
Szpital Zespolony.

Obwód głosowania nr 70 z 
siedzibą Obwodowej Komisji 
Wyborczej w Pańgtwowym 
Domu Specjalnym dla Doros­
łych przy ul. Struga 88 — 
Państwowy Dom Specjalny 
dla Dorosłych.

be-de


